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L E P S Z E J  P R Z Y S Z Ł O Ś C I

Daffl samykamy MUiws ®M«- 
głego 1946 roku. Oglądając 
się wstecz, możemy sobie 
powiedzieć, wystrzegając się 
skrupulatnie szkodliwej prze 

w stylu „radosnej twórczości”, 
a®®®®y tego roku nie zmarnowali

ttznojony ro.n k na zaorane 
tak każdy z nas z zadów©- 

(T>«- eQł sP°J*zeć może na dokonania 
■jąfaięt© w każdej bez wj jątku 
etizmie życia zbiorowego. K.m- 

®̂®ntniOjsi ode mnie koledzy oma* 
to, cośmy zdziałali na odcin

aj1, Pomysłu, handlu, komunikacji, 
udnienia i zagospodarowania Ziem 

~®̂ yskanych» odbudowy Warszawy, 
 ̂ W’ miast» osiedU i wsi.

»*** byłby niepełny, gdybyśmy 
d*v osiągnięcia w polityce m ę- 
^jrodow ej, nie ograniczające się 
J«ąjm»iej do wzrostu pres iżu; w 

rodzinie oświaty i kul.ury (jedem 
tylko przykład: mamy dziś 

^ęcej wyższych uczelni i studen ów 
v_ w 1938 i.) w dziedzinie opLki 
^►iecznej j służby zdrowia; w dzie
lnie prawa (ujednolicenie systemu 

JJjJJJjJ'*®). bezpieczeńs.wa i wielu

(sb^23*' ^  »wojej snmarycznoścl 
, ten byłby jeszcze niepełny, 

ybyśmy pominęli historyczną usta- 
°  aacjonaiizacji przemysłu, 

^bwaloną 3 stycznia prze® KRN 
»X-ej sesji); ogłoszenie pierw- 

«go Powojennego preliminarza bud- 
^wego (na X-ej kwietniowej se:ji 

' A Wreszcie uehwa'enie 3-let- 
* Narodowego Planu Gospodar

ko ©raz ordynacji wyborczej (na 
tw Wrz®śniowej sesji KRN)

^ !\sz.ystko, czegośmy dokonali w 
*zdej bez wyjątku dziedzinie przy- 
Płeszą blkkie już wyjście z okre-

t̂ mcsasowości, zamętu i nędzy 
powojennej.

Jeitii  ̂ porównać wyn ki, Jakie 
ir,*®n̂ 1!śmy w ’ półtoia roku po sa- 
konczeniu najstraszliwszej w dz e- 
a . w°iny. z chwiejnymi rezulta- 

1 odbudowy polityczno-gospodar- 
zej w okresie fat 1918 — 1925 — 

p«Sn,!LSî . stâ e dla każdego uczciwe- 
3 czł° Wieka, że tym razem wyzwo
lil. ? ®̂ sta!y w narodzie polskim Ja- 
;̂„S *J,ePodt jrzewane, ogromne ener- 

szv#.n *y!K .razem w znacznie gor- 
32vh ■• warun,tach budujemy znacznie 
r „ Iê  znacznie trwalszego 1

“ wszechnie jszego. 
czemu?

aa nad znalezieniem odpowiedzi 
by tanio po trudzą s.ę nieco ©4

n Q ysfy Panowie, którzy hezustan- 
* strz^p  ̂ sobie języki na zmena-

an„y 1133 odpow.edź jesi jasna: osią-
aek my Wymkl’ kióre budzą s«icu- 
^  % nawet podziw wś.ód obcych 
słujLn- Ł€nJU' *« obraliśmy jedynie 
Wojir trallł  ̂ * wiasną drogę roz- 
PUno* temu» *e n^wiązmąc do
Umysłńu, “****•*•»*#«* eta po^Rcn 
Z~~ w Przy wrocii smy dcmok.acji 

o!*18 nai‘Slotiviejszy, bo spoi. cz- 
cysL» ‘ t̂Ll Łeaiu’ że zerwaliśmy zde- 

wailJ® — na p.aŝ czyźnae we- 
J między narodowej — z 

r,rv7 !rŁUieŁ ” ein’ atore ty.ek.oc juz 
Tylk°^° ^ ^ ę  do kaiastroiy. 

lednai °  c**ow,e Ł̂» zaślepiony n eprze- 
aasluR̂  h.enawiscią, może negować 
j no*V- łvZi^ u JeunośCi N itrozow ej 

*®fcle«o obozu demokralyczn go, 
Sów/*** Utia*° się porwać a zotgani- 

ttai>ód dla dzieła odbudowy, 
fta n 4 piwnie składa w Fol̂ ce, 
mnl?i bSf i€j krzyczą ci, któ.zy naj- 
ifycĥ  naa,Ĵ  do tego powodów, któ- 
^ al Poziom życiowy wyższy jest 

f.°d przedwojennego. Ludzie 
Wvfi>ir*Uycłiie'* * umysłowej, których 
Wemu ^  Wy£Z£czeniiom i chwiio- 

Jeszcze niedostatkowi za- 
«Ue p**lska to, że żyje, krzep-,
W; * Mężnieje — ci ludzie, staa^- 
l Wierzą̂ ałi0m^^ w*ększosć, pzacują

v  ** ^wjodą się.
wej* awie^  e się na Polsce ludo- 
talowd*1* c!lł P̂» ani górnik, ani rae- 
atns -f®* an5 włókniarz, ani ko ej. rz, 

•KCżyc‘ei’ ani Profesor, ani 
u'-rud lk N‘e zaw €dzie się nikt oDo , 3̂ nycb pracą mózgu i mięśniach 
naież̂ A u pra45y’ którzy ją budują 
ferŷ y * “ę^2 ® Polska. Po.ska bez 
Jorolri W’ b'®robocla» bez nędzy ma- 
k̂a ffiCłi * bezrolnych chłopow Pol- 

Wać k*orej warto c‘ężko praca- 
 ̂ bo pięknie będzie w niej żyć,

Ig jj® ^ystko w ubiegłym roku by-
Dział »em ’ jasno ĉi4 i Otuchą.

’ mordował i palił faszyzm 
m \ 1 nkrai' ski.

za^nym kraju europejskim pod- 
Ła”K f  ,aszystowskie nie e;ąży dziś 

? ̂ aC5mvm brzemien:em. jak na 
__ ‘ “ © też nigdzie wsteczniciw©

^zyte(nikom
1 przyjaciołom  

naszego pisma

Serdeczne zyczewa 
noworoczne

«Maim
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nie w  iP&wnS® saSmeg© opsss?s“ = m  
granicą i w kraju — Jak ® nas. 
Nigdzie bodaj nie może nawiązywać 
do równie zastarzałych urazów, nie
chęci, antypatii, jak u nas, 5 nigdzie 
posiew h tleryzmu — Jakkolwiek pa
radoksalne wydawać by się to mo
gło — nie wzeszed! równi© bujnie 
jak u nas.

Wierzchowiny, Muniak*, Huta Tu- 
fq'Pińska i dziesiątki innych wsi spa
lonych, i setka chłopów bestialsko 
pomordowanych. Tysiące dzla'aezy 
demokratycznych, żołniersy W. P., 
funkcjonariuszy bezpieczeństwa i mi
licji zdradziecko zgładzonych lub 
nieludzko zadręczonych. Potworny 
pogrom kielecki, który okrył Polskę 
hańbą w oczach świbta. Dzi^s^ki 
przewodniczących I członków Korni-

9® wytwarciych, BabStych w eferssS® 
referendum 2 w obecnym okresie 
przedWóbo.czym Robotnicy u Cho
dakowa porąbani na ssosi© sokołow
skiej.

Jak to. wszystko nazwać, jeśli nie 
jednym wielkim, krwawym aktem 
oskarżenia nieodwołalnie skazującym 
polski faszyzm?

R© to Jest właśnie faszyzm, nie
zależni© od nazwy — NSZ, WIN, 
ROAK i td. — jaką przybiera. Ro 
t© Jest ostatnia, rozpaczliwa próba 
obrony przed wrześniowego systemu 
przywileju i przemocy — niezależ
ni® ©d patriotycznych frezesów. w 
Jak’© mordercy stroją swoje zbrod
nie. ^

Na Jak tragiczne manowce faszyzm 
polski sprowadza Jednostki nieśwla-

©̂ssa© oaęeto 5któ?ym M ą
uwikłane w ciążącą na nich przy
padkowo przeszłość — dowiodły 
liczne procesy, a przede wszystkim 
proces zabójców ś. p. Bolesława $c4- 
bd-orka.

Ten proces był dla kraju prawdzi
wym wstrząsem, odsłonił bowiem 
faszystowskie metody prowokacji po
litycznej, której prawzór znaleźć by 
można w podpaleniu Reichstagu przez 
hltle.owców.

Walka s podziemiem faszystow
skim trwa 5 trwać będzie n*euMaga- 
nle. Ten, kt© nie dostrzega — lub 
udaje że n‘e dostrzega — istnienia 
podziemia, fałszuje rzeczywistość pol
ską. I nrmowoli — lub świadomie — 
uspraw'edliwia zbrodni© rodzimego 
faszyzmu.

Me fcag l̂anjjteay szfeM, ^Srie ffla- 
szyzm wyrząds i i wyrządza krajowi. 
Ale demokracja po.sk a, przj wy kia 
do przezwyciężania większych trud
ności, złamie również polski hitle
ryzm,

o ® ®
Ubiegły rok byt rokiem walki o 

zespolenie narodu polsk ego wokół 
spraw najistotniejszych dla naszego 
bytu. Walka ta była tym bardziej 
wskazana i konieczna, że szereg fak
tów międzynarodowych dowiódł, iż 
pewne koła angielskie i amrryfe ń- 
skie ooraz Jawniej stawiają na N'®m- 
cy, co.az energiczniej popierają szyb
ką odbudowę Niemiec i coraz n e- 
dwuznaozn*ej ośmielają niemieckie 
żądania terytorialne.

Trzeb® stwierdzić, że wysiłki obo-
HBfs
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st« Seanokr*tye23aeg© —* jednyaa s 
nich byio cseiwuowe refer̂ nuLiffli — 
zmierzające uo SA<msuiiuOwan.a spo
łeczeństwa dały pomyślne na ogół 
rezultaty. PouLjając już zacieśnianie 
wspospr.iCy ohyuwu paitii robotni
czych, poważne oulamy uczciwych 
Po.auów, spragn.onych spokoju i Ś4t- 
biaz_cji zou^yiy się — mimo tak.cfc 
czy innych różnic politycznych ozy 
śwa.opog.ąaowych — do obozu g«- 
mokra.yoZ.iego. 1 uznały zosacudczą 
słus.nosć obranej przez ten obóz dro
gi rozwojowej 4*r.ytoczmy fakt wy
odrębnienia się a PSL grupy PSL 
„Nowe Wyzwo.exiie” ©ras zarysowu
jące się os.atn.o zbliżenie sfer kato
lickich.

Nie stosuje się to, oczywiście, <£© 
PSL,

Zaproszeni do udziału w Rządzi® 
Jedności Narodowej wicepremier Mi
kołajczyk i inni działacze PSL dali 
światu Jedyny w dziejach przykład 
uprawianej w ramach koalicyjnego 
rządu już nie opozycji, ale wręcz 
wrogości. Wrogości nieprzejednanej 
w g.osunku do ludzi i obozu, z któ
rymi mieli współpiacować i współ
rządzić.

Wie’©krotnie przez obóz demokra
tyczny ponaw ane próby osiągnięcia 
porozumienia były za każdym razem 
przez mikołajczykowskie kierownic
two PSL udaremniane. Zwyciężyła w 
tym k'erownictwie tęsknota do 1923 
roku. I tradycja een'r©-prawu, tra
dycja Chjeno-Piasta. Pogłębiona, je
śli tak rzec można, © ohydę ©oraz 
claśniejszej współpracy z faszystow
skim podziemiem

I to jest istota sprawy. I tej praw
dy nie przes’onią żadne gołosłowne 
twierdzenia publicystów peeselow- 
skich, chociażby osobiście byii ucz
ciwymi ludźmi l wierzyli w Sc co 
piszą.

PSL przebyło w ubiegłym roku 
niebezpieczną ewolucję polityczną i 
społeczną. Wykopało nieprzebytą prze 
paść między sobą, a obozem demo
kratycznym. Obawiamy się, że ta 
przepaść w nadchodzącym roku nie 
zmniejszy |gię.

1 • © o
Rok 1945 byl rokiem odrodzenia 

i wyzwolenia. Rok 1946 był p e. w- 
szym rokiem wytężonej pracy po
kojowej, często jednak Kuszącej je 2 - 
cze piętno gorączkowej impiow sta
cji, tymczasowości i dopiero pod ko
niec krystal żującej s.ę wolto? dale
kosiężnego planu. W rezultacie, pod
stawy nowej Polski zostały położo
ne, plany najważniejsze opracowane, 
główne linie kierunkowe wytyczone. 
Stanęliśmy mocno na nogach, zaczer
pnęliśmy tchu.

W roku 1947 musimy skończyć s 
wszelką tymczasowością.

Przyczynią się do tego wybory.
I zwycięstwo, jak e — nie wątpimy 
o tym ani przez chwilę — odniesie 
obóz postępu. Bo programowi, bo 
osiągnięciom, z jakimi ten obóz, któ
rego trzon stanowi Blok Stronnictw 
Dem: kratycznycb i Zw Zawodo
wych, staje przed wyborami — cóż 
ma do przeciwstawienia blok wstecz- 
nictwa?

Chyba tylko perspektywę wtrące
nia Polski w nieopisany zamęt we
wnętrzny I utratę zaufania sojusz
ników, którzy nas popierają w ma
jącej się w tym roku rozegrać walce
0 nasze granice.

Wo’ni wreszcie od tymczasowo''ci 
będziemy mogli całą energię skiero
wać na realizowanie czekających na 
nas zadań.

Nie są one łatwe Ale są na miarę 
naszych możliwości. I ©o najważ
niejsze — na miarę naszych koniecz
ności dziejowych.

Rok 1947 będzie pierwszym i de
cydującym rokiem realizacji 3-let- 
uiego Planu Gospodarczego.

Pozbawieni pomocy UNRRA — 
co, oczywiście, nie oznacza braku 
wszelkiej pomocy zagranicznej — 
będziemy musieli wzmóc znacznie 
nasz wysiłek eksportowy, i  m. go
spodarować intensywnie i oszczędnie,
1 wytwarzać jak najwięcej 1 najle
piej.

Rok 1947 będzie rokiem traktaiia 
pokojowego z Niemcami. Musimy 
przy tym uzyskać rozwiązanie od
szkodowań należnych nam od Niem
ców oraz rewindykację zrabowane
go nam mienia, znajdującego się do
tychczas w strefie brytyjskiej.

Musimy w roku. który dziś się ros» 
począł, dokonać zasadniczego przeło
mu w walce z nadużyciami i demo
ralizacją powojenną. Zbyt dotych
czas Irgcdne sankcje prawne p zeerw 
złodziejom grosza publicznego muszą 
być zaostrzone.

Muszą być usunięte nieusprawie
dliwione rozpiętości w płacach.

Muszą być zrealizowane dekrety, 
które otwierają pole do działania 
inicjatywie prywatnej, zwłaszcza w 
dziedzin:e odbudowy Warszawy i 
zagospodarowania Ziem Odzyska
nych.

Musimy.,.
Można było by mnożyć fi® „snnsS- 

my* w nieskończoność, bo niemała 
jest jesses® sadań nie wykocanyciŝ  
potrzeb nie saapokojonyek

pobieżne wyStesemie, a jaMm — 
pefinJ wiary w Jasną przyszłość PoS- 
aSd — rawgpocaynaany Nowy Rok, *a» 
końc*ymy sSowami które są nadzie
ją a sawwsean gorącym pragnieniem! 
w 1947 roku oczekujemy 4®, w kra
je, powrotu wszystkich ss&ssyeh ro
daków sm Wschód® i Zaehed®, HL W-

m



Jacek Wołowski

r  © p a rty  o  komin, z tw arzą  p rz y w a r 
tą do  wzierników, w.elktej ar ty lery j 
skiej lunety nożycow ej ,  strzelec Jóź 
wiak stał na dacliu ośm iop iętrow ej ka
m ienicy  przy Chillerstrasse 8 i patrząc 
na panoramę miasta us łńwał s form u
łow a ć  meldunek do dyw izji .

U jego  stóp przysiadł strzelec Ka
czora .  Ze słuchawkami na uszach i 
um ocow aną kóło brody  s łuchawką te
lefoniczną, raz po raz zadzierał w g ó 
rę głowę i spoglądał w y cze k u ją co  nu 
tow arzysza .

s:-
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Pow ietrze  w okół  drgało  od  nieustan 
n ych  wstrząsów Miasto, sp oczyw ające  
w dole, tonęło w kłębach dymu, rozja- 
śm anych tu i ów dzie  jaskraw ym i roz-  
b .yskam  w ybucha jących  pocisków. P o  
n ebie z w yciem  idących na pełnych 
obrotach silników, sunęły samoloty so- 
w eck.e, amerykańskie,  angielskie, Do- 
c o o d z i ły  do  pew nego  punktu, gdzie jak 
W edział strzelec Jóźwiak. m eśc ić  się 
Winien park T,ergarten (kwadrat 21 — 
8ó — notował w yszk o lon y  m ózg  artyle- 
r z y s ty )  i tam z rykiem m otorów  wa- 
ld y  się w dół, by za chwilę stromą 
§ w e c ą  w yprysną ć  znów do góry .  T o 
w a r z y s z y ły  temu tam w dole gwałtów 
ne w ytryski  czarnego, tłustego dymu 
i iskierk pocisków świetlnych niemie
c k i ]  a m l e r i i  przeciwlotniczej.  Od 
czasu  do  czasu Tiergarten rozb łysk i
wał nagle szeregiem  łun. Wtedy^ Jóź- 
w.ak z powodu detonacji ,  którymi 
świat wokół  był napęczm ały , us łowal 
w y ło w ić  te.- które odpow iada ły  roz
b łyskom , a później znaleźć eksplozje, 
które  b y ły  następstwem detonacji.

— Kwadrat 21 —  86 — salwa 250 
mm. (dwa działa). Salwa 105 mm. —  
osiem dział Kwadrat 21 — 87 —  mru
cza ł  do tow arzysza.

— Położeń e własne P r a w y  skraj, 
kwadrat 87, gwałtowna eksplozja, pra
w dopodobn ie  wybuch. Eksplozja poprze 
dzona czerw onym i rakietami n pla.

Kwadrat 85. Prawe górne ramię. Za 
obserw ow an o  szereg  kole jnych w ybu
chów .

W y b u c h y  przesuwają się kolejno w 
lew o,  ku kwadratowi 21 — 87.

U w aga! w rejonie Berlinerstrasse, 
mniej więcej u wylotu, nasze ugrupo
wanie w zyw a  rakietami według kodu 
p 'm o c y  artylerii. ..

Strzelec Kaczora, który notował so 
fa e na bloczku rzucane mu przez ohser 
watora uwagi, przerwał p'sanie i w rza
snął do tuby telefonicznej.

— Uwaga tam! W y lo t  Berlinerstras
se żąda p om o cy  a r ty ler i .

S ied zą cy  osiem pięter niżej strzelec 
P y szczek  zerknął ha roz łożony  przed 
n m pow iększony  wyclflek planu Ber
lina. po czym  pokręć '}  korbą telefonu 
Odezw ała  Się bateria haub'c.

—  Drugi pułk piechoty w zyw a p o 
m o cy  artylerii — p~w edział rzeczow o.

V
W  gruzach rozw alonego  domu p -z y  

ul cy  Berliner-Scliarlottenhurg oficer w 
spodniach i rozchełstanej na p.ers ach

koszuli,  k tóry  odebrał telefon, spojrzał 
na plan miasta, gdzie przed pół g o 
dziną za zna czy ł  podane mu telefun.cz- 
nie przez  łącznika położeń e pułku.

— C h yb a  nie posunęli się naprzód— 
mruknął. Nie sposób zresztą spraw
dzić. Ł ą c z n o ś ć  telefon czna przerwana. 
S z y b k o  ob liczy ł  o d leg łość  i kąt p od 
nieś.enia P otem  jeszcze  poprawka na 
temperaturę i wiatr ło r e c y z y in e  s trze 
lanie — psia krew).  Osiem  pocisków 
Ha działo,  zad ecyd ow a ł.  W y d a ł  ko
mendę.

I.tify dział podniosły  się w y so k o  w 
górę. plunęły ogn em i s k ocz y ły  do ty 
łu. I znów . i znów, i znów...

By ła  godzina 14 min. 30.

O d y  przed za lega jącym  pole gruzów 
1-ym  i 2-im Batal onem ł ! -go  pułku 
piechoty, rozp rysk iw a ć  s ę Zaczęły po 
ciskl własnej artylerii, żołnierze o d e 
tchnęli.

Zgrupowani na ciasnej przestrzeni, 
przykuci  do  ziemi k r z y ż o w y m  ogniem 
n'em ećkich karabinów m aszyn ow ych .  
Skrwawieni (160 poc isków  niemieckie! 
artylerii W' ciągu pięciu godzin) zacza
dzeni d ym em , ogłuchli od huku. spra 
gnieni, głodni, z zawziętością i ślepym 
uporem trzymali się terenu, czekając 
na moment, k tóry  pozwoli  iść naprzód

Chwila taka nadeszła.
I oto zerwał się któryś  ł k rzyczą c ;  

Za W a rs z a w ę !  —  rzucił się naprzód 
Biegł, potykając  się i waląc ż auto
matu. prosto w wyrasta jące  przed nirr 
k łębów sko  dymu. Za nim, krżyCząi 
.,Za W ą r s z a w ę !u p o d ry w a ł  śle inn 
W  dytrre mlnęlj gniazda niemieckich 
cekaem ów , waląc kolbami podnoszą 
cych  ręce N iem ców, dopadli zabudo
wań. rozłreSli się po piwnicach i scho
dach. W  c emności murów dały się 
s ły szeć  głuche w ybuchy  p ozosta w io 
nych przez ob roń có w  min, przekleń 
stwa rannych, W v c :e dobi janych Niem
ców. P iwnicami wdarli się do  następ 
nych zabudowań, opanowali je, poSzł  
dalei.  PojękTwem u gw izdow i rzyg a ją 
cych  płomień ami rrrotaczy ogma. w v  
buchom granatów, głuchemu łorńntow 
kolb w c 'a ź  tow a rz ysz y ł  okrzyk  — Za 
W a -s z a w e  — zawołanie bo jow e P ie r w 
szej Dyw iz ji .

W  tym czasie, trzeci pułk piechoty^ 
po opanowaniu któregoś tam t rzędu 
bloku dom ów , przedostał się nad Land 
wehrcanal i tu zatrzym ał Się wśród
z g ł s z c z y .

Od kanału d z ie l i  go  trzydz ies tom e
trow y  pas trawnika, orany  wszerz i 
wzdłuż pociskami granatników niemie
ckich. Sam kanał, szeroki na d w a dz ie 
ścia metrów, ujęty w solidne ocembrn 
wame kanretihe. raz po raz tryskał w 
górę  wysokimi fontannami wnefy. P 
drugiej stronie kanału za jakimś ogród  
kiem, s terczącym  kikutami połama
nych drzew, m a ja c z y ły  zabudowania, 
które na widok żotm erzy ,  pluć jęły  na
tychmiast ogm em  broni m aszynow ej 
Za zabu dow anym i b :łv w górę  gęste 
czarne kłęby d v m ,ł.  D ochodź  ?y stam
tąd strzały  W id a ć  i tam walczono.

P oprzez  kanał prowadził  most. Le 
źał on o pięćdziesiąt m etrów  w prawo 
od ruin n^zez trzeci pułk opan ow a
nych. Wskutek c iąg łych  Wybuchów, 
nad łączka dzielącą ruiny od kannhi. 
leżała warstwa dymu. toteż trudno 
b y ło  dojrzeć,  c z y  most jest cały.

Wysłano c z ł efech zw ia dow ców ,  by 
rzecz zbadali. R ozkaz  otrzymali iarnv 
— jeś,; mn«t* zerw any — WfÓCć, zamel
dować. Jeśl ca ły  odminuw^ó przejść 
na druga stronę I czekać. Pułk prźej- 
dz 'e  kanał o zmierzchu.

Z w ia d o w c y  poszli.  go-
d z :na 16-ta D o ^rtrerzchu by ło  leszcze  
sporo czasu. Źołmerze. r^zgOrączko 
w^ni walka, n :e c :erp1iw‘ ii się.

Paru post?now 'ło  sp^Óbowa^. c z y  da 
się przeby^ kanał w p ’ aw. Rozebrani 
do  na^a. z automatami pod poeba I n i 
żami w reku, ze zwojam i znalezionych 
sk odc :ś sznurów. rttśzvl' b :eg'em. y 
stronę kanrennvoh ocemłmowań Jeden 
po drnjrm skakali do w o d y  i wymmzak 
<?'e oo  d^u^iei strome, c iągnąc za so 
fâ  1:nv, W t W c h  k^^ce um ocowane by 
ły  po tej stronie. Potem jeden po dru

gim, gramolili się z wysiłkiem po ka- 
m ennym obmurowaniu, by w ydostać  
się na brzeg.

I wtedy odezwała się artyleria nie
miecka,

Lakoniczny meldunek, przesłany w 
godz.nę potem przez d ow ódcę  pułku 
do dywizji ,  brzmiał:

— Trzeci pułk piechoty przed Lartd- 
wehreatial, pod ćiężkirh obstrzałem ar
tylerii n-pla Baterie n pla 120 mm. 
I 76 m-m wystrzeliły dotychczas 125 
min i 40 pocisków Straty własne 23 za 
bitych i 76 rannych W śród  rannych 
szef sztabu 3 pp.. kpt Jermanowski 

Pod ciężkim ogniem dział niemie
ckich żołnierze czekali do zmierzchu

oczona prz/y szturmie, usiłowała teraz 
zaatakować artylerzystów.

T y m cza sem  walka o stację metro, 
oznaczoną numerem 153, rozgorzała w 
ćalej pełni. Naleciały n em eckie samo
loty i krążąc tuż nad dachami, siekły 
ż broni pokładowej stanowiska 3 Ba o 
nu 1 pułku W o k ó ł  żołnierzy zaległych 
wśród gruzów, rozpryskiwały  się z su
chym  trzaskiem granaty szybkostrzel
nych dz ałek lotniczych.

Zakopane koło bunkrów stacy jnych 
ciężkie czo łg  niemieckie, strzelały w 
odległe o niespełna sto metrów ruiny 
ogn em na wprost.

Ciężkie pociski 250 tek rozwalały  le
żące w tyle, dop ero c o  zdobyte  przez 
batalion bloki domów.

Na pom oc Trzeciemu Batalionowi 
skierowana została S-ta bafer a 1 
P.A.I.-u Rozebrani do pasa artylerzy- 
ŚCi wśród gw iżdżących  zewsząd odłam 
ków. wśród rumoru Walących się mu
rów. w kurzawie, roziaśmanej co  cbwi 
la jaskrawością wybuchów . Ciągnęli 
działa i iasżcze  do stanowisk batal,onu

Iście męczeńska droga, znaczona tru
pami.

Tam. gdzie nie można by ło  przecią
gnąć dział na pasach, r ozm on tow y w a 
no je i przenoszono na ramionach.

O dległość  nie duża M oże  pół kilo
metra gruzów i ruin. Na tej przestrze
ni bateria straciła siedm u ludzi ' w y 
strzelała ogniem automatów jakąś od
ciętą grupkę żandarmów, która prze-

Najcięższe było  przejście  ostatnich 
stu metrów, będących pod zaporow ym  
ogniem niemieck ch haub c Przebyli 
ten odcinek zlani potem, uginając się 
pod ciężarem sprzętu, który trzeba by
ło tu właśnie nieść na barkach, zna- 
eżąc drogę trupami.

Znaleźli się wreszcie w pierwszej 
liflil na wprost niemieckich bunkrów, 
które pluły ogniem Teraz jęli rozglą
dać  się za stanowiskami dla dział Je
dno specjalnie im się podobało  Była 
to -wypalona w środku pięciopiętrowa 
kamienica, stojąca leszcze jakimś cu
dem wśród morza gruzu,

Ję! taszczyć  tam dz ało P o  w y p a 
lonych schodach, potem czepiając  Się 
oszalowań przewodu windy, balansując 
tiad rozciągającą  się u stóp przepaścią, 
wśród nieustannego szumu przechodzą 
cych  obok pocisków, w warkocie pi
kujących samolotów niemieckich, wcią
gnęli na dach nalp erw lufę, potem pod 
Stawę, potem armin cję. Wielki w y 
czyn dla ludzi i dla działa.

O godzinie 18 minut 5, piąta bateria 
p erw szego  P A L-u rozpoczęła bezpo
średni ogień na wprost, na umocnień.a 
stacii metro nr 153.

O godzmie 19.30 major Zw  erzyński 
poderwał batalion i ruszył do ataku. 
Bunkry niemieckie b y ły  już rozbite. 
Biegnących przez piać ku Stacji żoł- 
rt erzy pow tał g orą czk ow y  ogień nie
mieckich automatów i karabinów

Dopadli schodów W y ją c  — Za W a r 
szawę — stoczyli się na dół i znaleźli 
się w tunelu Ogarnął ich mrok. Roz 
darły go natychrriiasi płomienie m io
taczy ognia Tżace betonowe ściany.

Eksplozje granatów rozlegały  s ę 
dudniącym echem Ustawiony po om a
cku na szynach C K M  słał w czeluść 
tunelu iskry pocisków świetlnych.

Ktoś krzycza ł :
— P rzerw ać ogień. Poddają  się. In

ni postarza l i  te słowa.
Strzały  milkły powoli, len iw e ,  po 

tem znów zryw a ły  się i przechodziły
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Zarząd Główny Spółdzielni Wydawniczej „ Czytelnik" składa 
najserdeczniejsze

t|,C2.eiXLCt o  r o o  r o - c t a c
cale] naszej rodzinie czytelników sklej: Członkom Rady Radź., 
wszystkim Pracownikom Spółdzielni, Pełnomocnikom Powiato
wym, Członkom Udziałowcom, wszystkim Sympatykom naszego 
ruchu czytelnikówskiego oraz wszystkim Pracownikom Kultury 

i Oświaty Odrodzonej Polski

(3)

w kanonadę Ogień w tunelu wygasał  
powoli,  meebetme W reszc ie  utn.lkł.

Schodami w górę jęły biec i podnie
sionym- do góry  rękami unio.ui,uiie 
postać e esesmanów, Jakichś m łodych 
ch łopców  z opaskami na ramieniu, u- 
rzcUn.ków kole jo v\ y cli. cyw ilów , kobiet.

Żołn.erze  z automatami gotow ym i 
do strzału, poganiali biegnących, wska 
żując k erunek. Jeńcy przeb.egali plac, 
na kióry  wciąż padały pociski arty 
lerii niemieckiej i mknęli w rumach. 
Gdy mijali zacza jonych  tam przy dzia 
łach artylerzystów. ci wygrażał, mi 
p.ęśc.arnl i krzyczeli  — Warschau... 
Warscliau... Żeby  N .em cy witdz.eli 
d laczego.

*
Ogień artyleryjski nie słabi. Z na

staniem zmierzchu, n ewiduczne w 
dz.eń luny, znów pokryły  niebo szkar
łatem. Jak i>k'em Sięgnąć Berlin się 
palił.

Siedzący do tej pory na dachu przy 
Schillerstrasse 8. obserwator strzelec 
Jóźwiak, me mógł w ogólnej Czerwie
ni rozeznać błysków niem eckiej arty
lerii. Złożył  więc stojak lunety i wraz 
a towarzyszem zszedł na dół.

Gdy był już na parterze, gwałtowny 
wstrząs rzucił gó na ziemię. Luneta, 
którą trzymał w ręku, wyrwana pę
dem powietrza, uderzyła idącego za 
nim telefonistę, Strzelca Kaczora i za 
biła go na miejscu.

(Fakt ten jako wypadek nadzw y
czajny ,  sum ennie został potem odno
towany w kronice).

*
Wstrząs,  który spow odow ał  śmierć 

telefonisty Kaczora, w yw oła ła  eksplo
zja u wylotu Franklinstrasse. Z w ia d ow 
c y  III-go pułku wysadzili tam w resz
cie, tkwiący już głęboko na naszych 
tyłach niemiecki dóin-bunkief.

Gdy bezpośrednio po wybuchu z au
tomatami w ręku wpadli w dym .ące  
jeszcze  gruzy, ugrzęźli wśród poroz- 
walanych skrzyń z konserwami, roz
szarpanych wybuchem w orów  z mąką. 
skrzyń mydlą, pak mleka w proszku, 
porozbi janych butelek win, wódek.

Grzęznąc w żasoach mąki, kaszy, 
ryżu, usiłowali przedostać się na dru
gą stronę. , ,

Gdz.eś z jakiegoś kąta obrzucono 
ich granatami. To ocaleli w wybuciiu 
N em cy, usiłowali p rzepłoszyć  napast
ników. utorow ać sobie drogę do ucie 
czki. W  odpow  edzi zaszumiały strug: 
płonącej mieszanki, wypychane po
twornym ciśnieniem ze zbrormków 
miotaczy ognia, zatrzeszczały  automa
ty. Zw ia d ow cy  przeszli pozostawiając 
za sobą swąd palacech się ciał.

*
W r a z  ze zmierzchem, trzeci pułk 

p echoty ruszył naprzód i tracac spo
ro zabitych i rannych, przeszedł Land- 
warcanal, by natychmiast ugrzęznąć

po drugiej stron e pod krzyzowTrtS
ogm em  ciężkich karabinów maszyno" 
wych W martwym świetle zwisają* 
cych  na neb ie  rakiet, w czerw onych  
refleksach ognia, żołnierze trzeciego  
pułku, przygwożdżeni  do  ziemi, Ciol* 
gając s ę  centy metr po centymetrze* 
zbliżali się do ubmuruwafi szkoły  tech
nicznej, gdz e byli Niemcy. By prze
być 5U metrów, putrzebowano prawi® 
godziny. *

A -po godzinie wzdłuż moru roatlega 
się jak zawsze w momencie szturm** 

'd-ztkt krzyk — Za W a rsza w ę!  — 
Krzyk ten zlał się z huk em wybu* 

ehających granatów, z ogm em  eekae- 
mów. z rumorem podsuw anych p o«  
muf skrzynek trytolu. histerycznym 
ujadaniem brom maszynowej.  Potem 
ciężkie eksplozje, którym  towarzyszyć 
łomot walących Sie ścian

Ledw o Widoczny częrw ony  drut t«* 
lefunu polow ego  .wierrU tow arzyszą
cy  nacierającemu pułkowi* niósł do 
tyłu słow a:

— Szkoła Techniczna zdobyta. Stra
ty własne 32 zab tvch i 93 r a n n ych -

Po  zdobyciu  S zk o ły  Technicznej 
pułk szedł jak burza W  ciągu nocy 
zdobyto  siedem fabryk, czterdz.eści  
bloków m e izkalnych W a lc z ą c y  od 24 
godzin żołn erz, zapomn ał o  śnie. za* 
pomniał o  jedzeniu, z przekrwionym* 
oczami, z automatem pod pachą, gra
natami w ręku, nożem szturm owym  
w zębach, parł wśc-ekle- naprzód.

Drugi pułk piechoty zdobył Politech
nikę.

Dwudziestu pięciu zabitych, stu dzie
sięciu rannych, trzydziestu dwóch za
ginionych — oto cena, jaką płacił za 
z w yc  ęstwo.

P ierw szy  pufk p e c h o ty ,  mając już 
ponad dwustu rannych i zabitych, par! 
naprzód, zdobyw ając  blok po bloku 
(57 bloków mieszkalnych zdobytych  
w ciągu n ocy )  i łamał zaciekły  op ó f  
Niemców.

o  5-ej rano 2-gn maja, zatknięto 
w ogniu walki sztandar b ia ło -czerw o
ny, na Luku Tryum falnym  przy Untcn 
den Linden C hoć  wokół rwały się po 
cisk artylerii niemieckiej, znalazł s i f  
jeden taki — był to strzelec Kruczoch* 
— który na ciężki cokół  się wdrapał* 
sztandar zawiesił , a potem iakimś ka
wałkiem kredy, wygrzebanej w kiesze
ni, na gladz.żnie muru krzyw ym i lite- 
rami w y p s a ł :  I

— Za W a rsz a w ę !  —
Ażeby bardziej by ło  zrozumiałe, po 

słowie W a rszaw a  dodał w nawiasie —' 
Warschau — T o  samo Warschau*4* 
które bieliło się Już, kreślone rękoma 
polskich żołnierzy na wszystkich za
mienionych w ruinę przez żołnierzy 
P e r w s z e j  Dywizji berlińskich domach.

ti

O godzinie 5,30 Berlin skapitulował*
mmmmmm
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Po wybuchu „kroiwsr*1, rodzina Ślusarczyków w ty pow5sn języku wamawskim kenaeutuje okoiic*nosei zw;ą
i»ne  z ucieczką flo piwnicy, przy cżjm pryszly ich zląt, p. Marian, proponuje aby WszyScy pokrzepili się wódkąW toku fózmcwy Wielki prześtfaćti budzi w, znanie p. Ma riafta, który przyznaje s.ę, źe w czasie okupacji „zamełi nowa’,** w sklepie Ślusarczyków skrzynkę z automatami Pani Runie wieżowa i Lena z małym Jureczkiem epu 
szczają schron.

Runiewłczowa spogląda na zegarek i wzdycha 
slchutko.

— Dopiero pół godziny minęło Jak wyszedł. A zdaje 
łię człowiekowi, że to już wieki,

— Ile ludzi przez te pół godziny zginęło! U nas co 
prawda, na szczęście, nikt.

Tak! Podziemia tej kamienicy ftie znają dotych
czas ofiar. Z wyjątkiem Aleksandrowej, no, ale ta na
raziła s'ę sama. Ludzie zaczynają wierzyć, że to jakieś 
miejsce szczęśliwe. Jedni przypisują to mocy świętych 
obrazków, wetkniętych tu i ówdzie w szpary mię Izy 
deckami, inni tłumaczą sytuację strategiczną domu, to 
znaczy, że gdzieś o kilkanaście metrów stąd w linii 
powietrznej znajduje się gmach, trzymany przez Niem- 
!Ówj więc oni oszczędzają cały rejon. I pan! Krystyna 
Ile chce dopuszczać do siebie zwątpienia.

Nit wolno się rozklejać! Trzeba trzymać nerwy w

garści. Już były wypadki że ludz!e dostawali pomie
szania zmysłów pod wrażeniem tych wszystkich okrop
ności. ,

— Idziemy karmić Jureczka — powiada ener
giczni.

Wracają do mieszkania dozorcy...
A tymczasem profesor przebrnął już nieskończoną 

ilość posesji, wciąż nie widząc światła dz enoego 
i bezskutecznie dopytuje się o ryż Owszem, trafił do 
miejsca, gdzie ktoś miał torebkę tego specjału, ale nie 
chciał pieniędzy, żądając na zamianę papierosów albo 
wódki. Runiewicz usiłował przemówić mu do sunve 
nia, podając do wiadomości, że chodzi w tym w>łpad 
ku o Ciężko chore na żołądek n!enowlę dia którego 
kleik z ryżu będzie zbawienny Dowiedział się jednak, 
że chorych dzieci jest dużo, a za papierki żarcia nikt 
nie odda. > <

— Tak, tak, panie starszy — zakończył rozmowę 
właściciel porcji ryżu. Teraz towar tó gruńt! Ja takimi 
złotówkami, jakie mi pan proponujesz, Sien.lłk mam 
już wypchany. I co mi z tego?

Uczony lingwista popatrzył smutn!e na swoje bez 
wartościowe banknoty, wsunął je do kieszeni i po
wlókł się dalej. Stracił swój animusz, którym niedaw
no tak zeirrponcwal żenię i córce. I zwątpił od razu w 
powodzenie swej wyprawy.

Skoro ludzie nie chcą już brać pień‘ ędzy?„. Więcej 
przez upór niż z przekonania szukał 1 przepytywał się 
dalej. Przewędrował tak szmat drogi po tych nowożyt
nych katakumbach, od czasu do czasu informując s'ę 
u autochtonów poszczególnych piwnic, gdzie Jest, pod 
Jaką ulicą...

"Yreszcie uc&uł żmęczenle, Piekły go oe*y od usta

wicznego wytężan‘a Wzroku, bolały kolana I plecy od 
częstego zginania się pod niskimi sklepieniami. Trafia 
w końcu do jakiegoś zakamarka,, w ślepy zaułek pod- 
z'emny i tutaj postanowił odpocząć przed po.vrotną 
drogą. Zapalił swoją świeczkę, rozejrzał się. W rogu 
leżał kopczyk zeszłorocznych, mocno podgniłych kar* 
tofli, trochę zbutwiałej słomy i zardzewiały blaszany 
cebrzyk Odwrócił go dnem do góry i usiadł, ocierając 
pot z czoła. Był sam, bezradny. niep“z/ta nay, stary...

„Niechby mnie teraz tutaj przysypało" — pomy
ślał -  „co by kto na tym stracił? Krystyna z Leną roz
paczałyby oczywiście, ale przecież dałyby sobie beze 
mn!e radę A ja bez nich po prostu umarłbym w tych 
warunkach, albo bzika dostał” .

Tak go przygnębiła 1 pesymistycznie nastroiła ta 
nieudana transakcja żywnościowa. O, Krystyna skoro 
już znelerła tek egó, który miał ryż, z pewnością po
trafiłaby jakoś dokonać nabytku, wymienić na coś, 
pożyczyć czy jeszcze w innych sposób... f

Oparł się plecami o ścianą: ścian b/la wilg ot nn 
i meprzj jen nie chłodziła ciało Zmienił więc pozycję 
i zauważył przy tym Iż ściankę przeci wlegli tworzą 
nie cegły, ale rodzaj przepierzana z d)jek. VI ąl*y 
nimi były duże szpary. Zajrzał przez nie na drugą 
stronę, lecz tam w ciemnościach trudno było coś do
strzec. Ale deski, o które wspierał się terai rąki v, 
przybije były tylko do górnej listwy i same s ę rozsu
nęły. Runiewicz wziął światło i wetknął gło wę do 
środka. Zobaczył czworokątny, zewsząd zamkn!ęty 
składzik, zastawiony skrzyniami różnego formatu. 
Większe stały wprost na ziemi, mniejsze na półkach, 
biegnących wzdłuż ścian. Drewniane schodki prowa 
dziły gdzieś w górę, dotykając do samego pułapu w

tym miejscu, gdzie rysował się czarny kwadrat, 
docznie klapa wyjściowa.

Wystarczyła chwila szamotania się z chwiejną 
przegrodą, odepchnięcie zagradzających drogę pu
stych pak, które z hałasem zwaliły się po i  schodki 
i oto ożywiony c!ekawością profesor, zapomniawszy 
nagle o całej apatii, włamał stę do pakameru.

Wstąpił na trepy schodów Znajdując się na piątym* 
mógł dotknąć klapy nad głową 1 przekonać się. że 
właz n'e jest zamknięty, bo poddaje się naciskowi. 
Wszedł wjżej i neparł neń berkami Drewniana pokry
wa uniosła się z jednej strony I stuknęła opadając 
wstecz Gdy się wyprostował górną połową Ciała zna
lazł się w nowym pomieszczeniu w wąskim przejściu 
frjiędzy ladą sklepową a szafą Nikt się tu nie poruszył, 
nikt nie zareagował na stuk opadającej klapy. w!ęc 
Runiewicz nie bez emocji wygramolił się na wierzch.

Tak! Znalazł się w jakimś zamkniętym od frontu 
sklepie. Panował tu półmrok Na wprost lady, za któ
rą stał, spestrzegł okno wystawowe * oszklone drzwi. 
Cały ten „front” zastawiony był szczelnie deskami, 
z pewnością zamkniętymi na zewnątrz sztabą lub 
czymś podobnym. Przez wąsk!e szpary okiennic prze
sączało się światło dnia, a z ulicy dobiegało raźne po* 
trzeskiwanie karabinów.

* Uczony włamywacz powiózdł spojrzeniem dokoła. 
Wszystkie przedmioty posypane były obficie wapnem, 
grubsze odłamki tynku leżały tu i ówdzie, sufit obna
żał trzcinowe podszycie; jakieś puszeczki 1 pudełka 
walały się na posadzce. Wszędzie znaczyły się ślady 
wstrząsów, Jakim dom ten narówni z innymi podlegał. 
Lecz w szafie i na półkach pełno było towarów 1 w lal* 
nie artykułów spoży wczych. D. c. &
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Szósta dzieńprocesu katóuj Warszau^j

K R W A W Ą  NOC W A W E R S K Ą

I
Meissinger

30 b,m-’ Najwyższy Trybtr 
‘̂ 2erw0<l0Wy wznowił, po świątecznej 

w le> rozprawę przeciw Fischero-
Vata rzyszom -

Wód UrW#Stępie Prokuratura złożyła do- 
W k X -0TOl1? rocznika SS. za rok 1938. 
jako r. >e te;* os^1 Meissinger figuruje ” członek SS.
kiei^I|pi.rif er wyjaśnia, że był człon- 
Wie auł AOrmacji. jednak na podsta- 
sticich lomatycznego wcielenia wszy- 
prosi T Pracowników policji do SS i 
nia d Z bUnał °  ak^rowanie zapyta- 
Wokv ^^^yParodowego Trybunału 
Wa W°Wego w Norymberdze, czy sło- 
2a ty^0«P°*cc7 waj^ siS z prawdą. Po- 
Wezwn • ei^singer ponawia wniosek o 
fcacii 3 10 biegłego w sprawie organi-

Prokle<?lieckiej Polic-jL, wierski oświadcza, iż twier 
§Ci j 6 skarżonego nie odbiera warto- 
JłlentuW°^0We'' Przedłożonego doku- 
ie We? bowiem rzeczą wiadomą, 
2esr»r>iriStkie formacje policyjne były 
JQ 6 z ®®’ Połączenie to nie by- 

^troalne, a najlepszym tego 
czh\ru •m êst fakt, iż Meissinger był 

nkiem Głównego Urzędu SD.
k^ESLADOWANIE ro bo tn ikó w

loMkoIei zeznaje świadek min. Kury- 
botnu -W s'Prawie prześladowania ro- 

- *kow polskich przez okupanta.

Ocalały z rzezi świadek rozpoznaje Daumego

s2a.(X7S2cze w 1939 r. ukazało się w War- 
da ..le zarządzenie Fischera o likwi* 
skae związków zawodowych i konfi- 
pr *ck majątków. Interwencje
slj: 1~staWicieli przedsiębiorstw miej- 
ckinh W Warszawie u władz niemie- 
aikń W sPrawie .poprawy bytu robot
ne- r* P°z°stawaly bez rezultatu. Wo- 
sowaepreZ6ntantów robotniczych sto- 
i represje w postaci aresztowań
do £ obozów, za przynależność
Przed zawodowych w okresie

j,. °ku,pacją.
skie:^ y likwidowali całkowicie pol- 
s2eni'Lstaw°dawstwo pracy, a zimne j-
czesnVr?-enSji 0 50 proc'’ przy jedno' p / wzroście cen, spowodowało, 

i pracownik umysłowy nie 
KWar sw$ pracę płacy, która
s« ^towałaby minimum egajygten-

Swiadek przypomina, w jaki sposób 
Niemcy w 1-m okresie rozdzielali chleb 
ludności Warszawy. Czyniono to w 
sposób upokarzający, a jednocześnie 
dla propagandy, fotografowano. Zgłod 
niałym tłumom rozrzucano z samocho
dów chleb ,a przy ,.zabawie“ tej nie o- 
beszło się bez bicia, a nawet areszto
wań.

Prok. Sawicki stwierdza, że świadek 
min. Kuryłowicz został powołany ce
lem stwierdzenia, iż robotnicy polscy 
na skutek polityki gospodarczej oku
panta zostali pozbawieni minimum eg
zystencji, a że Fischer o tym wiedział 
świadczy sprawozdanie, jakie przesłał 
do swoich władz w Krakowie. Proku
rator cytuje wyjątki z tego sprawoz
dania, w którym Fischer donosi, że 
wskaźnik kosztów utrzymania wzrósł 
w 1941 r. w stosunku do 39 r. blisko 
5-krotnie. Doszło do tego, że zakłady 
przemysłowe nie były w stanie dać 
robotnikowi nawet zupy kartoflanej 
na obiad. Na zakończenie Fischer 
stwierdza, iż .szerokie rzesze robot
nicze dosłownie głoduj ą“.

DAUME PRZEWODNICZYŁ 
„SĄDOWI * W WAWRZE

Następnie Trybunał przystąpił do 
przesłuchiwania świadków zbrodni 
wawerskich.

Pierwszy zeznawał ppłk. Jan Jani
kowski. Twierdzi on, iż „sądowi" w 
Wawrze, w nocy z 26 na 27 grudnia 
1939 r. przewodniczył osk. Daume. Ma
jor Haase grał rolę oskarżyciela. Sto
sunek niemieckich żołnierzy do schwy 
tanych mężczyzn był nieludzki. W sa
li t.zw. „sądu" pytano tylko o imię i 
nazwisko, datę i miejsce urodzenia 
oraz zawód. Świadek przyznał, że jest 
zawodowym oficerem. Niemieckie za
świadczenie o dopełnieniu obowiązku 
rejestracji dla oficerów, Daume podarł. 
Świadek powiedział wówczas, że dzi
wi się, iż wysoki oficer niemiecki w 
obecności swoich podwładnych nisz
czy dokument wystawiony przez nie
mieckie władze wojskowe. Daume obu
rzył się, chwycił za rewolwer, ale o- 
panował się i w końcu kazał skreślić 
świadka z listy osób skazanych na 
śmierć. Przedtem jeszcze mjr. Haase 
wyraził pogląd, iż niemieckich żołnie
rzy zamordowali w Wawrze cywile, i 
Janikowski prawdopodonie nie ma z 
tą zbrodnią nic wspólnego.

Na pytanie prok. Siewierskiego św. 
stwierdza, że z zachowania się osk. 
oraz in. oficerów wywnioskował, że 
Daume piastował funkcję przewodni
czącego „sądu" i ofrolkjtnoeć tę z colą 
świndomońeią wagi swego oświadicze* 
inia raz jaszrazc potwierdza.
ZGODNIE Z PRAWEM NIEMIECKIM

Daume wyjaśnia, że świadek został 
wprowadzony w błąd jego stopniem. 
Nie on przewodniczył sądowi, bowiem 
przepisy niemieckie mówią, iż prze- 

j wodniczącym policyjnego sądu doraź- 
< nego może być komendant pułku po

licji, komendant samodzielnego bata
lionu, lub samodzielnej kompanii. 
Żadnego zaś z tych stanowisk Daume 
nie piastował.

Oskarżony był obecny na „sądzie" 
przez cały czas jego trwania, t.j oko
ło 4 godzin. Ile osób przesłuchano, nie 
może dokładnie określić; podczas 
śledztwa w Londynie mówił o 200 oso
bach.

Prokurator Siewierski: — Czy sąd 
badał stopień winy oskarżonych?

Oskarżany: — Nie.
— A więc za co byli skazani?
— Proszę zapytać o to przewodni

czącego sądu Haasego.
— Co było przedmiotem badania są

du, jeżeli chodzi o winę oskarżonych?
— Nic.
— Więc za co ich skazano?
— Za zamordowanie dwóch żołnie

rzy.
— A więc 107 ludzi zastrzeliło 

dwóch żołnierzy?
— To było przedmiotem badań sądu 

policyjnego, ale ten sąd nie zna nor
malnego postępowania. Nie bada wi
ny, lub niewinności oskarżonych.

— Czy to było w porządku?
— Według prawa niemieckiego tak.
— Jeśli sąd nie ustala winy, to po

stępuje zupełnie dowolnie. Jest więc 
kwestią przypadku, że skazano 107 o- 
sób, a nie 1070

— Nie, tak daleko to nie szło.
— A więc gdzie była granica?
— Nie było żadnej granicy, chodziło 

o pewną równowagę.
— A więc 107 Polaków równoważy 

śmierć dwóch Niemców?
— Nie.
— Czy oskarżony przyznaje, że nie 

był to sąd, lecz represja?

— Według ówczesnego prawa nie
mieckiego był to policyjny sąd doraź
ny-

SKAZANY NA ŚMIERĆ, 
KTÓRY CUDEM OCALAŁ

O przebiegu masakry wawerskiej 
mówił również następny świadek, sta
ły mieszkaniec Wawra, Stanisław Pie- 
gat. Świadek cudem ocalał z rzezi, był 
w pierwszej dziesiątce skazanych na 
rozstrzelanie, przypadkiem jednak żad 
na kula nie trafiła go.

Świadek został zabrany na komen
danturę o godz. 1.30 w nocy i wraz z 
całą grupą zatrzymanych odtranspor
towany do tunelu pod stacją kolejo
wą. Aresztowanym kazano stać twa
rzą do muru z rękoma podniesionymi 
do góry. Konwojujący żołnierze bili 
przy tym i kopali swe ofiary w okrut
ny sposób.

Wreszcie cała grupa udała się do ko
mendantury, gdzie spisano personalia. 
Było tam kilku oficerów niemieckich, 
m. in Daume. Do zbitych w gromadę 
ludzi podszedł oficer i oświadczył, że 
wszyscy zostali skazani na karę śmier
ci, jako winni zabójstwa dwóch żoł
nierzy niemieckich. Skazanych ogarnę 
ło najpierw zdziwienie, a potem roz
pacz. Nikt nie wiedział, o co Niem
com chodzi, gdyż wiadomość o zabój
stwie jeszcze się nie rozeszła.

— Podzielili nas na dziesiątki. Ja 
byłem w pierwszej. Przy wyjściu z 
komendatury przechodziliśmy między 
dwoma rzędami żołnierzy i żandar
mów. Bili oni okropnie każdego i bru
talnie zrzucali ze schodów.^

Pierwszą dziesiątkę, w której i ja się 
znajdowałem, poprowadzono w stronę 
stacji przez tunel, do miejsca, gdzie

zabito Niemców. W świetle reflekto
ra samochodowego zobaczyłem nad 
kawiarnią wisielca. Był to właściciel 
lokalu, w którym dokonano zabójstwa. 
Został on przez Niemców doraźnie u- 
karany.

Pamiętam dokładnie — mówi św. 
Piegat — jak jeden z oficerów niemie
ckich podszedł do płotu i próbował, 
czy słupki są dość mocne. Widocznie 
okazały się za słabe, gdyż poprowadzo 
no nas dalej.

Wreszcie znaleziono odpowiednie 
miejsce, kazano nam zdjąć kapelusze 
i czapki. Błysnęło światło kilku reflek
torów. Rozległa się salwa. Upadłem 
razem z innymi. Po chwili zorientowa
łem się, że nie jestem nawet ranny. 
Leżałem nieruchomo, Rozległy się je
szcze pojedyncze strzały — to dobija
no rannych. Gdy zrobiło się zupełnie 
cicho i Niemcy odjechali, uciekłem.

Prokurator Siewierski: — Czy w o- 
becności śwadka pytano się kogoś z 
aresztowanych czy ma coś wspólnego 
z zabójstwem, czy przyznaje się do 
winy?

— Nie, nikomu nie zadawano takich 
pytań.

Na tym rozprawę przerwano do 
godz. 16-ej.

Jutro już będzie zu późno
Tylko dziś przyjmują Urzędy Skarbowe 
sbsnifikswaite wpłaty Daniny Maroiowef
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(Obsługa własna)

A&CIE FABRYKI WYROBÓW
TYTONIOWYCH

q°w'  A W. We Wrocławiu odbu-
fabrvk° płerwsz$ na Dolnym Śląsku 

S Wyrobów tytoniowych. Wy- 
Pr2ez a była zupełnie zdewastowana 
aakła<i lGInCbw' Obecnie poważnym 

kosztów odremontowano 
W Cle budynki i wyposażono je 
Woi , odnalezione na terenie 

W r^ °CławskieS°-
tytoni  ̂awsl<a wytwórnia wyrobów «omowych jes( Jui 7 m^ t/ go ro_
Sla<ja ^ynną fabryką w Polsce i po- 
dzeilja ^bardziej nowoczesne urzą- 
^  , hniczne. Fabryka rozpoczę-

MMukcję 23 grudnia br.
E lKIE MROZY W REJONIE 

UJŚCIA ODRY
a°town^’ ^  rejonie dolnej Odry za- 
ry. 0 Poważny spadek temperatu-

^s wybrzsżu notuje się nawet 
^airiar/’ ° s °̂Pni- W wyniku mrozów 
rótymeżia. Ca*a zatołsa szczecińska a 

. - na wybrzeżu Bałtyckim
^atece dVySP utworzyły si§ lody się- 

°  10 kilometrów szerokości.

Grubość warstwy lodu na dolnej Od
rze dochodzi już do 16 cm.

REWELACYJNE ODKRYCIE 
ARCHEOLOGICZNE POD 

SANDOMIERZEM
SANDOMIERZ. W czasie przepro

wadzania robót ziemnych we wsi Żu
rawica w powiecie sandomierskim na
trafiono na głębokości 5 m. na osie
dle przedhistoryczne a jeszcze o 4 m. 
giębiej na kości mamuta. Ząb mamu
ta i znalezione monety z osiedla zło
żono w Muzeum Diecezjalnym w San
domierzu a teren i resztę kości zabez
pieczono na miejscu.

Odkrycie to ma nieocenione zna
czenie dla nauki.

DWA LICEA POLSKIE 
PRZYBYŁY Z NIEMIEC

WAŁBRZYCH. Dwa licea polskie— 
uczniowie profesorowie wraz z różne
go rodzaju sprzętem szkolnym i wiel
ką biblioteką w kilku językach przy
były z zachodnich Niemiec do kraju. 
Fo feriach świątecznych rozpoczną 
one prace w Bolesławcu.

Na schodach, prowadzących do 
Urzędu Skarbowego przy ul. Białosto
ckiej 22 posuwa się zwolna kolejka 
płatników Daniny Narodowej. Powoli 
— ponieważ załatwienie każdej osoby 
zabiera kasjerowi sporo czasu. Sumy 
wnoszone są dość diuże i banknoty mu
szą być skrupulatnie przejrzane, czy 
czasem nie ma jakiegoś fałszywego. 
Ze względu na wzmożony napływ in
teresantów uruchomiono dodatkowe 
okienka. Podobnie dzieje się i w in
nych urzędach.

Ostatnie dwa dni zbonifikowanych 
wpłat zostały przez płatników w pełni 

| wykorzystane. Zwracamy się po infor
macje do 4-go Urzędu Skarbowego- 
Sródmieście, przy ul. Piusa 38. Naczel
nik urzędu stwierdza, że musiał uru
chomić dwa dodatkowe okienka. Na 
2.300 zawiadomień o wymiarze Dani
ny, wysłanych przez Urząd, ponad 
1.200 osób, t.j. 50 proc., wniosło już 
zbonifikowane wpłaty. Wczoraj płat
nicy wnieśli ponad 8 milionów zł. nie 
licząc jednorazowej dobrowolnej wpła 
ty 50 milionów, wpłaconych przea 

’ Tymczasową Radę ZUS-u 
i ‘ Również instytucje, wpłacające imię- 
I niem pracowników, i pracodawcy pry. 
I watni wywiązują się z wpłat w dość

szerokim zakresie. Na 900 instytucji, 
które obejmuje Urząd, już około 300 
wpłaciło ponad 24 miliony zł.

Jednocześnie dowiadujemy się, że 
zgłasza się wielu pracowników, którzy 
wnoszą wpłaty indywidualnie. Niemal 
każdy z nich wpłaca samorzutnie zna
cznie więcej ponad przypadającą od 
niego na ogół niewysoką normę.

Tylko opieszali, którzy nie skorzy
stają z dzisiejszego dnia, stracą ostat
nią szansę ulgowej wpłaty.

Dziś do godziny 19_ej przyjmują 
wpłaty wszystkie kasy Urzędów Skar
bowych,

Termin powyższy przedłużony n:e 
będzie nawet i w tych przypadkach, 
gdy płatnik nie otrzymał jeszcze na- 
Lazu wpłaty Daniny albo gdy wy
miar nie został z jakichkolwiek 
przyczyn dokonany przez Komisję 
Obywatelską. W tych przypadkach, 
chcąc skorzystać z bonifikaty (opu- 

j stu) 25 proc. płatnik powinien doko- 
i nać wpłat na zasadzie własnego ob
liczenia podług i'ości posiadanych 
hektarów wysokości podatku od n-ie- 
ruchomości, czy też zaliczek n,a po
datek obrotowy za III kwartał 1946 r. 
nie czekając na wymiar i nakaz za
płaty.

— On tam był. — Pułkownik Ja
nikowski uderza się ręką w piersi 
i powtarza: Przed Bogiem i przed 
ludami mogę przysiąc, że go tam 
widziałem.

Był w płaszczu, na głowie miał 
taką niemiecką czapkę z siodełkiem 
S-al za stołem i puszył się jak paw. 
Utkwił mi w pamięci i poznałem 
go natychmiast, gdy wszcfLem dziś 
na salę.

— Czy to ten? — pyta przewod
niczący, Wskazując na stojącego w 
ławie Daumego.

— Ten sam — mówi, kiwając gło
wą, pułkownik Janikowski. — P. żę
ci ti go pamiętam

Nikt w to nie wątpi. Przecież musi 
utkwić w pamięci na całe życie syl
wetka człowieka, przed którym stoi 
się przez godz nę, a on z szyderczym 
uśmiechem waży w ręku twoje ży
cic, albo twoją śmierć.

* $ *
Drugi świadek, który zeznawał 

wczoraj w związku z mordem wa- 
werskm, to fryzjer Piegat. Średnie
go wzrostu w podniszczonym ubra
niu, mówi głosem cichym, jakby zga
szonym.

Jeśli powiedzenie: „wstał z grobu, 
by świedczyć" ma swój sens, to chyba 
wJaćn e w tym wypadku.

Bo świadek Piegat, by! już w 
grobie nie w przenû ni, ale napraw
dę. Zdumiewającym zbiegiem szczę
śliwych oko.iczi.oŚŁi z g.obu wyszedł 
i wczoraj w obliczu świata o swojej 
krzywdzie mówił:

...Bili nas, gdyśmy stali na 
mrozie, a żaden z nas nie wiedz ał, 
czemu nas tu spędzili, na co cze
kamy. Petem wyszedł oficer i po- 
wiedział, że dwóch Niemców zesłało 
zastrzelonych i my wszyscy będzie
my za to rozstrzelani. Poprowadzono 
nas przez tunel, przez tor, i zatrzy
mano przed restauracją. A tam na 
drzwiach trup restauratora wisiał.

Myśleliśmy, że i nas wieszać bę
dą. Ale nie Pognali nas dalej, szu
kając mejsca, guzieby nas stracić. 
Ofice.*, który nas prowadził, raz po 
raz oglądał to płot jakiś, to mur. 
Widać nie nadawały się. Wreszcie 
znalazł m'ejsce. Ustawili nas,

Pow eJz alem do kolegi:
— Żegnaj Michał, już nas nic nie 

uratuje.
Palem padły strzały. ' Wszyscy z 

j kiem zaczęli walić się na ziemię 
Upadłem i ja. Nawet nie byłem 
ranny. Potem Niemcy d b'jali £ych. 
któczy się jeszcze ruszali, ale mnie 
ominęli. No, a potem..,

* # *
?adcn stenogram, ż d n opis nie 

odtworzy krwawej w'zji, wywoływa
nej w r.~tł>ozonej «,ali sądowej c chy- 
mi słowami świadka.

Zaostrzył się w tę wizję sąd i pro
kuratorzy i obrońcy i publiczność. 
Jeden Daume wydawał się raczej 
zniecierpliwiony.

Na sesji popołudniowej zeznawać 
św. S tanisław Krupka, wójt gminy 
Wawer Raz jeszcze przed Sądem prze
winęła się historia tragicznej nocy z 
26 na 27 grudnia 1939 r Kiedy wójta 
przyprowadzoho przed komendanturę 
wojskową oczom jego przedstawił się 
dziwny widok: na placu stała gromad
ka ludzi, sami mężczyźni, wszyscy 
mieli ręce podniesione do góry, wielu 
było pobitych i pokrwawionych Tuż 
u drzwi wejściowych stał żołnierz nie 
miecki który każdej prowadzonej o- 
fierze, bitej i kopanej, podstawiał no
gę. Padającemu nie wolno było się 
podnieść, lecz czołgając się. na klęcz
kach, musiał zbliżyć się do stołu, przy 
którym siedzieli „sędziowie" i tam po
dawał swoje personalia.

Prokurator Siewierski przedstawi! 
Trybunałowi listę starszeństwa SS. 
Figuruje tam Max Daume pod nume
rem 1622. Jego numer partyjny jest 
również niski, co świadczy, że należał 
w partii do „lepszej" połowy.

Raport o wypadkach wawerskich, 
znaleziony w Berlinie brzmi: „W Wa
wrze 27 grudnia zostali zastrzeleni 
dwaj żołnierze niemieccy przez pol
skich zawodowych przestępców Szó
sty batalion policji nakazał powiesze
nie właściciela restauracji, w której 
dokonano zabójstwa, i rozstrzelał 114 
Polaków, którzy z morderstwem nie 
mieli nic wspólnego".

Zniecierpliwienie z lekką domieszką 
iry.acji oto nasLoj — w jakim we
dług wszystkich objawów sądząc —» 
słucuał wczoraj Daume zeznań 
mordzie wawerskim.

Bo D̂ urne — nie ulega to naj
mniejszej wątpliwości — cLoc w 
sądzie policyjnym brał udział, do 
winy się nie poczuwa.

Ze specjalną wyrazistością rzuciło 
się to w oczy podczas dialogu, jaki 
wyw.ązai się między nim a pioku- 
ratorem Sawickim.

Prokurator Sawicki, nawiązując 
do stwierdzonej w czasie mordu wa
welskiego obecności Daumego, sze
regiem pytań usiłował skłonić go, 
by sam ocenił i skwaLfikował fo co 
w Wawrze w r. 1939 zaszło.

Na wszystkie jednak pytania, 
Daume odpowiadał, iż wyrokował tam 
„niezależny sąd policyjny" zgodnie s 
niemieckim prawem. Sąd, który nie 
daje oskarżonym ani przeprowadź e 
dowedów prawdy, ani powoi ć 
świadków. Nic. Nic. Nic (Jak sam 
Daume parokrotnie podkreślił).

Otóż w końcu prokurator S a wirki 
zapytał, czy obecnie po tylu latach 
Daume może określić we właściwy 
sposób to, co w Wawrze zaszło.

Daume potrząsną.! głową.
— Sąd policyjny dziaóał zgodnie g 

prawem niemieckim i swoimi kem- 
petencj :mi — oświadczył twardo A 
teraz... przerwa! na chwilę — teraz 
powtórzył — to ja zmieniłem zdrnie-

Była w tym oświadczeniu melan
cholia, lecz było i coś co spowedo- 
walo, iż ki'ku ludzi na saTi pode
rwało się w słusznym gn:ew!e. i

J. W. f

Odbudowany sejm

Nowy Sejm zbierze się w odbudowa
nym gmachu.

«7v'<
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Władysław Gomułka - Wiesław.

. Władysław Gomułki; 
je * K^*ym r- w Krośnie. 
,eg0 ślusarzem w szybach

naftowych. Drogą ojca poszedł syn. 
Młody Władysław był aktywnym dzia
łaczem Związku Zawodowego Prac. 
'Przemysłu Chemicznego i brał żywy 
; dział w pracach prześladowanej 
/ówczas KPP.
W 1932 roku organizował w Łodzi 

Irajk włókniarzy. Na podmiejskim 
olu t.zw. „młynku" odbył konferen- 
ję z delegatami robotników przemy
tu włókienniczego. Policja dowiedzia- 
i się o tym i zarządziła obławę. Młody 
Iziałacz robotniczy Gomułka nie 
hciał się dobrowolnie oddać w jej rę- 
o i rzucił się do ucieczki. Do ucieka- 
.cego zaczęto strzelać, raniąc go cięż-
o. Potom odwieziono go do szpitala, 
dzie przy łóżku chorego posadzono 

policjanta. Kula tkwiła w kolanie, 
■annemu groziła amputacja nogi. Na 

szczęście, mimo poważnej rany nogę 
dało się uratować.

1 Pięć lat spędzonych w więzieniach

sanacyjnej Polski za przekonania poli
tyczne, za walkę o demokrację były 
dla Władysława Gomułki okresem nie
ustannej wytężonej pracy nad sobą, 
pracy nad pogłębianiem i rozszerza
niem swych wiadomości. Wszystko co 
wówczas osiągnął zdobył własną, 
ciężką, wytrwałą i systematyczną 
pracą. ,

Wrzesień 1939 roku spotyka Włady
sława Gomułkę za kratą więzienia w 
Sieradzu, tak jak tysiące innych bo
jowników o wyzwolenie społeczne i 
demokrację w Polsce. W latach 1940-1 
— pracuje w jednej ze lwowskich fa
bryk.

Po napadzie Niemiec hitlerowskich 
na Związek Radziecki jesienią 1941 ro
ku powracał Władysław Gomułka ze 
Lwowa do rodzinnego Krosna. Tu mie
szkając u matki — organizuje robotni
ków z szybów naftowych do walki z 
niemieckim okupantem. Po pewnym 
czasie nawiązuje kontakt z Warszawą, 
Polską Partią Robotniczą i jej sekre
tarzem Marianem Nowotko i w krót
kim czasie zostaje sekretarzem Okręgu 
Rzeszowskiego PPR. W drugiej poło
wie sierpnia — jest już sekretarzem

organizacji partyjnej w Warszawie.
Żal mu opuszczać Rzeszów. Pierwsze 
oddziały partyzanckie walczą już tam 
na Podkarpaciu — planuje się cały 
szereg sabotaży i „exów".

Tym energiczniej za to przystępuje 
do pracy w Komitecie Warszawskim 
PPR i warszawskim dowództwie 
Gwardii Ludowej. Bierze czynny u* 
dział w przygotowaniu akcji odweto
wej za powieszonych Polaków — w 
organizacji pierwszego zamachu w 
Warszawie. Zamach udaje się. Dnia 17 
października 1942 roku od granatów 
gwardzistów pada 34 oficerów niemie
ckich w kawiarni na Dworcu Głów
nym i w Cafe Clubie.

Jesienią 1944 roku Władysław Go
mułka — Wiesław zostaje członkiem 
Komitetu Centralnego PPR. Na stano
wisku tym wnosi ogromny wkład my
ślowy w wydaną w listopadzie 1942 
roku Deklarację Programową PPR p.t. 
„O co walczymy", która na czoło za
dań młodej partii wysunęła hasło Nie
podległości i Demokracji Ludowej.

Po aresztowaniu Pawła Finlera w 
listopadzie 1943 roku Komitet Cen
tralny powierza tow. Wiesławowi sta

nowisko generalnego sekretarza Pol
skiej Partii Robotniczej. Powierza mu 
to zadanie w chwili, kiedy przed naro
dem stoi zadanie ostatecznego zjedno
czenia tych sił, które zdolne będą do 
odbudowy nowej, ludowej Polski.

Nowy sekretarz generalny nie zawo
dzi pokładanych w nim nadziei. Od
grywa poważną rolę w stworzeniu 
Krajowej Rady Narodowej i wraz z 
nią przechodzi długi 2-letni szmat nie
łatwej drogi od podziemi do odrodzo
nej demokratycznej, niepodległej Oj
czyzny. Od wojny i okupacji do poko
ju i wolności, od tęsknot do komplet
nej rzeczywistości polskiej, opartej o 
Bałtyk i Śląsk. Od rozbicia i izolacji 
sił demokracji do coraz szerszej pod
stawy ich zjednoczenia poprzez KRN, 
PKWN, Rząd Tymczasowy do Rządu 
Jedności Narodowej.

Po utworzeniu Rządu Tymczasowe
go obejmuje Wiesław stanowisko I-go 
wicepremiera Prezydium Rady Mini
strów. Stanowisko to zachowuje rów
nież i po utworzeniu Rządu Jedności 
Narodowej aż do dzisiejszego dnia. 
Wtedy, gdy zagadnienie zagospodaro
wania Ziem Zachodnich stało się naj

ważniejszym zadaniem 
Państwa wicepremier Gomułka oojąi 
zarazem stanowisko ministra nowo
utworzonego Ministerstwa Ziem Odzy
skanych.

Wicepremier Gomułka rósł w pracy 
organizacyjnej razem z zadaniami, ja
kie walka stawiała do rozwiązania 
przed polskim narodem i przed nim 
samym. W pracy tej nie szczędził sie
bie. Wymagający od swych współpra
cowników — zawsze najwięcej wyma
gał od siebie. Systematyczny i skrupu
latny, koncentrował stale swą uwagę 
na rozwiązanie jednego najważniejsze
go zagadnienia. Wszystko inne mniej 
w danym momencie ważne podporząd
kowywał zagadnieniu . pierwszoplano
wemu. Ten sam hierarchiczny układ 
powiązany w łańcuch przyczyn i skut
ków zachowywał w swych artykułach 
i przemówieniach.

Wicepremier Gomułka wyrósł wśród 
walki narodu polskiego o wolność, wy
rósł z masy ludowej, z walk proleta- 
riatu o społeczne i narodowe wyzwo
lenie. Bowiem jest synem ludu, synem 
narodu, z którego wyrósł i który nad 
wszystko ukochał.
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Trieei dzieti obrad
zjazdu radców handlowych

W trzecim dniu zjazdu przedsta
wicieli zagranicznych placówek han
dlowych referat pt. ,,Polityka han
dlu morskiego", wygłosił wicedyr. 
deip. morskiego Pański. Następnie 
przemawiali: nacz. Deptuła na temat 
zagadnienia transportu w handlu za
granicznym, wicedyr. departamentu 
importu i eksportu dr Gall — o roli 
radcy handlowego oraz dyr. Olsien- 
kiewicz o zagadnieniach organiza
cyjnych i budżetowych placówek za
granicznych.

Dzisiaj w ostatnim dniu zjazdu, 
zostaną wygłoszone referaty przed
stawicieli Ministerstw: Przemysłu, 
Skarbu i Spraw Zagr., po czym na
stąpi podsumowanie wyników zjazdu.

Odbudowa Wybrzeża
GDAŃSK. (SAP). Z inicjatywy 

Prezesa Rady Ministrów Centralny 
Urząd Planowania organizuje w 
Gdańsku w dniach 5 i 6 stycznia 
pierwszy ogólnokrajowy zjazd po
święcony sprawom odbudowy i za
gospodarowania wybrzeża i portów

P O G W A Ł C E N I E  T R A K T A T U
o kontroli energii atom ornej
przestępstw em  międzynarodowym

NOWY JORK (PAP). W poniedziałek komisja atomowa przekazała j komisja atomowa przyjęła wniosek
Radzie Bezpieczeństwa pierwsze sprawozdanie wraz z listem, który 
podkreśla, że jedynie w sprawie dwóch paragrafów nie osiągnięto poro
zumienia. Paragrafy sporne dotyczą prawa veta.

Na mocy traktatu lub konwencji, zaleconej przez komisję atomową 
i wiążącej wszystkie Narody Zjednoczone, będzie powołana do życia 
międzynarodowa instytucja kontroli, która ma czuwać, aby energia 
atomowa została wykorzystana jedynie do celów pokojowych.

Żadne z państw nie może utrudniać prac tej instytucji przez stoso
wanie prawa veta, ani w żaden inny sposób.

Traktat ma również zdecydować, co zrobić z zapasem bomb atomo
wych, oraz co uważać za pogwałcenie traktatu, więc za przestępstwo 
międzynarodowe.

NOWY JORK (PAP). Na poniedział- wej i innych broni masowego niszcze-
kowym posiedzeniu komisji kontroli 
energii atomowej wiceminister Gromy

nia stanowiłaby pierwszy doniosły i 
praktyczny krok w kierunku wykona-

:w ramach Narodowego Planu Gospo j ko poddał ostrej krytyce plan, przędło-j nia uchwały Generalnego Zgromadzę-
-darczego. | żony w imieniu USA przez Barucna,

Referat ogólny pt. „Na drodze do - oświadczając, że plan jest sprzeczny 
Polski morskiej" wygłosił minister j z zasadami Narodów Zjednoczonych, 
żeglugi i handlu dr Jędrychowski. J w szczególności propozycja wyelimi- 
Poza tym przewidziane są referaty | nowania prawa veta z międrynarodo- 
dyr. Barskiego, Lebeckiego, Różań- j wego traktatu atomowego Równocze- 
skiego, Askanasa oraz inż. Kwiat- j śnie Gromyko stwierdził, że rychła de- 
kowskiego. * | cyzja w sprawie zakazu broni atorno-

Robotnicy Śląska
z pomocy ofiarom terroru

Na terenie woj. śląsko - dąbrow
skiego robotnicy przystąpili samo
rzutnie do organizowania pomocy 
rodzinom ofiar band reakcyjnych. 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Górników 
asłożył na ten cel 100 tys. zl. Zor
ganizowano również Komitet Pomo
cy na zebraniu organizacyjnym, w 
Istórym udział wzięli delegaci związ
ków zawodowych, organizacji spo
łecznych i inn. Uchwalono rezolucję, 
w której zebrani wzywają cale spo
łeczeństwo do energicznej walki z 
przejawami zbrodni faszystowskiego

podziemia NSZ i WIN-u, do konso
lidacji społeczeństwa wokół Bloku 
Demokratycznego oraz do okazania 
pomocy materialnej rodzinom ofiar 
band reakcyjnych.

W dniu 30 bm. delegacja Komite
tu Wykonawczego została przyjęta 
przez wojewodę śląsko-dąbrowskiego 
gen. Zawadzkiego, który w imieniu 
Urzędu Wojewódzkiego wyasygnował 
500 tys. zł jako sumę doraźną do 
dyspozycji Komitetu. Okręgowa Ko
misja Związków Zawodowych zade
klarowała 80 tys. zł.

TYTUŁ DO KONKURSU

* *

> Akcja wpłat na Daninę Narodo- , 118.140.000 zł. — w tym spółdziel
c ą  z dnia na dzień przybiera w ca- ! czość — 34.450.000 zl.. Wpłaty do- 
łym kraju na sile. Duży napływ inr j browołne sięgają 1.130.642 zł. 
teresantów zmusił urzędy skarbowej Ogólna suma wpłat na Daninę Na
jdo uruchomienia kas pomocniczych. | rodową pod koniec grudnia b. r. w 

Na terenie woj. śląsko-dąbrowskie i woj. śląsko-dąbrowskim , wyniosła 
jgo przodują Katowice, które doko- < 139.188..000 zł., bez wpłat przemysłu

nia, która zaleca używanie energii 
atomowej wyłącznie dla celów poko
jowych.

Autor krytykowanego planu, Baruch 
nie replikował na przemówienie dele
gata radzieckiego, po czym delegat 
Australii zgodził się na przyjęcie wnio 
sku Cromyki w sprawie przedysku
towania siprawy punkt po punkcie. Na 
tomiast delegat brytyjski Cadogan po- 
parł propozycję Barucha.

Delegat Polski, amb. Lange, wysu
nął propozycję, aby sprawozdanie ode
słać do Rady Bezpieczeństwa bez for
malnego głosowania.

amerykański 10 glosami przy dwóch 
wstrzymujących się od oddania głosu 
— Zw. Radziecki i Polska.

Stany Zjednoczone zwracają złoto polskie
Odmrożenie zablokowanych rachunków i funduszów

Z okazji pobytu ministra przemysłu 
Minca w St. Zjednoczonych uzgod
niono zasady, dotyczące procedury 
odszkodowawczej dla Amerykanów 
za przedsiębiorstwa, przejęte przez 
państwo na podstawie ustawy z dn. 
3 stycznia 1946 r.

Uzgodniono w szczególności, jaka 
część odszkodowania będzie przyzna
na w dolarach, z tym że warunki płat

Polska morem obronnym
przecim agresji niemieckiej 
Oświadeseiale saowety® ambasad©*®! Jiffssluwl!

BELGRAD. (PAP). — Do War
szawy wyjechał n o w o mi a n o w a n y am
basador Jugosławii, dr. Rede Pribi- 
czewic.

Przed wyjazdem z Belgradu dr 
Pribiczewic oświadczył dziennikarzom, 
że z radością obejmuje nową placów
kę aby pracować nad dalszym zbliże
niem politycznym, gospodarczym i 
kulturalnym pomiędzy Jugosławią a 
Polską. Ambasador wyraził podziw z

ności takich odszkodowań będą W 
zgodni cne między rządami. Ustalo
no też pewne ułatwienia dla strony 
amerykańskiej, co do terminów *| 
sposobu zgłaszania roszczeń w-łaści' 
cieli amerykańskich, oraz sposób! 
traktowania właścicieli przedshp 
biorstw przejętych na Ziemiach Ow 
zyskanych. j

Ustalono w ogólnych zarysach 
procedurę oszacowania przedsK' 
biorstw, przewidującą m. in, utw°' 
rżenie polsko-amerykańskiej Komi=Jl 
Mieszanej.

Równocześnie minister skarbu USJ 
poinformował min, skarbu Rzplii®’ 
Polskiej, że St. Zjednoczone rwałniaR 
z dniem 7 stycznia zablokowane fu®' 
dusze polskie, jak również złoto 1 
rachunki Banku Polskiego.

nieczne wyszkolenie w każdym roku 
Ostatecznie na posiedzeniu nocnym 1 miliona 18- i 19-letnich chłopców.

Po tygodniowym oblężeniu
garnizon francuski wPhulang 
doczekał się odsieczy

W chwili gdf ONZ radzi nad rozbrojeniem
Kampania za sSuż!i«i woskową w OSI

WASZYNGTON. (API). Departa- | Koszty wyszkolenia miałyby być po- 
ment wojny USA rozpoczął kampa- j kryte z oszczędności uzyskanych z 
nię o wprowadzenie obowiązkowej | połączenia administracyjnego to .y  
służby wojskowej, uważając za ko-

powodu szybkiego zagospodrowania 
ziem zachodnich przez Polskę, i o- 
świadczył, że — zdaniem jego —
granica na Odrze 1 Nysie nie jest gra , S f f f W l p w i l l C l  
nicą dzielącą Wschód od Zachodu . s 
lecz granicą między pragnącymi po- j | n o ta  p o ls k a
koju narodami słowiańskimi a impe-i LONDYN (PAP). Dn. 31 bm. od- 
rialistycznyml Niemcami. Dla tego ■ b dzie ' się p0siedzenie gabinetu bryj 
narody demokratyczne całego świata J tvi-skieg0 poświęcone zagadnieniom 
patrzą na Polskę jako na nrnr obron- j polityki! zagranicznej. Min. Bev"k 
ny przeciwko ew. agresji. . zloży sprawozdanie z prac Rady M1'

! nistrów Spraw Zagranicznych w N?'
• wym Jorku oraz przygotowań d® 
! konferencji moskiewskiej w sprawi 
! traktatu pokojowego z Niemcami- 
| Gabinet brytyjski rozpatrzy róW- 
1 nież notę polską opublikowaną w o*1
• 23 bm.

S Al GON. (PAP). Wojska viet-
namskie atakują garnizony francu
skie w Nan-Dinh i porcie Hait-Hong. 
Wojska annamickie, oblegające Nan 
Dinh, otrzymały posiłki. W Plandi 
francuskie siły zbrojne użyły czołgów

przy zdobywaniu umocnień wietnam
skich w mieście.

Oddziały francuskie przebiły się do 
Phulang, miejscowości położonej o 30 
kim. na północny wschód od Hanoi 
i uwolniły 2-tysiączny garnizon fran
cuski, oblegany od przeszło tygodnia 
przez wojska vietnamskie.

armii.
Wielu komentatorów amerykań

skich uważa, że w chwili, gdy ONZ 
radzi nad rozbrojeniem, tego rodzą

Brytyjskie MSZ
s o p R e c s u

LONDYN. (API). Brytyjskie n* 
nisterstwo spraw zagranicznych z® 
przeczą wiadomości, ogłoszonej prze

. ___ ____  „ . dziennik francuski „Matin", zgodni*
ju posunięcia mogą wywrzeć jak z którą w dniu 15 marca 1947 rok 
najfatalniejszy wpływ na stosunki j miałoby nastąpić podpisanie forma*' 
międzynarodowe. j nego sojuszu angło-amerykańskieg0.

Realizacja pożyczki amerykańskiej
Zakupy sprzętu i maszyn trwają

Dyrektor odbioru i transportu demo
bilu amerykańskiego dla Polski, Sko
czylas, który realizuje przyznaną Pol
sce przez USA pożyczkę, udzielił przed

nały wpłat na sumę 34.7S6.000 zł., na
stępnie Sosnowiec — 10.078,000 zł.,
Bytom — 7.172..000 zł., Gliwice —
4.507.000 zł., oraz Cieszyn —
4.541.000 zł.

Od świata pracy, już \y plerw-

hutnictwo wpłaciło
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi, że żydowska organizacja terro
rystyczna Irgun Zwai Leurfii, która 

osiągnęły po świętach i zapowiedziała,, iż członkowie brytyj-
nasilenie: w Lodzi na j skich sił zbrojnych w Palestynie z.o*

szym okresie wpłynęło ponad 10 mi- i łączną sumę około 271 milionów zł., i stan3 poddani chłoście w odwet za
lionów zł. i od ludności wiejskiej -  ; na terenie zaś województwa w przy- j skazanie l - m e g o  5̂ da w u t o U w
9.625.000 zł. Kupieetwo wpłaciło - bliżeniu 70 milionów. I napadzie na bank na 18 lat więzienia

śląskiego (np.
561.492.000 zł..).

Również w Łodzi i wojew. łódz
kim przedterminowe wpłaty Daniny 
Narodowej
najwyższe

Odwet terrorystów żydowskich
Zaostrzenie sytuacji w Palestynie

„ N a s t r o j e  n a  Ś l ą s k u  d o b r e
Z drugiego dnia procesu royuiiadu WIN

ffi

W drugim dniu rozprawy prze- 
fciwko szpiegowskiej sieci WIN na 
terenie wojew. śląsko - dąbrowskiego 
Eeznawał w dalszym * ciągu osk. 
(Chrustowski.

Jak wynika z zeznań, Ralski wer
bując go do organizacji zwrócił u- 
wagę na to, że organizacja ma na

lennik kursu politycznego „PSL", 
oraz z przyczyn materialnych, gdyż 
przyrzeezono mu wynagrodzenie. O- 
skarżony wyraził już w śledztwie 
przypuszczenie, że wywiad finanso
wany był z funduszów PSL i że 
wiadomości były kierowane do PSL, 
jak również wykorzystywane przez

celu zbieranie wiadomości z życia i podziemie.
{politycznego, gospodarczego i społecz ! Na pytanie przewodniczącego, czy 
aaego, że chodzi o skompromitowanie i sprawdzał wiarygodność informacji 
czynników rządzących, i zwiększenie | otrzymywanych, jak mówi, „z obser- 
W ten sposób popularności PSL i za- ! wacji życia, ze słyszenia" oskar- 
pewnienie mu zwycięstwa w nadcho- | żony odpowiada „nie" 
dzących wyborach. Oskarżony przy
jął te propozycje, jak mówi „ze 
względów czysto ideowych, jako zwo-

Dar Polonii francuskiej
dla udókniarzy

Do Polski przybyła delegacja pol
skich robotników z Francji w celu
zapoznania się z warunkami ^życia ; ku z moWą Churchilla?

Oskarżony: — Nie pamiętam o

Przewodniczący odczytuje raport 
Chrustowskiego treści:

„Nastroje na Śląsku dobre. Wszy
scy są pod nastrojem Churchilla, 
Na ogół panuje przekonanie, że do 
wyborów nie dojdzie. W związku 
z pogłoskami o wojnie podrożały ar
tykuły żywnościowe",

Prokurator: — Na czym polega
ły dobre nastroje na Śląsku w związ

w kraju. Goście zwiedzili Dolny 
i Górny Śląsk, a obecnie zwiedzają 
fabryki łódzkie, dziecińce, żłobki i 
świetlice robotnicze. W dniu 30 bm. 
delegaci Polonii Francuskiej wręczy
li sztandar włókniarzom łódzkim.

Przemysł cementowy
uiykonal plan produkcji

W dn. 29 bm. Zjednoczenie Fabryk 
Cementu zameldowało o wykonaniu 
w 100 procentach rocznego planu pro
dukcji cementu portlandzkiego.

Odrębny rząd Komunistyczny
poiustał iu Chinach

NANKIN. (PAP). Chińska partia 
(komunistyczna postanowiła utworzyć 
odrębny rząd z siedzibą w Jsnanie. 
Postanowienie te zapadło na zebraniu 
przywódców chińskiej partii komuni
stycznej. Nowy rząd wysłał specjal
nych przedstawicieli do Stanów Zje
dnoczonych W. Brytanii i Francji.

czym była mowa.
— Czy te dobre nastroje były 

może w związku z drożyzną ?
— Nie. •
— Czy w związku z mową Chur

chilla ?
— Odniosłem wrażenie, że tak.
Inne raporty Chrustowskiego mó

wią o ruchach oddziałów wojsko

wych i o stanie oddziałów Bezpie
czeństwa.

Ukoronowaniem zeznań Chrustow
skiego było jego końcowe oświad
czenie, że nie byłby zbierał wiado
mości, gdyby wiedział, że są one 
przeznaczone dla Londynu.

Z kolei zeznaje osk. Ferdynand 
Kantoch pseudo „Łukasz", ostatnio 
kierownik spółdzielni rolniczo - han
dlowej. Za czasów okupacji miał on 
yoikslistę i służył w wojsku nie
mieckim. Ralski, którego znał 
sprzed wojny, zwrócił się do niego 
o dostarczenie wiadomości z dzie
dziny gospodarczej. Oskarżony zro
zumiał, że Ralski należy do PSL. Na 
pytanie prokuratora, oskarżony wy
jaśnia, że Ralski dał mu do zrozu
mienia, iż dostarczone materiały ma
ją być wykorzystane przez PSL w 
rozgrywkach z partiami zblokowa
nymi.

Jako trzeci zeznaje 53-letni Emil 
Wehrstein, który do r. 1939 był sta
rostą w Drohobyczu. Przyznaje się 
on do współpracy z WIN i do akcji 
wywiadowczej.

i karę chłosty — wprowadziła swą 
groźbę w czyn.

W Nathani, miejscowości położonej 
pomiędzy Tel Avivem a Haifą, 10 u- 
zbrojonych Żydów wtargnęło do hote
lu i po sterroryzowaniu obecnych ofi
cerów brytyjskich uprowadziło majo
ra Bratta z 6 dywizji spadochronowej, 
króemu wymierzono karę chłosty pa- 
sem skórzanym.

W Tel Avivie 8 uzbrojonych terro
rystów uprowadziło 2 żołnierzy i 1 
sierżanta brytyjskiego, którzy, po 
przewiezieniu do ogrodu zoologiczne
go, zostali publicznie poddani chłoście.

6 dywizja spadochronowa otrzymała 
nakaz nieopuszczania koszar.

LONDYN (API). Z Jerozolimy dono
szą, że po ostatnich wypadkach wy- 
chłostania oficera i 3 żołnierzy brytyj* 
skich sytuacja w Palestynie znacznie 
się zaostrzyła.

Korespondenci prasowi twierdzą, że 
Brytyjczycy zamierzają wprowadzić 
jeszcze ostrzejszy kurs, niż dotych
czas. Brytyjskie koła oficjalne uważa
ją. że wychłostanie oficera i żołnierzy 
brytyjskich jest niesłychaną zbrodnią 
i nie może się obejść bez surowych re- 
presyj. Oczekuje się również wzmoc

nienia garnizonów wojskowych w ca
łej Palestynie i na wielką skalę obław 
we wszystkich miastach.

Wydaje-się niewątpliwe, że Ostatnia 
decyzja Kongresu Syjonistycznego w 
Bazylei, aby zbojkotować konferencję 
palestyńską pod egidą Anglików, wpły 
nie również na wzmożenie represyj 
brytyjskich w Palestynie.

stawicielowi PAP informacji na tern®* 
zakupu sprzętu w ramach pożyczki.

Misja polska — powiedział dyr. SkO' 
czylas — wybierała w pierwszym rzś 
dzie sprzęt niezbędny do odbudowi, 
względnie dła rozwinięcia możliwość 
produkcyjnych przemysłu, ©ra® środk 
transportowe.

Kupiono: 300 parowozów, 20 dźw' 
gów portalowych, 4.000 pojazdów 
chanicznych, gotowe konstrukcje 
stowe, obrabiarki, wiertarki, szlifie* 
ki, kruszarki, walce drogowe, kompre' 
sory pneumatyczne, warsztaty sam0' 
chodowe, warsztaty pływające dlap°J 
tów, warsztaty kolejowe, 12 samol°' 
tów „Dakota" oraz szereg samolotów 
ćwiczebnych.

Od połowy sierpnia do połowy 
dnia odebrano 75% sprzętu, przy czy**1 
45% znajduje się już w kraju i pradó' 
je nad odbudową. Kredyty nie są i0, 
szoze wyczerpane, a zakupy trwają.

Bawełna za cement— i
W pierwszych dn ach siycznia 

wyjedzie do Kairu delegacja 
Min. Żeglugi i Handlu Zagra
nicznego dla pertraktacji w spra
wie zawarcia u mewy handlowej 
polsk o - egipskiej. Rokowania po
trwają około trzech tygodni.

Jako główny artykuł importo
wy przexv:duje się bawełnę 
w zamian za eksport cementu z 
P o ls k i

Kandydaci Bloku Demokratycznego
do Sejmu Ustawodawczego

Dzisiejszy numer

„Ż y c ia  W a rszaw y"
mraz z dodatkiem

6iiat się zmienia
16 stron

n

zaunera

t e r n  8 z k i ? c h

K u p o n  N r  5
Projekt tytułu ...................................................... .......

W ę  i nazmisko

Adres
* U .1 ..—!!■

Podajemy dalsze okręgowe listy < OKRĘG Nr 3o KALISZ 
! kandydatów do Sejmu Bloku Stron- 
! nictw Demokratycznych i Związków 
Zawodowych.
OKRĘG Nr 31 POZNAŃ

1 ŻYMIERSKI MICHAŁ, Marsza
łek Polski, 2. LESZCZYCKI STANI
SŁAW, prof. Uniw., wicemin. spraw 
zagr. (PPS), 3. BIEŃKOWSKI WŁA
DYSŁAW, historyk, członek KCFPR,
1 in.
OKRĘG Nr 32 LESZNO /

1. IŻYDORCZYK JAN, rolnik (PPR),
2. WILANOWSKI STEFAN, rolnik 
(SL), 3. WŁODEK BRONISŁAW, pra
wnik (PPS) i in.
OKRĘG Nr 33 ŚWIEBODZIN

1. WEDY*WIRSKI FELIKS, min.
Inf. i Prop. (SP), 2. WOLSKI WŁA
DYSŁAW, wicemin. Ziem Odzyskan.
(PPR), 3. KWIATKOWSKI WŁADY
SŁAW, robotnik bezpartyjny i in. ------------ _nowych, jeszcze większych ekscesów. 
OKRĘG Nr 34 GNIEZNO Mówią, że Nehru radził się Gandhie-

1. ŚWIERCZEWSKI KAROL, gene- go, czy przyjąć, czy też odrzucić pro- 
broni, wicemin. Obrony Naród., pozycje brytyjskie 2 dnia 6 grudnia

2 KÓUSLkŃSKA DOROTA, dzienni' Po wyjaździe Nehru Gandhi z dwo-
<a„j-a p pg ) 3 PIOTROWSKI AN- i mą towarzyszami rozpoczyna wędrów- 
TONJ, rolnik' (SL)', 4. PRAGA RAFAŁ, kę po terenach wschodniego Bengalu, 
dziennikarz i in. -  • *- aa których szerzyły się zamieszki.

Amnestia d la  H ltle riu g e n d
ujzmocni szeregi
faszystsswskieyo pudiltmlsi w HieniGzech

BERLIN. (PAP). — Prasa nie-j w Niemczech pismo „Neues Deuf' 
miecka rozpatruje projekt t.zw. am- ( schłand" twierdzi, iż na podstaw1 
nestii dla młodzieży niemieckiej prze- | prawa o denazyfikacji w Hesji okoł‘ 
widujący, iż chłopcy i dziewczęta, ! 50% dyrektorów i kierowników prz^ 
którzy w czasie dojścia Hitlera do ! słębiorstw przemysłowych powiną 
władzy byli bardzo młodzi i pod , być zwolnionych z pracy. Okazuj 
wpływem propagandy narodowo-socja- j się jednak, iż większość tych łud̂ j 
listycznej wstąpili do młodzieżowych i pozostała na stanowiskach a nawe 
organizacji hitlerowskich — zostaną i w wypadkach kiedy członkowie ra°I 
uwolnieni od odpowiedzialności bez nadzorczej lub też dyrektorzy zoste‘ 
przev/odu sądowego lub śledztwa. postawieni przed sąd denazyfikacyjb.

Pisma twierdzą, iż takie podejście obchodzono się z nimi jak z ludźfl1 
do sprawy młodzieży hitlerowskiej „zasłużonymi".
idzie całkowicie na rękę podziemne- Sądy denazyfikacyjne, które pop0 
mu ruchowi faszystowskiemu w Niem larnie nazwane są „stowarzyszenie! 
czech. braci miłosiernych" stosują się do z*

BERLIN. (PAP). — Komentując sady: małych przestępców należ 
niedostateczne postępy denazyf ikacji wieszać a wielkich uwalniać od w 
w zachodnich strefach okupacyjnych j powiedzialności.

l i i .  l u t e t  ti króla KasnisasSzy
Wzmocnienie tradycyjnej przyjaźni

PARYŻ. (PAP). Donoszą z Pnom-( dla nowoczesnych poglądów nowe/
króla oraz chwalił lud Kambodźł 
który — jak oświadczył — „postąp 
to, czego brak tylu innym, miano^ 
cie ducha pokoju".

Z E  Ś W I A T A
HAMBURG. W procesie przeciw/ 

katom z Ravensbruck złożyła z&zflt 
nia jeszcze jedna Polka, Helena 
secka.

MADRYT. Poseł holenderski w T$. 
szpanii, Teppema, opuścił Madryt, 0 
dając się do Holandii.

MOSKWA. Dn. 27 bm. zo ła P°l 
pisana umowa handlowa i anans0 
wa pomiędzy Zw. Radzieckim a N°f 
wegią. Zw. Radziecki będzie zaop  ̂
trywał Norwegię w surowce d'; 
przemysłu w zamian za niektóre f* 
brykaty norweskie.

PARYŻ. Przed sądem francuski 
stanął gen. Otto von, Stiilpnagel, ni( 
miecki komendant Paryża w okres1 
okupacji.

PEKIN Studenci uniwersytetu 
Pekinie ogłosili jednodniowy slraj; 
protestacyjny przeciwko , porwsrJj 
przez marynarzy amerykańskich 
dentki chińskiej.

TIRANA. Zgromadzenie Narodo^ 
w Tiranie ratyfikowało układ gosP 
darczy z Jugosławią, przewidują0̂ 
uzgodnienie planów ekonomiczny0*' 
unię * celną i zrównanie kursów v/*j 
iuty alba..siiiej i jugos owiaunkiej- I 

WASZYNGTON, i rezydent T fj 
maa mianował Louisa. WUsoaa 
rektorem komisji energii atemowe-

Penh, że król Kambodży, Sianouk, 
przyjął francuskiego ministra kolo
nii Mouteta, bawiącego w Indochi- 
nach.

Król wyraził radość, że minister 
odwzajemnia przyjazną wizytę, zło
żoną przezeń w Paryżu, a następnie 
przedstawił członków nowego rządu
Kambodży.

Moutet dał wyraz swemu uznaniu1 BARANOWSKI WINCENTY, rol
nik (SL), 2. RUMIŃSKI BOLESŁAW7, 
wicemin. Przemysłu (PPR), 3, DOBRO 
Y/OLSKI STANISŁAW, prawnik
(PPS) 4. TUPALSKI MARIAN, eko- j „
nomista (SL), 5. JASZCZUROWA 1 ^ 0  P o i l l O C  Z i m O W Q
MARIA, psycholog (SL) i in.

Złóż ofiarę

Gandhi I Pancfit Kehru
próbują rozwiązać 
konilikt hindcsko - jnaznlEitsński

KALKUTA (SAP). Gandhi i Pandit j „W sercu moim ~  powiada — nie 
Nehru, duchowy i polityczny przyuród ma mc oprócz miłości i uczuć brater- 
cy wscechindyjsklej partii kongreso- j skich dla muzułmanów" i dlatego bę- 
wej, spotkali się w niedzielę w wiosce | dzie podróżował bez jakiejkolwiek o- 
Szirampur pośród pól ryżowych i na- ! chrony. 
radzali się nad projektem, który albo j - *
S S 1S ®  r d o ? r o “ °ó Odrzucenie projektu ukłaau

holendersko - indonezyjskiego
HAGA. (API). Projekt układu ho 

lendersko inclonezyskiego, uznającego 
Republikę Inćonczyjeką w ramach 
królestwa holenderskiego.' został cd 
rzucony dużą- większością głćsów 
przez Kongres partii Indonezyjskiej.
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FAKTY, LUDZIE I KOMENTARZE
1947

'ubiegły, pierwszy pełny „po
wojenny" rok wstępnych usiłowań, 
skierowania życia milionów ludzi na 
wiecie na drogę odbudowy zrujnowa
nych przez długie lata wojny war
sztatów pracy, pierwszy rok prób za
pewnienia im spokoju i bezpieczeń
stwa, był jednocześnie okresem two
rzenia nowych politycznych podstaw 

współżycia narodów, okresem wy
kuwania nowych fundamentów przy
szłego pokoju. Był to rok trudny, 
najeżony tyloma — zdawało by się 
niemożliwymi do uzgodnienia — róż
nicami poglądów wśród tych, którzy 
°  losach świata mieli decydować, że 
gdy rozpoczynał się, a później zwol
na przebiegał zawiłymi drogami ty
lu konferencji i tylu narad, nadzieje 
^  jego pomyślne zakończenie raz 
s abły, to znów podnosiły się, by nie
kiedy opaść jeszcze niżej, budząc po
wszechne przygnębienie.

Teraz gdy rok ten dobiegł kresu i 
przyjrzeć się można jego politycz
nym wynikom, należy ocenić jego 
oilans jako taki, który w ostatecz
nym podsumowaniu przyniósł kilka 
doniosłych i bezsprzecznie korzyst- i 
hych dla świata pozycji sporą ilość 
Wydarzeń świadczących o zmianie u- 
kładu spraw na lepsze oraz kilka 
Pomyślnych zapowiedzi dla nowego, 
Rozpoczynającego się okresu w dzie
dzinie polityki światowej. Nie brak 
*ńu 1 pozycji ujemnych, których ist
nienie winno być również stwierdzo- 
jde w tym szkicowym ujęciu wydarzeń, 
Atóre już mamy poza sobą.

O.N.Z. I ROCZNE WYNIKI
Gdy rozpoczynał się, 10 stycznia, 

-mgl 50-ciu narodów powiewały nad 
y estminster Central Hall, w Lon-. 
dynie, na powitanie Pierwszego Gene- 1 
Rolnego Zgromadzenia Narodów Zje- ! 
dnoczonych. (Zbieg okoliczności spra-1 
wił zapewne, że otwarcie tych obrad i 
odbyło się dokładnie w 26-ą rocz- j 
ńicę powstania Ligi Narodów, której j 
oficjalny żywot został zakończony do
piero 12-go kwietnia). Charakter tej 
uowej organizacji, jej cele i metody 
Pracy uwydatniły się już od pierw- 
®zych kroków. Obecność Związku Ra
dzieckiego, którego rola w polityce 
światowej wzrosła tak wybitnie za
równo w okresie wojny jak i w pier
wszym okresie pokojowym, nadała 
ONZ, podobnie jak i udział Stanów 
Zjednoczonych, znaczenie, którego 
Pozbawiona była Liga Narodów przy 
Jej powstawaniu.

Generalnym sekretarzem ONZ zo
stał wybrany Trygve Lie, Norweg. 
Zaczęła się trudna praca nad rnontó- 
Waniem instrumentu obdarzonego eg
zekutywą, rozporządzającego powagą | 
V środkami dla zabezpieczenia pokoju, 
^tała się nim Rada Bezpieczeństwa, 
której członkiem wybrana była rów- 
meż Polska, a pierwsze jej posiedze- 
ille zostaje wyznaczone już na 25 
marca, w Hunter College, w pobliżu 
Nowego Jorku.

• I oto potoczy się w długiej, niekie
dy doprowadzonej do dramatycznych 
aaPięć, kolejności praca ONZ, praca 
Rady Bezpieczeństwa, prace t.zw. 
Wielkiej Czwórki, Ministrów Spraw 
2agr. ZSRR Stanów Zjednoczo
nych, Wielkiej Brytanii i Francji. By
wały w ciągu roku tych prac chwile 

rozlegały się głosy zupełnej już 
niewiary w to nawet, czy dalsze Ich 
kontynuowanie jest celowe. Mobilizo- 
f  nły się na obu półkulach świata naj
bardziej wsteczne elementy, by pię- 
trzy<5 trudności, by stwarzać pozory 
Przepaści dzielącej Sojuszników, ba— 
d^mty nawet został termin t.zw. „że
laznej kurtyny", dzielącej świat na 
nwie odrębne strefy wpływów.

Wszystkie rachuby na wbicie kli
na między Sojuszników, którzy zdo- 
*all wspólnie odnieść zwycięstwo nad 
Wrogiem, a nie są jakoby w moż
ności uzgodnić swych poglądów na 
sposoby zapewnienia światu pokoju, 
okazały się płonne.

Rok 1946, który rozpoczyna! się od 
gromadzenia Organizacji Narodów 

skończył się pod znakiem uchwał po
wziętych przez ONZ, przez Radę Bez

pieczeństwa, przez Wielką Czwórkę. 
J^szyskie uchwały, tak doniosłe dla 
Prawy pokoju, zapadły w duchu peł

łaś0 porozumienia i załatwiały spra
li, o olbrzymim znaczeniu.
Gdy się przypomni, jak alarmujący- 

B ,, tytułami opatrywała „żółta Pra- 
a całego świata, prasa służąca nie 

^teresom pokoju, lecz podżegaczom 
, dennym trudności ONZ jak komen- 

był przez nią każdy niepo- 
ny epizod Konferencji Paryskiej, 

ra w pierwszych dniach swych 
fvac Upcowych zabrnęła w „arytme- 
ca}2n^“ impas, jakie nadzieje wznie- 

y wśród wrogów pokoju mowy 
_ urchiUa, Vanderberga, czy Smutsa, 
z J si§ te wszystkie minione miesiące 
c| 1RV0Zenła dziś wskrzesi w pamię- 
mi alĉ e mizerne, jak kłamliwe — 
«taT° cale£° kunsztu, jaki w nie zo- 
sy włoż°ny — wydadzą się te gło- 
y zapowiadające nową wojnę już te- 

już niedługo.
w Osiągnięcia roku 1946, a olbrzymią 
cia ^  <łzlele rol£ odegrały osiągnię- 
3esz Przekreśliły te nastroje,
KatT̂ Ze. do niedawna nie obce wielu 
C2vrw°ż°nym ludziom. Rok 1846 koń- 
iep-n Sî . P°myślnym bilansem, a oto 

p główne pozycje: 
sve °  pierwsze. Pełne porozumienie 
aj, ^ szystkich sprawach, które były 
vvir ? l0tem konferencji paryskiej, a
sa5 i t a ^ ta^ w P°k°j°wych * by{yinli*tan mi N« c .  Traktaty te zo- 
- j  \  P°dpisane 10 lutego z Włoch a- 
1̂ andj^UIlią? Buł&arijb Węgrami i

Jednomyślnie uchwalenie 
fadzi z^‘osz<mego przez delegację 

* .° umniejszeniu zbrojeń,
sradrif* W*elt isŁnieje jeszcze sporo za 
Ta. rit Smagających się uzgodnie- 

otyczącyęij sposobów 4 skutecz

ności środków, które muszą być przed 
sięwzięte, by zmniejszenie zbrojeń i 
ich kontrola były istotnie dokonane, 
to jednak można wyrazić nadzieję, że 
prace te w przyszłym roku posuną 
się tak skutecznie naprzód, że cią
żąca nad światem zmora wyścigu 
zbrojeń rozwieje się. Zagadnienie kon 
troli energii atomowej, której efek
townym pokazem miały być lipcowe 
doświadczenia na Bikini, znajdzie za
pewne również takie rozwiązanie, któ
re pozwoli myśleć raczej o jej poko
jowym zużytkowaniu dla dobra ludz
kości.

Trzecim osiągnięciem jest uchwa
la Zgromadzenia Organizacji Narodów 
o zerwaniu stosunków dyplomatycz
nych z fraiikistowską Hiszpanią.

Podczas kwietniowych obrad Rady 
Bezpieczeństwa Polska zgłasza wnio
sek o podjęciu wspólnej akcji prze
ciwko faszystowskiemu reżimowi 
Franco. Przez różne etapy przecho
dził ten wniosek. Zaczęło się wpraw
dzie zaledwie od wyznaczenia komisji 
przez Radę dla zbadania sytuacji Hisz 
panii, lecz skończyło się tak jak się 
skończyć musiało. Państwa zerwały 
stosunki z dzisiejszym Madrytem. 
Posłowie państw sprzymierzonych o- 
puszczają stolicę ostatniego bastionu 
faszyzmu. Dalsze konsekwencje wy
padków w Hiszpanii są już wyraź
niejsze: lud hiszpański odzyska nie
wątpliwie wolność w roku, który nad
chodzi.

Rok 1946 zamyka się jeszcze jedną

i m

Generalissimus Stalin

uchwałą powziętą przez ONZ i 
„Wielką Czwórkę". — Stanie się ona 
treścią długich i niełatwych prac w 
ciągu 1947 r. Oto wyznaczone zostały 
i data i miejsce — 10 stycznia w 
Moskwie, dla rozpoczęcia obrad nad 
traktatem pokojowym z Niemcami.

Ale chociaż sprawa tego traktatu 
nie była jeszcze przedmiotem oficjal
nych rozmów, poprzedził ją niemały 
szereg wypowiedzi i faktów, które 
bezpośrednio wiążą się ze stanowi
skiem sojuszników wobec pobitego 
kraju.
NIEMCY I STRASZAKI WOJENNE

O stanie Niemiec dzisiejszych po 
tym wszystkim co się w ciągu roku
0 nich pisało, da się dziś u jego schył
ku powiedzieć tylko tyle, że czynią 
one dziś wszystko by ukazać Bię 
oczom Anglosasów w innym świetle, 
aniżeli je widzą i trzeźwo oceniają 
ich sąsiedzi. Zwłaszcza stanowisko 
Wielkiej Brytanii wobec Niemiec jest 
tak krańcowo różne od stanowiska, 
które w licznych enuncjacjach ujawnił
1 Związek Radziecki i Polska i Fran
cja, Czechosłowacja, czy Jugosławia, 
że... tą, różnicą jedynie można wytłu
maczyć iż miejscem dla swej pierw
szej wizyty w Europie obrał p. Schu 
macher właśnie Londyn. W reakcji, 
z jaką się ta podróż spotkała u na
rodów, które doznały na sobie oku
pacji hitlerowskiej, leży wskazanie 
drogi, jaką winny się toczyć narady 
nad warunkami unieszkodliwienia 
Niemiec raz na zawsze.
*■ Niedawny „bunt 100 labourzystóW*, 

domagający się zmiany kierunku bry
tyjskiej polityki zagranicznej pozwala 
sądzić, że w tej tak żywotnej dla ca
łego świata sprawie rządy Partii Pra
cy będą odpowiadały przynajmniej 
interesom klasy, którą reprezentują.

Pamiętna jest reakcja opinii całego 
świata na proces norymberski, to
czący się w ciągu długich miesięcy 
ubiegłego roku, na jego przebieg, 
który wydawał się wielu zbyt prze
wlekłym, wreszcie na wyroki paź
dziernikowe, które tam zapadły. Ot
chłań zbrodni ujawnionych na tym 
procesie nie wtrząsnęła Jednak do
statecznie sumieniem świata. Trzy u- 
niewinniające wyroki zdumiały tych, 
którzy na ławie oskarżonych widzieli 
nie tylko osoby zbrodniarzy, lecz i ce
le którym służyli.

Gdy przyszły kolejne mowy Chur
chilla w Fulton, w Zurychu, By mes a 
w Stuttgarcie, mowy w których obok 
gotowości zmazania straszliwych win 
zbrodniczego hitleryzmu ujawniała

się pohopność do uwierzenia w do
konaną już demokratyzację dzisiej
szych Niemiec, gdy z mów tych po
nadto wyzierać poczęła groźba nowe
go zbrojnego konfliktu na świecie, 
wtedy właśnie rozległy się słowa Sta
lina, który podżegaczom wojny, mą- 
cicielom spokoju i wrogom porozu
mienia między narodami powiedział, 
co myśli o nich i uprawianej przez 
nich złowrogiej akcji.

Szły raz po raz na falach eteru 
przez cały świat słowa potrzebne i 
oczekiwane. Stwierdzające że „miliony 
prostych ludzi potrafią obronić raz 
zdobytą wolność" i że spekulacja na 
ludzkim strachu, operująca widmem 
trzeciej wojny jest niecnym mane
wrem czarnych sił na świecie.

Zza Oceanu rozległ się głos od
ważnego i prawego Amerykanina, 
Wallace‘a, który bił z całą mocą w 
amerykańską fortecę wstecznictwa 
i demaskował polityków pragnących 
przekreślić dzieło Wielkiego Roose- 
velta.

Że poglądy WaHace'a znajdą w od
powiedniej chwili szerokie masy zwo
lenników świadczą rozlewające się 
coraz szerzej fale olbrzymich straj
ków, wytrącających z równowagi ży
cie Stanów Zjednoczonych. Sojusz 
konserwatywnego odłamu demokra
tów ze wstecznymi sferami republi
kańskimi, który im zapewnił zwycię
stwo w ostatnich listopadowych wy
borach, zdaje się przyśpieszać proces 
narastania nowych dynamicznych e- 
lementów za Oceanem.
4 NOWE REPUBLIKI S GRECKI 

MINUS
Na wielkich międzynarodowych are

nach toczyły się na niekończących 
się debatach sprawy wielkie i ogól
ne. Przenosiły się z Jednej stolicy do 
drugiej, z jednej półkuli na drugą, 
decydowały o losie i o życiu milionów 
ludzi, o granicach wykreślanych tym 
razem nie z samą jeno myślą o ich 
strategicznym znaczeniu, lecz z tros
ką o zapewnienie spokoju w Euro
pie, która przeszła przez takie ol
brzymie wstrząsy.

Wielkie międzynarodowe konferen
cje debatowały nad sprawą głodu, 
który się srożyJ w państwach zruj- 

! nowanych przez najazd. Kończąca 
| się pomoc UNRRA stawia niektóre 
1 z nich w położeniu szczególnie cięż- 
; kim. Zaradzenie tym potrzebom 
j stało się palącą koniecznością.
I Obok tych wydarzeń natury ogól

nej liczne państwa europejskie prze
żywały doniosłe chwile, kiedy ich 
narody same musiały stanowić o 
przyszłych swych losach. Rok ubie
gły był rokiem narodzin 4-ch no
wych republik w Europie. 11 stycz
nia Zgromadzenie Narodowe w Al
banii ustanawia republikański ustrój 
w tym kraju, który w dniu Wielkiej 
Nocy 1939 r. faszystowskie Włochy 
pozbawiły niepodległości. 31 stycznia 
Węgry proklamują republikę, koń
cząc niesławny okres regentury, któ
ra je doprowadziła do klęski. 2 
czerwca lud włoski głosowaniem 
uchwala obalenie monarchii i wpro
wadzenie republiki. Ani abdykacja 
(10 maja) Wiktora Emanuela i prze
kazanie tronu Humbertowi, ani jaw
ne sprzyjanie Watykanu koronie i 
dynastii, które uczyniły Włochy po
wolnym sługą Hitlera, nie zdołały 
zmienić woli ludu. 28 czerwca pre
zydentem republiki italskiej zostaje 
obrany Enrico de Nioola.

Wreszcie 8 września w Bułgarii, 
w ostatnim z monarchicznych państw 
słowiańskich — zostaje wprowadzony 
ustrój republikański.

Gdy państwa te, które przeszły 
przez silne wstrząsy powojenne, a 
między niani też i Rumunia, umiały 
już do pewnego stopnia w ciągu 
roku skonsolidować swe wysiłki by
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Mr Churchill

Polska T u  roku minionym

D a t y  i  z d a r
Rak 1946

Pozostawiliśmy za sobą stary 
rok, rok trudów, ale i sukcesów. 
W roku tym ostatecznie przepro
wadziliśmy wielkie dzieło reform 
socjalnych, zajęliśmy należną nam 
pozycję na arenie międzynarodo
wej i ugruntowaliśmy wewnątrz 
kraju podwaliny porządku społe
cznego.

Każdy dzień minionego roku za
znaczył się krokiem naprzód w 
drodze ku lepszemu jutru. Wybra
liśmy najważniejsze fakty, które 
zasługują na wspomnienie,

Stpzeń
3. Krajowa Rada Narodowa przyj

muje jednomyślnie Ustawę o unarodo
wieniu przemysłu i popieraniu inicja
tywy prywatnej.

6. Odkrycie zbiorowej mogiły 80-ciu 
tys. ofiar terroru niemieckiego w Łam 
binowicach.

12. Większością 39-ciu głosów Polska 
zostaje Wybrana do Rady Bezpieczeń
stwa ONZ.

Pierwszy transport żołnierzy pol
skich z Anglii przybywa do Gdańska.

22, Pierwszy kongres PSL w War
szawie przechodzi pod znakiem zacie
kłych ataków przeciw Rządowi, mimo, 
że w składzie jego znajdują się jesz
cze wciąż przywódcy tego stronnictwa.

L u t  f
1. Wprowadzenie dni bezmięsnych.
3. Kongres byłych więźniów poli

tycznych obraduje w Warszawie.
20. Początek masowej repatriacji o- 

bywateli polskich przebywających na 
terenie Związku Radzieckiego.

22. PSL zrywa rozmowy w sprawne 
porozumienia wyborczego stronnictw 
demokratycznych.

25. Administracja polska przejmuje 
część portu szczecińskiego.

28. Rząd Polski oświadcza, iż poprze 
każdą inicjatywę, zmierzającą do przy 
wrócenia rządu demokratycznego w 
Hiszpanii.

t a z e e
6. W przemówieniu wygłoszonym w 

Fulton Churchill atakuje Polskie Zie
mie Zachodnie.

8. Wznowienie stosunków dyploma
tycznych pomiędzy Polską a Węgrami.

9. Katastrofalny wylew Wisły w o- 
kręgu bydgoskim.

12. W udzielonym korespondentowi 
„Prawdy" wywiadzie generalissimus 
Stalin opowiada się za utrzymaniem 
■Zachodnich Granic Polski.

14. Marszałek Tito przyjeżdża do 
Warszawy.

18. Podpisanie układu o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy pomiędzy Polską 
a Jugosławią z ważnością na lat 29.

21. Polska Misja Wojskowa wyjeż
dża do Niemiec celem sprowadzenia 
niemieckich zbrodniarzy wojennych.

28. Proklamowanie pożyczki odbu
dowy kraju.

Wizyta Prez. Hoovera.

Kwfeelci
1. Rada Naczelna PPS występuje z 

wnioskiem zorganizowania Referen* 
dum Ludowego, które pozwoliłoby 
wypowiedzieć się całemu narodowi W 
szeregu zasadniczych kwestii.

2. Związek Radziecki przekazuje w 
Gdyni marynarce polskiej 23 okręty 
wojenne.

4. Rada Ministrów postanawia na
wiązać stosunki dyplomatyczne z emi
gracyjnym rządem hiszpańskim.

27. 10-ta sesja KRN uchwala pierw
szy powojenny budżet i przyjmuje u- 
stawę o referendum.

M a i
I. We wszystkich ośrodkach kraju 

odbywają się imponujące manifestacje 
z okazji święta pracy.

9. Imponująca rewia Polskiej Siły 
Zbrojnej w stolicy z okazji pierwszej 
rocznicy kapitulacji Niemiec.

15. Polska po raz pierwszy przyj
muje udział w międzynarodowych tar
gach w Lyonie.

24. Rozmowy polsko-radzieckie w 
Moskwie. W wyniku rozmów Zw. Ra
dziecki zgadza się anulować wszel
kie polskie zobowiązania finansowe 
powstałe w związku z uzbrojeniem i 
zaopatrzeniem naszej armii, podejmu
je się zaopatrzyć naszą armię w broń 
i amunicję do czasu stworzenia wła
snego przemysłu zbrojeniowego. Umo
wa przewiduje również udzielenie kre 
dytu i pomoc żywnościową.

29. Na plenum WR Zw Zaw. 150 ty* 
sięczna rzesza pracowników stolicy 
deklaruje dobrowolną pracę przy oczy 
szczaniu Warszawy.

31. Zamknięcie sumą 3 milion, do
tychczasowych wpłat na pożyczkę od
budowy i dodatkowe przedłużenie sub 
skrypcji do dnia 20 czerwca.

C z e r n e
1. Ogólnopolski Kongres przyjaźni 

polsko-radzieckiej obraduje w War
szawie.

6. Rada Ministrów uchwala zniesie
nie świadczeń rzeczowych w rolnic
twie.

7. Rozłam w PSL. Powstanie PSL 
Nowego Wyzwolenia.

10. Inauguracja dni kultury we 
Wrocławiu.

25. Rząd Ukraińskiej Socjalistycz
nej Republiki Radzieckiej postanawia 
wrócić Polsce Ossolineum i pozostałe 
zabytki ku1 tury polskiej, znajdujące 
się na terenie USRR.

30. Historyczny dzień Narodu "Pol
skiego. Referendum Ludowe przynosi

zdecydowane zwycięstwo obozowi de
mokracji i postępu.

Lipiec
4. Pogrom Żydów w Kielcach. Spro

wokowany przez reakcję motłoch mor 
duje 34 i rani 42 osoby.

Polska otrzymuje zaproszenie na 
Konferencję Pokojową w Paryżu.

9. Najwyższy Trybunał Narodowy 
w Poznaniu skazuje Greisera na 
śmierć.

12. Sprawcy pogromu kieleckiego 
skazani zostają na karę śmierci.

14. Ogólnopolski Zjazd rzemiosła w 
Bydgoszczy.

22. Otwarcie odbudowanego mostu 
Poniatowskiego.

26. Skarby kulturalne, znajdujące 
się na terennie USRB zostają przeka
zane Polsce.

S itrp ltl
6. Zw. Radziecki przekazuje całko

wicie drogę wodną Odry administra
cji polskiej.

11. Min. Minc ostrzega na konferen
cji w Genewie przed wstrzymaniem 
pomocy żywnościowej dla Europy.

21, Dyr. UNRRA Fiorello La Guar- 
dia przybywa do Warszawy.

Wrzesisi
3. Mieszana Komisja Płac uchwala 

podwyżkę najniższych uposażeń.
6. W czasie wygłoszonego w Stuttgar 

cie przemówienia min. Byrnes ataku
je nasze granice zachodnie.

8. Stolica oddaje hołd pamięci boha
terskiego prezydenta Starzyńskiego.

12. Apel Marszałka Żymierskiego do 
żołnierzy polskich by nie wstępowali 
do organizowanego przez dowództwo 
brytyjskie „Korpusu Przysposobie
nia.

16. W wywiadzie udzielonym przed
stawicielowi PAP min. Mołotow o* 
świadczą, że granice Polski są niena
ruszalne.

17. Podkomisja KRN uchwala pro
jekt ordynacji wyborczej zgłoszony 
przez partie robotnicze.

18. Z w. Radziecki przekazuje Polsce 
19 statków handlowych.

20. 11-ta Sesja KRN uchwala: naro
dowy plan gospodarczy i ordynację 
wyborczą do sejmu. W czasie obrad 
min. B. P. Radkiewicz oznajmia o uję
ciu morderców ś. p. Scibiorka.

26. Rząd Polski wysyła do rządu W. 
Brytanii notę protestującą przeciwko 
tworzeniu „Korpusu przysposobienia".

Uchwała Rady Ministrów pozbawia 
obywatelstwa gen. Andersa i ponad 40 
oficerów- jego sztabu.

29. Ogólnokrajowe święto spółdziel
czości.

Październik
3. Energiczna akcja władz bezpie

czeństwa udaremnia próbę wywiezie-

m a
nia skarbów kultury polskiej, zorgani
zowanej przez Andrzeja Potockiego.

4. Zawarcie polsko-włoskiego ukła
du handlowego.

12. Zjazd Kościuszkowców w War
szawie z Okazji 3-ciej rocznicy bitwy 
pod Lenino.

14. Zjazd przemysłowy we Wrocła
wiu sumuje osiągnięcia Polski na Zie
miach Odzyskanych-

18. Prezydent Bierut i marszałek 
Żymierski wyjeżdżają do Belgradu z 
rewizytą do marszałka Tito.

23, Zachodnie granice Polski są osta 
teczne, oświadcza generalissimus Sta
lin przedstawicielowi agencji United 
Press.

28. Kongres PSL Nowe Wyzwolenie 
uchwala, że zgłosi do wyborów samo
dzielną listę.

L'sS§3i i
1. Obniżenie podatku od wynagro

dzeń.
Wprowadzenie jednolitego podatku 

gruntowego.
4. Proces przeciwko mordercom ś. p. 

Scibiorka odsłania kulisy machinacji 
PSL-p.

9. Kongres Autochtonów w Warsza
wie dowodem zrozumienia idei współ
życia elementów starych i napływo
wych na Ziemiach Zachodnich.

12. Prezydium KRN ustala termin 
wyborów na dzień 19 stycznia 1947 r.

14. Nota Polski do czterech mo
carstw w siprawie jej udziału w obra
dach nad traktatem z Niemcami.

16. Dekret o daninie na zagospoda
rowanie Ziem Odzyskanych.

20. Prezydent Bierut wypowiada się 
na temat stosunku Kościoła i Państwa 
w Odrodzonej Polsce.

28. PPS i PPR podpisują umowę o 
jedności działania i współpracy.

Grudzień
1. Ministrowie Planowania, Prze

mysłu* i Skarbu omawiają wielki plan 
dobrobytu narodowego na Kongresie 
Techników i Inżynierów w Katowi
cach.

Kongres Stronnictwa Pracy w War
szawie uchwala pójść do wyborów z 
oddzielną listą.

10. Wiceminister Trojanowski oma
wia znaczenie Zachodnich Ziem Polski 
dla całej Słowiańszczyzny na Kongre
sie Słowiańskim w Belgradzie.

13. Porty Gdańska i Gdyni ładują 
pieciomilionową tonę.

15. Zakończenie prac nad unifikacją 
prawa cywilnego.

17. Początek procesu przeciwko ka
tom Warszawy Fischerowi i jego to
warzyszom.

20. Działacze katoliccy w czasie au- 
dencji u Prezydenta Bieruta potępia
ją zbrodnie bratobójcze.

24, Polski Przemysł Węglowy i Włó
kienniczy meldują o wykonaniu wy
znaczonego na rok 1946 planu.

.A. F,

stworzyć warunki niezbędne dla od«= 
budowy i normalizacji swego życia 
wewnętrznego, Francja w ciągu ca
łego roku niemal, nieprzerwanie idąc 
od jednego glosowania do drugiego, 
wciąż trwa jeszcze w trudnościach, 
które nie mogą jej wyrwać z okre
su prowizorium. Działalność pa rui 
konserwatywnych, coraz bardziej 
jawna akcja elementów wręcz wro
gich 4-ej Republice, zagadkowa po
stawa gen. de Gaulle‘a, wszystko to 
sprawia, że rok nadchodzący może 
być, podobnie jak rok 1946, rokiem 
ciężkich przesileń wewnętrznych. Pro
ces znalezienia nowych form w* za
kresie ustawodawstwa państwowego, 
reform społecznych i obrania drogi 
dla odbudowy zrujnowanego gospo
darstwa narodowego — trwa. W nie
małym stopniu do ostatnich trudno
ści przyczynia się stan rzeczy, jaki 
w ostatnich dniach kończącego się 
roku wytworzył się w Indochinach. 
Wybory prezydenta, które mają się 
odbyć 18 stycznia, wracają, niestety, 
Francję na dawne drogi poszukiwa
nia rozwiązań raczej pośrednich, 
dziś już w nowym układzie rzeczy 
luźno związanych, z istotnymi i na
glącymi potrzebami kraju.

Jednym z największych minu
sów w bilansie politycznym ub. roku 
jest stan rzeczy w Grecji. Kwietnio
we, t. zw. primaaprilisowe wybory 
przeprowadzone wbrew opinii partii 
ludowych, dały przy poparciu bry
tyjskim takie wyniki, że 27 wrze- 

j śnią król grecki powrócił na tron.
Sytuacja, jaka zapanowała w Gre

cji raz po raz stawała się przedmio
tem obrad Organizacji Narodów Zjed
noczonych, Otwarta wojna domowa, 
straszliwy terror i nędza panująca 
w Grecji, przekonały wreszcie więk- 

; szość członków Rady Bezpieczeń- 
j stwa — wbrew opinii brytyjskiej —«
0 potrzebie wysłania specjalnej ko- 

i misji dla zbadania tego, jak wyglą- 
; dają sprawy w kraju, któremu Wiel
ka Brytania gwarantowała pokój i 
bezpieczeństwo.

LUDY KOLOROWE WALCZĄ 
O WOLNOŚĆ

Gdy z takim trudem kraje i naro
dy europejskie szukały i odnajdywa
ły swe właściwe drogi, znacznie bar
dziej skomplikowane, a niekiedy i 
krwią znaczone, były koleje losów 
narodów w innych częściach świata.

Ludy Indii Brytyjsk. daremnie 
czekają jeszcze na wyzwolenie. Nie
powodzenie pertraktacji prowadzo
nych z Nehru i Jinnach w Londynie 
nie wróży rychłego zakończenia 
sprawy, której dalszy obrót może po
ciągnąć za sobą poważne wstrząsy 
dla imperium brytyjskiego i wybuch 
nowych bratobójczych walk między 
Hindusami a Muzułmanami,

Los tych ludów nie jest obcy na
rodom biorącym udział w obradach 
ONZ. Admonicja udzielona rządowi 
południowo-afrykańskiemu za dys
kryminacje rasowe, stosowane wo
bec Hindusów, jest, oznaką, że z ko
lei sprawy ludów kolorowych mogą 
stać się przedmiotem troski innych 
narodów.

Sprawa Palestyny, która rozbrzmię 
wa raz po raz echami bomb i strza-' 
łów, znów stanęła na martwym punk
cie. Kraj jest właściwie nie tyle pod 
mandatem brytyjskim, ile pod jego 
wojskową okupacją. Stanowiska rzą
du brytyjskiego wobec imigracji ży
dowskiej nie mogła przełamać nawet 
interwencja amerykańska, a ostatnie 
posunięcia świadczą, że oscylowanie 
pomiędzy zaspakajaniem dążności 
arabskich, a zapewnieniem sobie po
zycji strategicznej jest głównym mo
tywem w brytyjskim traktowaniu 
tej sprawy, której źródła leżą w 
niedotrzymaniu pierwotnych przy
rzeczeń-

Podobnie wygląda stan rzeczy w 
Egipcie i niemożność prowadzenia 
pertraktacji do końca jest jawna. 
Nie realizuje się zapowiedzianej ewa
kuacji wojsk brytyjskich.

Walczą o swą niepodległość ludy 
Indonezji i Indochin, a rządy holen
derski i francuski zostały zmuszone 
do takich ustępstw, które przed pa
ru laty wydawałyby się zgoła nie- 
możebne. Jednakże i tam zdobicie 
niepodległości nie obchodzi się bez 
rozlewu krwi.

Za cicha, by znów od czasu do cza
su rozpalić się krwawą łuną, da’eka, 
dziesiątek lat już prawie trwająca, 
wojna domowa w Chinach, której 
kres zapowiedziały wprawdzie ofi
cjalne komunikaty, lecz której p’o- 
mienie podsycają obce interesy, dziś 
usiłujące zdobyć dominującą pozy
cję na Pacyfiku.

Dokoła bogatych źróde? naftowych 
Iranu rozpala się rówmął chwilami 
krwawy spór. którego Oj tarami na
da ludność tubylcza, nic ale mająca 
wspólnego z tym machinacjami po
litycznymi, które ją czynią bezwol
nym narzędziem cudzych interesów
1 cudzych wDływów.

* « •
W olbrzymiej mnogości wydarzeń, 

enuncjacji i komentarzy, które prze
sunęły się przez łamy pism w ciągu 
roku, niosąc ludziom wieści z całego 
świata, jedne opatrzone były wiel
kimi tytułami, drugie dopiero póź
niej urastały do najważniejszych. 
Wypływały jedne nazwiska i skupia
ły na sobie uwagę powszechną, in
ne — ginęły w niepamięci lub po
gardzie współczesnych.

Kolo historii obróciło się dokoła 
swej rocznej osi i toczy się da^j. 
Towarzyszą je°o biegowi najgoręt
sza pragnienia ludzkie. bv Drzvr>ińsi 
'wdrrzenia mowace natchnąć ufno
ścią w leo^za do’e. sn^awieonwy los 
i w powszechny spokój.

IBKO,
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D z i ś  i r o k  t e m u

M ilo w e  s łu p y  postępu  i o d b u d o w y
Rok, który* mamy poza sobą, to 

rok pracy pokojowej, ale nie pozba
wionej trosk, wyrzeczeń i braków. 
Istniały one, gdyż istnieć musiały, 
jaka nieodzowne następstwo wojny i 
zmfszezen, których nie sposób zatrzeć 
łaffw«v szybko i bez wysiłku. Te bra
ki i troski dnia powszedniego, te kło
poty których każdy z nas miał dość 
na własnym „podwórku”, troski mniej 
lub więcej dokuczliwe, przysłaniały 
obraz tego eo się u nas dokonało na 
przestrzeni ubiegłych 12 miesięcy.

.Dostrzegaliśmy łatwiej ' drobne 
zgrzyty, potknięcia się, zahamowania 
w  naszej pracy nad odbudową, a u- 
chodził naszej uwagi stały, nieprzer
wany postęp życia zbiorowego, w każ
dym jego przejawie. Chwilowe braki 
w zaopatrzeniu, komunikacji, spra
wach mieszkaniowych, zdrowotnych i 
kulturalnych — braki stokroć zresz
tą. mniejsze aiż rok temu, kwalifiko
waliśmy z miejsca jako dopust Bo
ży, jako nieudolność naszej gospodar
ki, naszych wiadz i urzędów. „Nie 
robi się u nas nic“, i „co się robi, 
robi się źle" — oto zarzuty formuło
wane najczęściej przez tych, którzy 
istotnie cały swój wysiłek mózgowy 
sprowadzają do negacji i jałowej kry
tyki.

Jeśli jednak z rozwagą i bez uprze
dzeń spojrzymy wstecz na okres pra
cy, który mamy poza sobą, jeśli po
trafimy wznieść się na chwilę ponad 
własne egoistyczne sprawy i spojrzeć 
na horyzont całego naszego życia 
zbiorowego, to z pewnością zobaczy
my więcej blasków niż cieni, więcej 
pozytywnych osiągnięć niż braków, 
więcej postępu niż zastoju. Musimy 
dojrzeć te milowe słupy jakie zna
czą naszą drogę rozwoju i odbudo
wy. Musimy je dojrzeć w przemyśle 
i rolnictwie, w komunikacji lądowej 
1 morskiej, w handlu i wymianie z 
zagranicą, w odbudowie miast i wsi 
w gospodarce finansowej i budżecie 
państwa. Musimy je wreszcie dojrzeć 
w zagospodarowaniu 1 zespoleniu z 
resztą kraju Ziem Odzyskanych.

Zadajmy więc sobie trochę trudu 
myślowego przejścia tą drogą, którą 
mamy poza sobą, tą drogą którą zna
czyła ciężka praca robotnika, inży
niera, naukowca, praca każdego z nas, 
może mało efektowna, ale , pożytecz
na, może niedość jeszcze wydajna, ale 
rzetelna, a wówczas zobaczymy wy
niki tego zbiorowego wysiłku, zoba
czymy te osiągnięcia.' Oto one:

\ PRZEMYSŁ
Przemysł nasz jest tą gałęzią gos

podarczą, którą zniszczenia wojenne 
dotknęły najbardziej. Mimo to jedr 
nak, rok ubiegły zamykamy ogrom
nym dorobkiem w tej najważniejszej 
dla naszego kraju dziedzinie gospo
darczej. Dorobek ten, to nie tylko 
odbudowa i uruchomienie zniszczo
nych fabryk, kopalni i zakładów, to 
nie tylko wzrost produkcji, ale prze
de wszystkim tempo tego wzrostu. 
To tempo wzrostu produkcji przemy
słowej uzmysłowią nam najlepiej cy-

I fry porównawcze przeciętnej miesięcz- 
| nej produkcji niektórych artykułów 
I w czwartym kwartale rok temu i dziś.

Węgiel 
ruda żel. 
stal
wyroby walc.
obrabiarki
wagony
tkaniny baweł.
tkaniny wełn.
cement
papier

2.970 tys. ton 
21 „ „ 
77 „ „
51 ,, „
58 sztuk 
26 „

1.700 tys. m.
661 „ „ 

40 tys, ton
7

Te cyfry wskazują, że w podstawo
wych działach produkcji przemysło
wej, w ciągu roku 1946 — podwoiliś
my. a w niektórych — potroiliśmy 
naszą produkcję. • Oznacza to, że w 
stopniu znacznie wyższym niż po
przednio pokryć mogliśmy zapotrze
bowanie rynku wewnętrznego i wy
miany zagranicznej.

WYDOBYCIE W ^G LA
ROK TEMU

M/EStęCZHE 
MD08K/E WĘGL 

3  M/LJ. TON

DZ / Ś

MIESIĘCZNE 
WYDOBYCIE WĘGLA
4 , 5  Ml U - TON

ROLNICTWO
Nasza samowystarczalność w zakre 

sie produktów rolnych została na lata 
podważona przez zniszczenia wojen
ne, które dotknęły nie tylko budynki 
i zasiewy, ale jeszcze w większym 
stopniu produkcję hodowlaną. Ilość 
koni spadla o połowę, bydła rogatego 
do 1/3. Stąd spadek obszaru zasie
wów, trudności w obrobieniu ziemi, 
spadek plonów z powodu mniejszej 
ilości nawozu i wyjałowienia gleby.

Rok temu z ogólnej liczby 15 mi
lionów ha ziemi ornej obsieliśmy je- 
sienią zaledwie 4)4 miliona-ha, z tego 
na Ziemiach Odzyskanych 750 tys. 
ha. Siew jesienny w roku 1946 objął 
już 8 mil. ha, a w tym na Ziemiach 
Odzyskanych — 1.360 tys. ha. Tak 
więc w ciągu roku, który mamy poza 
sobą podwoiliśmy powszechnie upra
wę rolną.

Poprawa produkcji rolnej pozwoliła 
na zniesienie świadczeń rzeczowych, 
które stanowiły znaczne, ale nieunik
nione obciążenie wsi w okresie przej
ściowym. Przywrócenie wolnego obro
tu ziemiopłodami, przy jednoczesnym

'VmOST  PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ
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skierowaniu na wieś ogromnej ilości 
artykułów przemysłowych w ramach 
akcji „Przemysł, dla wsi“, wpłynęło

— 4.440 tys. ton
42 „ „

-  100 „ „
-  83 ,, ,,
-  126 sztuk
-  528 „
-,18.000 tys. m. _
-  1.700 „ „

116 tys. ton
-  15 ,, 1,
na normalizację wymiany między 
wsią a miastem, a stosunkowo nie
znaczne obciążenie warsztatów rol
nych na rzecz państwa (podatek 
gruntowy) stawia rolnictwo w ko
rzystnej sytuacji, umożliwiającej w 
pełni intensyfikację i podniesienie po
ziomu produkcji.

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
Znaczenie sprawnej komunikacji i

transportu dla życia gospodarczego 
kraju jest powszechnie znane. Jesz
cze rok temu nasz transport kulał 
poważnie i nie podążał za wzrastają
cymi wymaganiami jakie mu stawiał 
przemysł, rolnictwo i handel.

Rok temu mieliśmy ponad 16 tys, 
km. zniszczonych torów. W ciągu ro
ku zdołaliśmy już odbudować 8 tys. 
km. Na Wiśle były zburzone wszyst
kie mosty kolejowe. Na 73 km. zer
wanych mostów 14%, czyli poąad 10 
km. odbudowaliśmy kompletnie, a 
prawie 50 km. prowizorycznie. Ostat
nio oddany został do użytku most ko
lejowy na Pilicy pod Warką, dzięki 
czemu połączenie Warszawa — Kra
ków skróciło się o 4 godziny jazdy. 
Ilość czynnych parowozów wzrosła z 
2356 do 3063, wagonów osobowych z 
3700 do 4735 oraz towarowych z 99 
tys. do 122 tys. W 1945 r. korzystało 
z kolei 81 milionów osób, gdy w 1946 
r. 200 mil. osób.
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Zniszczenie lotnisk, parków i sa
molotów oraz fabryk samolotowych 
było całkowite. W okresie roku 1945 
mieliśmy do użytku zaledwie 2 „Dou
glas^" i 10 pocztowych M2. Teraz 
mamy 27 „Douglas‘ów“ , 5 Dacota,

5 P02., czyli razem 37 czynnych sa
molotów pasażerskich, obsługujących 
10 szlaków powietrznych w kraju i 
za granicą.

PORTY I ŻEGLUGA MORSKA
Nasz dorobek i postęp w okresie 

minionym występuje najbardziej do
bitnie w dziedzinie odbudowy portów 
i żeglugi morskiej. Mamy dziś w na
szych portach zatoki wiślanej prawie 
12 kilometrów gotowych nabrzeży 
rozporządzających 165 tys. m* ma
gazynów portowych. Mamy 450 km. 
czynnych linii kolejowych w portach. 
Zrekonstruowaliśmy 54 dźwigi i taś- 
mowce portowe, zamówiono 45 no
wych kranów, w hutach śląskich, 
a 23 remontuje się dodatkowo na 
miejscu. Port Gdyni w II półr. r. 1945 
przeładował w eksporcie 1 w impor
cie 563 tys. ton, w r. 1946 do końca 
października 3.204 tys. ton, a więc 
ponad pięciokrotnie więcej. Port gdań 
ski przeładował w tym samym okre
sie w roku 1945 tylko 354 tys. ton, 
w roku 1946 3.385 tys. ton, a więc 
prawie dziesięciokrotnie więcej. W 
obu portach w roku bieżącym prze
ładowaliśmy średnio miesięcznie 530% 
tego co przeładowano miesięcznie w 
roku 1945.

Usunięto 74 wraki, odbudowano 
trzy mosty i 3 wiadukty oraz wyre
montowano niezbędne drogi i dojazdy 
do portów. W Gdyni uruchomiono 
chłodnię portową i chłodnię rybną, 
łuszczarnię ryżu i olejarnię. Ponadto 
wykonano znaczne roboty porządko
we. Zdolność przeładunkowa naszych 
portów z końcem b. r. osiągnie 12 
mil. ton w stosunku rocznym.

Nasza flota handlowa morska roz
porządza dziś już statkami o łącznym 
tonażu 130 tys. BRT. Polska bande
ra handlowa utrzymuje łączność z 
wszystkimi większymi portami 
państw europejskich, Ameryki Pół
nocnej i Południowej oraz Bliskiego 
Wschodu.

ZIEMIE ODZYSKANE
Rok temu na Ziemiach Odzyska

nych były czynne zaledwie 373 wiel
kie i średnie zakłady przemysłowe, 
co wobec 2.921 w całej Polsce stano
wiło 13%. Zatrudniały one 73 ty
siące pracowników. Liczby te w cią
gu roku 1946 wydatnie wzrosły: stan 
zakładów czynnych na koniec 1946 r. 
wynosił 2.251, podczas gdy ogólna 
ilość zakładów przemysłowych tego 
typu w Polsce wynosiła 3.541, Zie
mie Odzyskane posiadały więc 35% 
ogólnej liczby zakładów. )■

W chwili obecnej Ziemie Odzyska
ne dają już łącznie ponad 20% ogól
nopolskiej produkcji przemysłu duże
go i średniego.

Odbudowaliśmy szereg zakładów, 
które były kompletnie zniszczone, po
zbawione maszyn i urządzeń, oraz u- 
ruehomiliśmy kilka dużych fabryk o 
produkcji zupełnie nowej dla nas.

Odbudowana została w rekordo
wym czasie Państwowa Fabryka Wa
gonów we Wrocławiu, Zaodrzańskie 
Zakłady Budowy Mostów i Wagonów 
w Ziedonej Górze, Państwowa Fabry-
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Szwedzi odbierają przedsiębiorstwa
z rąk posiadaczy niemieckich

Szwedzki min, handlu, Myrdal, po- 
ruczył specjalnemu rzeczoznawcy opra
cowanie konkretnych wniosków 'dla 
możliwie szybkiego przejścia szwedz
kich przedsiębiorstw znajdujących się 
w posiadaniu Niemców do rąk szwedz
kich. Chodzi tu przede wszystkim o 
szwedzkie przedsiębiorstwa siostrzane

niemieckiej A, E. G,, Siemensa, fabryk 
akumulatorów oraz fabryk żarówek 
Osram, jako też o niektóre kopalnie 
rudy i towarzystwa ubezpieczeniowe.

Sprawa, czy przedsiębiorstwa te przej 
dą w ręce państwa, czy też w ręce 
kapitalistów, jest jeszcze otwarta.

ka Optyczna w Jeleniej Górze, jedna 
z nielicznych fabryk tego typu na 
świecie, produkująca wysokowarto- 
ściowe szkło optyczne, Huta Żelaza 
Bobrek w Śląsku Opolskim, Cemen
townia w Groszowicach i inne.

Równolegle z odbudową przemysłu 
na Ziemiach Odzyskanych, rok minio
ny przynosi ogromne wyniki w rolni
czej akcji osadniczej na tych zie
miach. Wyrażają się one cyfrą 360 
tysięcy gospodarstw poniemieckich 
objętych przez ludność polską. Około 
1 miliona osadników polskich i ich ro
dzin objęło w posiadanie warsztaty 
rolne na tych ziemiach.

WYMIANA ZAGRANICZNA
Rosnąca stałe produkcja naszego 

przemysłu i nasze potrzeby importo
we sprawiły, że w r. 1946 nasza wy
miana handlowa z zagranicą uległa 
znacznemu rozszerzeniu. _ Rozszerzeniu 
uległa ilość towarów i ich wachlarz,
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jak i liczba państw będących naszymi 
kontrahentami. Utrzymujemy już dziś 
ożywione stosunki handlowe z 15-ma 
państwami. W tej wymianie handlo
wej najważniejszą pozycją jest nasz 
układ handlowy ze Związkiem Ra
dzieckim, co jest w pełni zrozumiałe 
ze względu na duże wzajemne możli
wości i korzyści. Drugą ważną pozy
cję wymiany stanowią nasze stosun
ki handlowe z państwami skandy
nawskimi, a przede wszystkim ze 
Szwecją. Wszystkie nasze układy o- 
parte są na zasadach kompensacyj
nych a niektóre z nich umożliwiają 
nam korzystanie z kredytu towaro
wego sięgającego w chwili obecnej 
kwoty blisko 200 mil. dolarów.

FINANSE
Nasza polityka finansowa w roku 

1946 jak i poprzednio nastawiona by
ła na to, że jedynym regulatorem 
było utrzymanie stałości pieniądza. 
Emisja pieniądza była uwarunkowa
na naszą zdolnością produkcyjną i 
to było jej miernikiem. I jeśli w o- 
kresie 4 miesięcy roku 1946 mogliś
my przeznaczyć na inwestycje blisko 
12 milionów zł., a jednocześnie pod
nieść stopę życiową ludności prze
ciętnie o 50% w stosunku do r. 1945, 
to dowodzi, że polityka ta była słusz
na. Zdała ;ona egzamin tym więcej, 
że w tym okresie poza pomocą bar
dzo zresztą cenną i wydatną UNRRA 
żadne większe kredyty nas nie do
szły.

Nasze ograniczone możliwości fi
nansowe i nieograniczone potrzeby 
zmusiły do ścisłego przestrzegania 
pierwszeństwa w zaspakajaniu po
trzeb najpilniejszych i najważniej
szych. Zmuszały one również do od
wołania się Państwa do pomocy spo
łeczeństwa i współudziału finansowe
go w ponoszeniu ciężarów odbudowy, 
Tym współudziałem była Premiowa 
Pożyczka Odbudowy Kraju, której 
subskrypcja wyniosła około 4)4 mi
liardów zł. i Danina Narodowa na 
zagospodarowanie Zieiń Odzyskanych, 
której efekt finansowy będzie wi
doczny dopiero w r. 1947.

Państwo odwołując się do pomocy 
materialnej społeczeństwa, nie chce i

nie zamierza okrywać tajemnicą swej 
gospodarki finansowej. Dowodem te
go jest ogłoszenie (z końcem b. r.) 
Ustawy Skarbowej, a więc budżetu 
państwa na r. 1946. Państwo odwo
łując się do pomocy społeczeństwa 
nie chce i nie zamierza zużytkować 
otrzymanych funduszów na inne cele 
niż inwestycyjne. Dowodem tego — 
zrównoważony budżet administracyj
ny i zmniejszające się stale zadłuże
nia w Banku Narodowym. Budżet 
Państwa nie jest tajemnicą dla niko
go i tylko głupcy lub szkodnicy mo
gą głosić brednie, że Pożyczka — po
szła na referendum a Danina — na 
wybory. Ludzie dobrej woli wiedzą, 
że sama tylko odbudowa naszych 
portów pochłonęła już około 4)4 mi
liarda zł., zaś odbudowa miast i wal 
przeszło 6 miliardów zł.

*
Ten pobieżny tylko przegląd naj

ważniejszych odcinków naszego życia 
gospodarczego, jest jednak wystar
czająco przekonywujący, aby bilans 
naszej pracy w r, 1946 oceniony był 
pozytywnie. Nikt bowiem nie może 
zaprzeczyć, że kosztem wysiłku fi
nansowego na jaki było nas stać, 
kosztem wielkiego nakładu pracy o- 
siągnęliśmy taki postęp we wszyst- 
kich dziedzinach naszej gospodarki, 
który opłaca wszystkie poniesione 
wkłady i ofiary. Nikt nie może za
przeczyć, że osiągnięcia roku 1946 
stanowią mocną podbudowę dla tych 
zamierzeń jakie stawia przed nami 
plan gospodarczy na najbliższe trzy 
lata.

Odbudowa i rozwój gospodarki na
rodowej wymaga jednak nie tylko 
materialnych podstaw-tworzyw, ale i 
tworzących, wymaga nie tylko myśli 
ujętej w plan działania, ale i stwo
rzenia warunków w jakich plan ten 
będzie realizowany, wymaga nie tyl
ko wiedzy i dobrej woli kierowni
ków życia gospodarczego, ale pełne
go współudziału całego społeczeń
stwa, jego uświadomienia, energii i 
oddania sprawie.

Te warunki istnieją u nas dziś w 
stopniu większym niż kiedykolwiek. 
Są nimi: bogactwa potencjalne. i ki
netyczne naszego kraju, są nimi ma
sy ofiarnych i uświadomionych oby
wateli, są nimi wielkie przemiany i 
zdobycze socjalno-gospodarcze ostat
nich lat, są nimi śmiałe ale realne 
plany gospodarcze obliczone na długą 
metę.
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Zapewne, że istnieje jeszcze wiele 
przeszkód do pokonania, wiele trud
ności, które odbudowę hamują, roz
wój opóźniają. Oto niektóre z nich: 
brak dostatecznej ilości wykwalifiko
wanych sił pracowniczych, braki ma
teriałowe, brak niektórych surowców, 
brak kredytów zagranicznych, obni
żona moralność i dyscyplina społecz
na, a wreszcie istnienie pasożytni
czych i wrogich elementów podważa
jących nasz ustrój. Tym bardziej jed
nak znamienne i ważkie są nasze do
tychczasowe osiągnięcia w budowie 
wspólnego domu, który będzie ob
szerny, zasobny i mocny. Takim do
mem będzie Folaka. Taką ją mieć 
chcemy i mieć będziemy.

T. D.

W  PRZEDWIOŚNIE WOLNOŚCI
Wspomnienie sylwestrowe

*9wa lata temu srożył się mróz a Syl
wester od samego rana był zimny i 
skupiony, jak dyplomata przed decy
dującym atakiem. Dymiły kominy Mi
lanówka, Na pewno płonęły nie tylko 
ogniska domowe, ale i ludzkie serca. 
Mimo to martwa cisza zalegała wszy
stko, cokolwiek nie było n i e m i e c 
kie.  Nawet oni jakoś przycichli. 
Mniej buńczuczni, mniej pewni siebie 
nie robili tego dnia sławnych „łapa
nek" na ludzi. A gdy nad tą dziwną 
osadą śmignęły, jak zwykle, dwa sa
moloty zwiadowcze, radzieckie, straż 
germańska na przejeżdzie kolejowym 
zaczęła drobić nerwowo buciorami w 
olbrzymich postołach ze słomy.

Milanówek chociaż nie wiedział, ale 
c z u ł ,  iż sławetne „heil.,.“ k o ń c z y  
s i ę  bezpowrotnie.

Dziwna osada — tym dziwniejsza pó 
powstaniu warszawskim. Nikt wpraw
dzie nie ruszył trupa ludzkiego, poło* 
żonego tak sobie „dla wprawy" przez 
hitlerowskiego żołdaka — obok toru 
Milanówek — Grudów, ale w każdym 
istnieniu polskim żyło przedwiośnie 
WOLNOŚCI.

Stary emeryt, przemykający się 
chyłkiem, cisnął na zwłoki ga’ :,ckę 
świerczyny Ktoś inny, zdobywszy się 
na odwagę, u stóp nieboszczyka wy
gniótł dołek w śniegu i umocował

świeczkę (zaraz zgasła). Jakaś babina 
mamrotała pacierz tak długo, dopóki 
nie spłoszył jej skrzyp nadchodzącego 
patrolu.

Milanówek w skupieniu — c z e k a ł .
Tymczasem od Wschodu, wielkimi 

krokami przez uśnieżone pola, w dłu
gich butach z cholewami, szedł n o w y  
rok.

800 lekarzy.
Ponad 200 profesorów wyższych 

uczelni.
Bez liku adwokatów.
Co najmniej 1/4 część „mózgu stoli

cy “ ocalonego z masakry, tu właśnie, 
w Milanówku szykowała się do tego 
dziwnego z najdziwniejszych Sylwe
strów, który nie miał w sobie nic z 
jawnej, lecz wszystko z nieumówionej 
z m o w y :

— B Ę D Z I E  L E P I E J .
Na ul. Kościelnej, tuż przy parkanie,

tkwił mały stoliczek a przy nim mło
da kobiecinka. tym charakterystycz- 
niejsza, iż brzemienna, sprzedawała 
papierosy i nikomu niepotrzebne fata- 
łaszki:

— Janeczko, na taki mróz, czyś ty
malutką naprawdę, zgłupiała?

— Muszę.
— Ale p o  co?
-* Rączej... dla kogo? Dla niego.

I Nie. D la  n i c h .  Dla syna, który 
j się urodzi i dla ojca, który wróci z 
niewoli po Warszawie...

Parsknęła dobrym śmiechem:
— Obaj będą goli.
Ta .sama „mała Janka". A było ich 

więcej.( Były dziesiątki i setki. Cho
ciaż nosiły różne imiona, wierzyły głę
boko, iż los ich mężów porwanych 
przez zaborcę, odmieni się na pewno. 
Pracowały. Wyrzucone z Warszawy, 
jak stały, tu w Milanówku znalazły 
kąt lub kącik i trwały jak na poste
runku. O niespełna 30 km stąd stolica 
płonęła nieustanną łuną pożarów.Wróg 
przecież mścił się stale, dzień po dniu, 
podkładając żagwie pod ocalone ulice 
i domy, Mimo zastawy, zasadzki, po
trzaski w których nagle jak spod zie
mi wyrastały „feldgraue" albo „grue* 
ne“ kohorty naganiaczy do więzień, 
obozów czy chociażby tzw. „robót 
przy okopach", mimo mrozy i zawieje, 
ledwie ubrane, głodne — snuły nić 
nieustannego czynu:

— Radio powiedziało...
— Radio stwierdziło...
— Radio doniosło..,
Milanówek., w owym czasie, prawie

mała stolicą Polski ,miał w swym u* 
krytym, zakonspirowanym łonie wszy
stko, co stanowiło o przyszłych losach 
narodu. Wszak między legionem in
nych, nie mniej zasłużonych, tu trwał 
na reducie wolności ducha i czynu, 
przyszły prezydent Krakowa i pierw
szy r.asz nadzwyczajny ambasador w 
Londynie dr. Fiderkiewicz. Tu kari" 
■ centrowały się sztaby i sztabiki pod

ziemnych organizacyj, Stąd szły roz
kazy, wskazówki, pokrzepienie i otu
cha. Wśród wysokich sosen i niskich 
domków pizeładowanych do ostatecz
ności, niewiele było z pokory, lecz 
wszystko z dumy i hardości. Niemiec
ki „jkreishauptmann w Grodzisku" do
stawał szału na samo wspomnienie o 
Milanówku. Codziennie spuszczał sfo
ry zielonych żandarmów. Pędziły na 
łeb na szyję z Błonia, z Sochaczewa: 
zmiatały z ulic wszystko, co się dało. 
Represyjnie zamykano dopływ prądu. 
Nie dopuszczano węgla. Rozpędzano 
targi. Grożono podłożeniem ognia z 
czterech stron osady i wybiciem przez 
karabiny maszynowe wszystkiego, co 
żywe.

— A Milanówek?
Powiedzmy wyraźnie i brutalnie:
— Gwizdał na wszystko, co dotyczy

Niemców.
Wet za wet — ząb za ząb — oko za 

oko — powstawały coraz nowe szeregi 
mścicieli. Być może, iż czasami nie 
starczyło jedzenia dla dziecka, lecz 
zawsze była łyżka strawy lub ciepłe 
wyro dla żołnierza apod ziemi. Tu 
przystawał na chwilę, na kilka go
dzin, moczył obolałe nogi lub zmieniaj 
opatrunki po niegroźnych postrzałach, 
a nasycony, odchuchany, najczęściej 
nie mając nawet czasu na podzięko
wanie,. cd proga rzucał krótkie słowo:

— T r w a ć !
I chociaż chwdamf w te słabsze ser

ca wpełzał ziąb straszliwy obawy, gi
nął, gdyż grała tu bezustannie cicha, 
lecz jakże przez wszystkich słyszana

melodia wiary w niezłomną moc na
rodu. Być może, iż działo się tak za 
sprawą serca Chopina, które wywie
zione z Warszawy, tu ukryte w oło
wianej puszce — grało swemu ple
mieniu tylu — tylu tysięcy wygnań
ców Li nędzarzy: — jeszcze trochę wy
trwania...

Przyszedł wreszcie ów ostatni Syl
wester w niewoli, 31 grudnia 1944 r.

Dzień jak inne dni mroźne, skost
niałe, nieogrzane puchem zimnych 
szronów. Różnił się tylko tym, iż mniej 
było.psów niemieckich na ulicach, bo 
nawet im, to czy owo „kreisskomman- 
do“ musiało dać odetchnąć w nagonce. 
Pod wieczór słońce krwawo zaszło. 
Szaro-czarna wrona mroku spłynęła 
na milanowićcki świat i skrzydłami 
tajemnicy otuliła ów zbiorowy żywot 
nabrzmiały od wiary. A później, kie
dy już „psy się uśpiły.,, wyrzygawszy 
gdzie mogły przydziałową żandarmską 
wódkę", na obszarze anonimowej sto
licy, poczęły drgać i mrugać światełka. 
W oknach. Przybywało ich coraz wię
cej. Przybywało z każdą minutą. Tym 
szybciej, im szybciej kończył się rok 
stary i ostatni z najstraszniejszych 
lat przeżytej okupacji. Bodaj, iż nie 
było mieszkania lub izby. gdzieby — 
nie skwierczały biedne nikłe świecz
ki i...

— Cicho — cichuteńko.,.!
U tej samej Janki brzą ■•'"'me- nie 

U łka nowym życiem danym przez oj
ca, obrońcę Warszawy, ale troska a 
przyszłe losy jednego., z najdziwniej

szych narodów, jakie znała ludzkość, 
zebrało się grono niewielkie. Szczerba
te talerze. Spiłowane przez zęby i czas 
widelce. Jakaś butelczyna. „Damy" 
zawzięcie pudrowały nosy (aby ukryć 
smugi łez). Wspominki, Wreszcie — . 
g o d z i n a  w y b i ł a .

— Panie i panowie (więcej kpin z 
tego „państwa" niż prawdy) — i — 
słuchajcie ludowie — mówił starszy 
pan w czarnych, bodaj frakowych on
gi portczyskach (wystrzępionych od 
dołu) i niemal... w tenisowej, jasnej 
marynarce — idzie dzień. Nieprawda. 
Już j e s t  dzień. Pojmujecie...? Nor 
wy Rok. I przeto proszę, aby wszyscy, 
do ostatniego wstali i uczcili n o w y  
czas ,  czym czciliśmy go zawsze i 
każdego roku. — J e s z c z e  n i e  z g i 
nę ła .

Być może, iż ktoś wspomniałby o
musze, która zmąciła ciszę skupienia 
w minucie zadumy, zanim ze wszyst
kich piersi, ze wszystkich krtani i 
gardzieli, nie buchnęła pieśń nad pieś' 
ni, najpiękniejsza, jaką znaliśmy i 
umiłowali.

Przez rozwarte okna walił mróz a na 
zewnątrz ukrop uczucia tych, w któ
rych piersiach nigdy nie zamarło umi
łowanie swobody. Milanówek i okoli' 
ce grzmiały od ostatnich, noworocz 
nyeh salw niemieckich w Polsce. Po 
niebie ubitym tysiącami srebrnych 
gwiazd kT7vżowałv się kolorowe ser
pentyny świetlistych pocisków i pęka* 
y złociste race fajerwerków...

J . P*
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P O  C O  P A N  W R Ó C I Ł ? ”
Nie! To n.ie jest sporadyczny wy

padek. Takich pytań do mnie skie
rowanych słyszałem już dziesiątki! 
Zadawano mi je w tramwaju, w 
budce z papierosami, byłem naga
bywany przez rozanielonych pija
nych: •

Nie damy się.., — słowom to
warzyszyło protekcjonalne poklepa
l i6 po ramieniu. Odpowiadałem 
wtedy przez ramię tym samym zwro- 
êni, czułem się zażenowany i wsty

dziłem się za tych, którzy mi takie 
Pytania zadali. Co ich do tego skła
niało lub skłania? Przede wszystkim 
mój mundur, beret, których nie mo
głem zastąpić ubraniem cywilnym, 
^ iś , gdy się już do innych upo
dobniłem, takich pytań mi nie za- 
naią. Ale przecież chodzących dziś 
w cudzoziemskich mundurach są 
setki, tysiące nawet. Chcę więc od
powiedzieć za siebie i za nich.
. Przede wszystkim często mdlicie 

Si?- Nie- tylko ci z Anglii noszą 
battle-dressy i berety. Noszą, a ta
kich jest większość, byli jeńcy wo- 
jenni, którzy na oczy nie widzieli 
mgły londyńskiej i nie uszczęśliwiali 
Szkotek swoją miłością, przetrwali 
tylko w Niemczech w ustawicznym 
czekaniu na paczki Czerwonego Krzy
ża i to wszystko oo im UNRRA da.

Nam, wtajemniczonym, łatwo wy
łowić z tej plejady „obcokrajow
ców", asów z Korpusu i od Maczka. 
No i gdybyście z takim pytaniem 
trafiali na takich, to i pytania wa
sze może miałyby trochę sensu. Ale 
tylkó trochę powiadam, bo już od
rzućmy to, że w ludziach, którzy 
odważyli się, lub którzy nareszcie 
mogli wrócić, chcielibyście, zadając 
to pytanie widzieć renegatów, któ
rzy sprzedają się za kilka marnych 
iuntów czy dolarów. Wy zapewne 
martwicie się nimi jako jed
nostkami, które z głupoty rzuciły 
dobro, by wrócić na niepewne, bo 
według was tam jest ta kraina szczę
śliwości, ta oaza dobrobytu,

Widzicie, może tak i jest, tylko to 
wszystko za bardzo pachnie potem 
białego murzyństwa... Rozumiecie 
przecież że na świeci® nie dzieje się' 
nic za darmo. Prawdziwą kawę, jam, 
biały chleb trzeba okupić nie tyle 
może pracą, co poniżeniem własnej 
godności... Zrozumcie, że takie na
rody jak Ameryka, Anglia, to naro
dy panów, każdy przeciętny syn da
nego kraju, mówiąc do Was, będzie 
zwracał się gdzieś w przestrzeń, jak
by nie dostrzegając Twojej osoby... 
Oni wszystkich nie będących ich 
ziomkami, traktują jak służbę... Jesz
cze całe szczęście, że Polakowi nie 
brak godności osobistej i też chce 
być panem a nie sługą.

«  • *
Przedstawcie siebie w roli tego, 

który powrócił... Wiele rzeczy zade
cydowało, że wrócił, zrobił to jed
nak w niepewności, w strachu, bo 

mu Polskę przedstawiano w tak 
ciemnych kolorach, z takim umiejęt
nym zakłamaniem, że powrót niejed
nego z nich odkładany jest z dnia 
na dzień z myślą, że przez ten czas 
tam się zmieni..,, a ten kto wraca 
robi to w wielu wypadkach z deter- 
minackim powiedzeniem: „Raz ko- 

śmierć.
I teraz kiedy nie zdążył się jesz

cze wżyć w rytm ojczyźniany, wy 
£o zatrważacie dalszym ciągu 
swoimi pytaniami:

„Po co Pan wrócił?...?".
Daję wam słowo, że ja sam po 

Powrocie przez kilka dni czułem się 
gorzej niż podczas okupacji. Widok 
żołnierza sowieckiego, polskiego mi
licjanta, działał na mnie niemal tak, 
jak widok niemieckiego żandarma, 
Spodziewałem się że jeśli mnie nie 
aresztują, to przynajmniej poobcina
ją angielskie guziki u płaszcza, Po
kiwacie ironicznie głowami: „Tere 
fere-  Albo tam nie wiedzą jak jest 
rzeczywiście w kraju...". I znów was 
zapewniam że: n ie  wiedzą!

Zrozumcie że tam ścierają się dwa 
brądy: krajowy i tamtejszy „krajo- 

ot naprzykład „Repatriant" i 
„Dziennik Żołnierza". W jednym 
inaczej i w drugim inaczej jest opi- 
seny ten sam fakt czy zdarzenie. 
Ci co czytają — głupieją,

Powiecie: „Jest radio... są poszu
kiwania rodzin z kraju".
. Jest, nie przeczę, ale czy słucha
m y  w to wierzą. „Aha! Patrzcie jak 
zaPraszają! Rodziny podają tylko na
zwiska, a radio samo od siebie do- 
bai®: „prosi o szybki powrót do 
kraju.,.", oto dosłowne zapatrywa- 
óie się słuchających.

Kiedy wyjeżdżałem do kraju, umć- 
vUśmy się z kolegami, że po po- 
'^ocie nadam do nich pozdrowienia. 
®?*li użyję w nich zwrotu: „Bardzo 

a. rze“, znaczy że jest źle -i niech 
1116 wracają. To nie jest żadna bajka, 
a takt autentyczny.

Powiecie jesżcze, a listy? Do nie- 
otrzymywało się je bardzo 

zadko, a zresztą czy przy ogólnej 
isu feok i i niewierze, te listy mo- 

f 1.  ̂ być inaczej traktowane niż baj- 
l* Czytający przy jakimś-niejasnym

O d p o w i e d ź  m o im  r o z m ó w c o m
zwrocie wyobraża sobie już Bóg wie 
co, a choć był dopisek: „Wracaj jak 
najprędzej", nie wracał, bo sądził 
że tak w liście k a z a l i  napisać!!!

List otwarty, postemplowany przez 
cenzurę, w pewnym stopniu upoważ
niał ich do takiego myślenia. Na 
terenie Niemiec, sprawa przedstawia 
się lepiej, ale tam? Tam im nie ma 
kto szczerze wytłumaczyć, natomiast 
jest masa takich, którzy prawy i lo
jalny materiał obywatelski jakim jest 
bez wątpienia większość żołnierzy, 
otumaniają, zohydzając kraj i jego 
rząd.

Robią to niektórzy oficerowie, wyż
si rangą. Dla juch szeregowi są źró
dłem utrzymania, bo dla wielu z 
nich za destrukcyjną pracę, droga 
powrotu do kraju jest zamknięta. 
I robią wszystko by nie stracić po
sady, Oni zawsze będą mieli dobrze, 
obojętne, zwąc się pułkownikami czy 
majorami, czy kierownikami w kor
pusach przeszkoleniowych.

Jest jeszcze drugi element, które
mu służy łaskawy chleb „wielkich 
demokracyj". Są to ci, którzy w 
Polsce mieli źle, chodzili na bosaka, 
palili łój, nie mieli -na sól i zapałki. 
Nic więc dziwnego, że nabrawszy 
ogłady, zapoznawszy się z niektóry
mi przyjemnymi stronami życia 
(ustęp, tramwaj, zegarek) myślą że 
wróciwszy, wrócą do przeszłości, nie 
chcą tego robić, bo nie mają odwagi.

Wśród tych są jeszcze tacy, któ
rzy mają wrodzone zdolności opero
wania lewą ręką, a są w takim po
łożeniu że mogą się udoskonalać, 
więc dla nich wszystko jedno, a dla 
nas to i nawet lepiej... Spotykałem 
się też nie raz z takim rozumowa
niem byłego jeńca wojennego, który 
projektował że jeśli nie będzie inne
go wyjścia, opieka aliantów się 
skończy, a jemu przyjdzie wybierać 
pomiędzy powrotem a przyjęciem 
obywatelstwa niemieckiego (dużo o 
tym swojego czasu mówiono), zrobi 
to drugie: ożeni się np, z córką swo
jego byłego bauera; w ten sposób 
będzie miał ziemię, chałupę, po pro
stu warunki bytu.

Takimi to w ogóle nie warto się 
zajmować, ale człowiek, który choć 
tylko trochę potrafi rozsądnie my
śleć, zrozumie i wróci,

%
Abyście jasno "zrozumieli po co 

wracają, zapoznam was z demokra
cjami na terenie Niemiec. Ja sam 
jak nadmieniłem niedawno powróci
łem do kraju, do swojej Warszawy, 
którą przez dwa blisko lata zastę
powały mi Niemcy niemieckie i 
Niemcy alianckie. Balast ostatniego 
roku muszę zrzucić z myśli piórem, 
wtedy bowiem dopiero odetchnę 
Moje spostrzeżenia nie są jeszcze 
czymś nadzwyczajnym, są tysiące ta
kich co przeszli lub przechodzą wię
cej, niż ja sam przeżyłem lub zdą
żyłem zaobserwować. Jednak chcę 
wyprowadzić mój artykuł niby śred
nią arytmetyczną, przez całość za
gadnień życia Polaka w okupacjach, 
pod opieką okupantów.

Zacznijmy od strefy brytyjskiej, 
jako że ja zacząłem w niej życie t. 
zw. byłego jeńca wojennego. Po
czątki nie były zbyt dobre, ale i nic 
nie wróżyło że i początki końca bę
dą tam ponure. Wszędzie winę zwa
lało się na nas. „Bandyci, złodzieje, 
zły element" i tym podobne epitety, 
wychodziły od góry czyli od zarzą
du wojskowego. Przyjmijmy z miną 
skruchy te określenia ale starajmy 
się dociec w konkluzji, kto nas zro
bił tymi wyżej nazwanymi. Czyś do

stał kiedyś, coś z ubrania, czy an
gielska demokracja dała ci parę bu
tów? *

Jeżeli nie troszczyli się i nie wsty
dzili za nas, to musiałeś się wsty
dzić sam niemieckich, pojenieckich 
ciuchów na sobie, rozlatujących się 
też niemieckich butów, A musiałeś 
się wstydzić, gdy Niemiec ironicznie 
uśmiechał ci się w oczy, szydząc 
swym niewypleniałym. nazistowskim 
umysłem z twego żebrackiego żoł
nierskiego alianctwa.

Ja wiem że Anglikom łatwo się 
było pogodzić, że wystarczą niepo
trzebnym ludziom, :im niepotrzebne 
odpadki, ja wiem że twarz angiel
skiego sira w oficerskim mundurze, 
nie zarumieniła się ani razu, gdy 
widział jak w podległych mu obo
zach, jego alianci jedzą suchy, razo
wy chleb, jak na znikomej porcji 
margaryny smażą pozostałe karto
fle z obiadu,- jak piją gorzką, zbo
żową kawę.

*
szyło mnie ich serdeczne przy-

Widząc że wszystkie sklepy zamk
nięte i nie daje się w nich nawet 
w przysłowiowy u nas piątek i spo
dziewając się, że niedługo przy re
widowaniu nas, zaczną się wysłu
giwać młodymi Niemcami, ruszy- 
łem„ a za mną tysiące innych, 
szukać szczęścia u twoich i mo_ 
ich przyjaciół — Amerykanów. Wzru- 
jęcie w Kassel, uznanie dla wypło-

S .  P .
SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTW O BU 10WLANE

M r a f i  gospodarcza Spółdzielni Budowlanych
C E N T R A L A

Warszawa, Al. Stalina 37, tei. 85.349, 341, 342, 343, 344
ODDZIAŁ GŁÓWNY t

Warszawa, Al. Stalina 37. tel. 85.340, 341, 342,343, 344 *
Oddziały uie wszystkich m i a s t a c h  trojeiuódzkich iu Polsce. 
Wykonyma wszelkie roboty budowlane, instalacyjne i inżynieryjne

wiałych mundurów, przy akompa
niamencie słów: „Polski suritec..." i 
przyjacielskim popychaniu. Od razu 
poczułem miłość do tego demokraty 
w rozchełstanej eisenhauerce, żują
cego bez przerwy gumę i raz po raz 
migającemu Ci przed oczyma drew
nianą pałką, symbolem jego nieogra
niczonej władzy. Pokochałem go jesz
cze więcej, gdy zrobił mnie białym 
murzynem w kompanii wartowni
czej, gdy cofnął mi przywilej no
szenia, zasłużonego noszenia zielo
nego munduru. Dziękuję wam za 
to, że nawet nie mogłem się mie
rzyć z pierwszym lepszym waszym 
niemieckim sługusem- Dziękuję wam i 
również za te demokratyczne prze
kleństwa: „go out", za wasze cow- 
boyskie „facking Polish", dziękuję 
za setki zarządzeń, najeżonych obiet
nicami kar, za przeróżne głupstwa, 
tak samo jak Anglikom dziękuję za 
wyrzucenie mnie z kin! Tak. naród, 
który niegdyś oburzał się na Niem
ców i sądził ich nawet za to No
rymbergą że tworzyli ghetta, sam 
je tworzył i tworzy, choćby wyzna
czając „najlepsze" miejsce w kinach, 
w wypadku gdy zupełnie nie wy
prosi.

Drogi Czytelniku! Czasami mnie,! 
patrzącego i przeżywającego to i 
wszystko porywała jakaś dzika pasja, 1 
pisałem wtedy apble do Trumana,-! 
Eisenhowera, a później zużywałem 
to na podpałkę, gdy na mnie kolej 
przyszła rozpalać ogień.

. £  *  i
Aby zrozumienie było całkowite, i 

wtajemniczę was jeszcze w coś, Wi
dzicie nas w zielonych angielskich, 
czy w elegantszych amerykańskich 
mundurach. Spodziewacie się że je 
nam dali? Nie, drodzy! My je kupi
liśmy, albo skradliśmy. Tak! Gdyby 
nie własna przedsiębiorczość, odzia
ni bylibyśmy jak nędzarze, w nie
mieckie na mocno zielony kolor far
bowane mundury z napisami: 
„Kgf". Czy wiecie, jaką niektóre z 
nich mają bogatą, awanturniczą prze
szłość? Mój, na przykład, przeleżał 
kilka miesięcy pod podłogą na kwa-

C O  B Ę D Z I E M Y  B U D O W A L I
w ciągu najbliższych trzech lat

Ogromne zniszczenia, których doz- , W PRZEMYŚLE PALIW PŁYN- przewidujemy odbudowę fabr, anorga 
naliśmy we wszystkich dziedzinach i NYCU: — inwestycje są specjalnie j ny w:Brzegu (betonaftol i czteroetylek 
potrzeby odbudowy, nie umniejszają ' trudne do przeprowadzenia chociażby jołowiu); rozbudowę fabryk, nawozów
również konieczności czynienia od
powiednich inwestycji w naszym 
przemyśle.
, Musimy: - — jednocześnie odbudo

wywać i inwestować. Rzecz jasna, że 
w gospodarce planowej, którą zapo* 
czątkowaliśmy wraz z odrodzeniem 
niepodległości w r  1945 inwestycje 
muszą być przeprowadzone w sposób 
odpowiednio dostosowany do naszych 
możliwości finansowych. Polska jako 
organizm przemysłowy nigdy w dzie
jach nie była państwem specjalnie za 
możnym — po 2-giej wojnie świato
wej zubożeliśmy tym bardziej. Jak
kolwiek posiadamy duże bogactwa na 
turalne, na których możemy bazować 
przyszłość naszego przemysłu, mimo 
to jednak brak nam tego, co się na
zywa krwią obiegową każdego dzia
łania przemysłowo-gospodarczego — 
k a p i t a ł u  Musimy wyrobić go so
bie sami. To pociąga olbrzymi wysi
łek nie tylko mas pracujących w prze 
myślę, lecz w ogóle całej pracującej 
ludności w państwie. Nie chcemy się 
zapożyczać. Jeśli pożyczamy lub po
życzać będziemy, to tylko w. takich 
granicach i takich rozmiarach, aby 
potem nie zwichnęły naszej niezależ
ności gospodarczej.

Narodowy Plan Gospodarczy w o- 
kresie od 1946 r. do 194-9 r. włącznie 
przewidział też inwestycje r o z u m -  
n e. Najniezbędniejsze. Mają one za
dość uczynić najważniejszym potrze
bom ludności.

W PRZEMYŚLE SKÓRZANYM: —
przewidujemy budowę fabryki eks
traktów garbarskich i rozbudowę fa
bryk obuwia.

W PRZEMYŚLE PAPIERNICZYM:
— przewidujemy budowę fabryki ce
lulozy sulfitowej w Niedomicach 
względnie w Koźlu i odbudowę fabry-ze względu na względnie małą wydaj- j azotowych w Chorzowie i Mościcach; 

ność złóż naturalnych, dających ro- ! odbudowę fabryki termofosfatu w i ki celulozy sodowej w Chrapkowi* 
pę. Musimy zapewnić krajowi odpo- j Bonarce k. Krakowa; odbudowę fa* i ca,ch.
wiedni dopływ syntetycznego paliwa i tiryki Ubocz i Kwasiarni w fabryce Jak widać z powyższego przemysł 
płynnego. W tym celu już zbudujemy I „Roman May"; odbudowę fabryki j Polski unarodowiony zaplanował in- 
zapewne za dwa lata, w ramach Na- j barwników „Wola Krzysztoporska" i i westycje na pierwszy okres odbudo 
rodowego Planu Gospodarczego i od
damy do użytku fabrykę benzyny syn
tetycznej we Dworach (pod Oświęci-

terzę. bo inaczej by mi go zabrali.
Zdarzało się że niebacznego roz

bierali na ulicy i w bieliźnie odwo
zili do obozu.

Zapytacie się też zapewne, dlacze
go wielu z nas nie będąc w armii 
polskiej w Anglii, nosi jej mun
dury, berety? My, moi drodzy, aby 
ułatwić sobie życie, upodabnialiśmy 
się do tamtych, od nich kupowali
śmy mundury, bo nie chcieliśmy by 
z nas śmiali się Niemcy. Tym sa
mym upodabnialiśmy się do Angli
ków, ale nie dlatego by ich mundur 
nam imponował, ale dlatego by mieć 
jakieś korzyści, np. żeby Anglik 
podwiózł samochodem (raczej zatrzy
mał się), by na kolei nie tłoczyć 
się z hitlerowcami płci obojga.. Upo
dabniało się nawet do tego stopnia, 
że przy wejściu do angielskiej kan
tyny, aby cię rozkoszna Angielka nie 
wyprosiła swoim „sorry", zdejmo
wało się beret, by nie dostrzeżono 
orzełka, nawet trzeba było odpruć 
„Poland".

A przecież tam wejść musiałeś, bo 
jeżeli byłeś poza obozem kilka dni, 
przyszłoby umrzeć z głodu,

A jeździć trzeba było, by w drew
nianym baraku nie zwariować z nu
dów, aby zahandlować (nie dziwcie 
się i źle nie sądźcie, ale to robili 
wszyscy nie tylko Polacy). My mu
sieliśmy tym bardziej, bo jeżeli mie
liśmy zamiar wrócić chcieliśmy wró
cić z czymś Spodziewacie się więc, 
że ci co wracają, przywożą nie byle 
co, Rzeczywiście, szczęśliwiec taki, 
który nie straci! wszystkiego na 
rzecz Amerykanów, czy Anglików, 
przy rewizji ich M. P. (Militar Po
lice).

Bo ja dosłownie wróciłem z 200 
papierosami amerykańskimi, kilko
ma czekoladkami (o, z jakim trudem 
zdobyte). No, było jeszcze trochę 
starych pofarbowanych ciuchów. 
Ciężka była walizka... A, prawda! 
Przywiozłem jeszcze mały aparat 
radiowy... Bardzo dobrze gra... j oca
lał, choć chcieli mi go wziąć, wma
wiając, że pochodzi z kradzieży. 
Śmiejecie się? Moi staruszkowie też 
się śmieli, Ja się też śmiałem i dzi
wiłem, bo matka poczęstowała mnie 
swoimi przydziałowymi papierosami 4 
amerykańskimi, na chleb chciała dać 
„comed beef“, taki sam jak ja przy* 
wiozłem, ale nie chciałem Wolałem 
odsmaźane pierożki, do których tę
skniłem dwa lata.

Tak się, Czytelnią, przedstawia 
wszystko w rzeczywistości. Ja wiem 
że wielu jest wśród was takich, 
którzy nie wierzą mi w dalszym cią
gu. Myślicie, że myślę inaczej, a ina
czej piszę. Przyjdźcie do mnie, ja 
wam przeczytam listy, jakie pisałem 
stamtąd do domu. Właściwie ten 
artykuł, jest zbiorem tych listów.

Jak by to dobrze było, żeby na
reszcie wielu z nas przestało ulegać 
hipnozie samych nazw „Anglia,

W ENERGETYCE:
elektrownie w Miechowicach 150 MW 
w Gorzowie — 30 MW; zainstalujemy 
40 turbozespołów o mocy 300 MW; za
instalujemy sieć przerzutową: Śląsk— 
Łódź—Warszawa, długości 320 km o 
napięciu 220 tys. Volt. Są to, jak wi
dać najniezbędniejsze inwestycje w 
tej dziedzinie—  m i n i m a l n e ,  je
dnakże możliwe do urzeczywistnienia. 
Pozwoli to ulżyć przemysłowi przez 
dodanie mu taniej energii elektrycz
nej i zarazem powoli dojść do tego 
ideału, aby nie było w Polsce ani jed
nego mieszkania, ani jednej izby na 
wsi nieoświetlonych elektrycznością.

W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM: —
poza inwestowaniem w nowe urzą
dzenia i nowoczesne maszyny szeregu 
kopalni już istniejących, Plan prze
widuje odpowiednią budowę lub roz
budowę kopalni „Ziemowit", „Weso
ła" i „Gigant".

Repatrianci zza Bugu
n a  p o s t o j u  ś w i ą t e c z n y m
PUl? ^  Czerwony Krzyż wraz z 
ja , "ein postara! się, by repatrianci, 
«7 .^ ,na Ziemie Odzyskane, a zmu-
^ ni postoju w czasie świąt w 
h0»rS7a.Wie’ n‘E pozostali na ten czas 
■ p  °Pieki.

(PCK urządz'ł dla fepatrian- 
n w £«*'ę w baraku r>wym ra  
działC4no* Cck c d n iW z ię ło  w niej u-.

w tym dużo matek z 
C0u‘ kolędy ś dsiebno

się opłatkiem Na dalsze dni świątecz' 
ne repatrianci otrzymali obfitsze ro 
siłki. Chorzy, inwalidzi i matki z dzień 
mi mieli możność pozostania w noc wi 
gilijną w baraku, wobec braku lokcmo 
oj i do schroniska PURu, ' s

Wśród ugoszczonych widzieliśmy r ; 
tylko repatriantów zza Bugu, lecz i 
Syberii, a nawet jedną kodzins z Mek
syku. »rzvbvfe ©rzez Gdynię, (wr)

mem). Jakkolwiek zainteresowanie 
publiczne sprawą budowy tej fabry
ki jest wielkie, należy traktować ją z 
dużą powściągliwością, Proces produk 
cji płynnego paliwa syntetycznego 
wymaga tym większego wysiłku, iż 
nie tylko jest właściwie dopiero w 
zaczątkach, jeśli chodzi o metody wy
twórcze, lecz w naszych warunkach 
będzie wymagał wykształcenia spe
cjalnych kadr ludzkich.

W PRZEMYŚLE HUTNICZYM: —
który jest, podstawowym, jeśli chodzi
0 cały nasz przemysł metalowy i po
chodne od niego, przewiduje budowę 
koksowni na hucie „Kościuszko" o 
produkcji 300 tys. ton rocznie; budo
wę dwóch wielkich pieców o wydaj
ności 600 ton na dobę; budowę Bloo- 
mingu na hucie „Bobrek"; budowę 
walcowni na hucie „Kościuszko"; bu
dowę walcowni blachy w fabryce 
„Sędzimir"; budowę walcowni rur bez 
szwu w Sosnowcu. Inwestycje hutni
cze nie mogły w pierwszym okresie 
Naród. Planu Odbudowy uwzględnić 
większej ilości wielkich pieców, które 
są specjalnie-kosztowne. Poza tym rq-

, zwój naszego hutnictwa uzależniony 
wybudujemy (jest ściśle od normalizacji wzajem

nych stosunków gospodarczych z ofe- j 
cymi państwami, będącymi dostaw- ! 
cami surowca (rudy żelaznej), której j 
niestety w kraju nie posiadamy ani j 
W dostatecznych ilościach, ani w od- | 
powiednich gatunkach. Mimo to wy- j 
siłek w tej dziedzinie jest wielki i już j 
w końcu 1949 zapewni się krajowi od* i 
powiędnie ilości metalu tak nieodzów- ! 
nego do ogólnej odbudowy.

W PRZEMYŚLE EŁEKTROTECH I
NICZNYM: — który jest właściwie ! 
dopiero w zaczątkach, mimo iż nawet j 
przedwojenne wyroby nasze były j 
kwalifikowane jako jedne z najlep-! 
szych, przewidujemy budowę fabryk j
1 aparatów elektrycznych w Łodzi, i 
budowę fabryki elektrotechniki samo-l 
chodowej w Gliwicach (instalacje);; 
budowę fabryki materiałów izolacyj-; 
nych w Gliwicach; budowę fabryki 
kabli i przewodów na Wybrzeżubu
dowę fabryki elektrycznych sygnałów 
kolejowych; budowę fabryki sprzętu 
radiotechnicznego; budowę fabryki a- 
kumulatorów i elektrowodów akumu
latorowych w Poznaniu; wreszcie bu
dowę fabryki żarówek, która by za
stąpiła dotychczasowe wytwórnie kon 
ces jonowane, a należące ongi do ob
cych właścicieli, W dziedzinie elek
trotechniki najważniejszą dla nas jest 
sprawa postawienia produkcji na ta
kiej wysokości, aby wystarczała ona 
do zaspokojenia potrzeb przemysłu 
samochodowego i kolejowego. Polska 
ma nader duże braki w sprawach ko
munikacji, zaś wojna dopełniła zni
szczeń komunikacji w Polsce.

W PRZEMYŚLE CHEMICZNYM:

Ameryka". Dobrze by bvło żebyśmy 
rozbudowę fabryk „Ciba“ i „Boruta"'; wy w sposób nader powściągliwy, przestali się mamić: „fata morgana". 
odbudowę fabryki „Pepege", „Pias-. Wykonane będzie tylko to, co jest is* i uwierzyli w własny trud. którym 
tów“ i „Sanok"; odbudowę fabryki lotnie niezbędne i na co możemy so- j miliony Polaków ufnie i zawzięcie 
ceraty k. Kamieńca; odbudowę ko- bie pozwolić przy naszym wyczerpa-; wykuwają swą przyszłość By doce- 

Anna"- odbudowę fabryki niu powojennym. W zamian przemysł j n ńj  włagną polską drogę — ‘ jedyną
państwowy może upewnić społeczeń* j która niesie nam chleb, nie pozba-

ksowni „Anna*
farb i lakierów _ _

W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI- : stwo ,że wszystko cokolwiek bądź za- j wtając " wolności.* 
CZYM: — przewidujemy budowę fa- j kreślił będzie wykonane, 
bryki włókien syntetycznych. I „ i;;K >. JULIAN PODOSKI Jerzy Roczefe

$ ~  ■ ■  ElEKTROTfCHNICZNY ® PRZEMYSl PALIW PŁYNNYCH @ PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY '
0 -  -  ENERGETYCZNY •• SKÓRZANY $ MONOPOL ZAPAŁCZANY
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„Wodzu proiuadź nas na Koumo!“
t,Sw iatowld", er, 13/711, z dn. 26.3.1938).

Źywlolowe owacje na cześć' Marszal
ka Śmigłego-Rydza przed gmachem 
Generalnego Inspektoratu Sil Zbroj
nych w Warszawie po przyjęciu pol
skich żądań przez Litwą.

Piekło kobiet (3)

SYLWETKI ZBRODNIARZY
(Korespondencja własna

Uwaga widzów procesu zbrodniarzy 
z obozu koncentracyjnego z Raven- 
sbrueck skupiona na osobach umun- 
durowanyeh członków Trybunału wo
jennego, ławy prokuratorskiej, tłuma
czy, na czarnych togach obrońców nie
mieckich odwraca się chwilami od 
tych, którzy są procesu tego przyczy
ną — od samych oskarżonych. Dopie
ro gdy któryś ze świadków zaczyna o" 
pisywać dokładniej rolę i zachowanie 
się któregoś z nich, oczy wszystkich 
zwracają się w kierunku, gdzie za sto
łem obrońców zasiadają oni, procesu 

i tego właściwi bohaterowie, ci którzy 
stworzyli dla kilkudziesięciu tysięcy 
kobiet wszystkich narodowości piekło 
na ziemi.

Siedzą tu przed nami, tak jak ich

,Życia W arszaw y")
życia i śmiercinak będąc panami 

więźniarek.
Główny oskarżony tego procesu, ko

mendant obozu Fritz Suhren, nie zasia 
da pośród członków swego sztabu, po
nieważ na jakiś czas przed rozprawą 
ulotnił się w zagadkowy sposób z are
sztu angielskiego. Sąd ograniczył się 
w związku z tym do stwierdzenia, że 
oskarżony ten „z p^ n ych  przyczyn" 
nie będzie mógł wziąć udziału w pro- 
C6Si€b

TYPY „LUDZKIE'4
W jego nieobecności miejsce oskar

żonego Nr. 1 zajmuje b. adiutant ko
mendanta, dyrektor administracyjny 
obozu, Schwarzhuber. Z miejsc prze
znaczonych dla prasy widzimy go, jak 
siedzi niespokojny rzucając wokoło 
spojrzenie ciemnych oczu. Ze swą chu

Niepokój, wywołany w społeczeństwie polskim zagarnięciem Austrii 
przez H tlera, Beckowie i Rydze usiłowali zmylić pobrzękiwaniem sza- 
beUtą i więcej niż wątpliwymi sukcesami w rodzaju ,,marszu na Kowno". 
Sanacja pocieszała się „żywiclozymi owacjami" tłumu niedorostków 
t dzieciarni, Naród, przeczuwając nadciągającą burzę, w milczeniu patrayl 

na te błazeństwa — i zaciskał pięści.

widzimy na zdjęciu w dwu szeregach : dą, nerwową twarzą, o głęboko wpad* 
po lewej stronie 9 mężczyzn, po pra- i niętych policzkach robi, w porówna 
wej 7 kobiet Za wyjątkiem oskarżo- j niu z sąsiadami, wrażenie niemal im 
nych kobiet, które przebywały w Ra ' • - ° '" a
vensbrueck, jako więźniarki na t.zw. 
„funkcjach" — wszyscy oskarżeni i o- 
skarżone byli członkami SS i stanowi
li kierownictwo obozu, zajmując sta
nowiska wyższe i niższe, zawsze jed-

telektualisty. Należy do specjalnej 
grupy, pośród zbrodniarzy niemiec
kich, do tych, którzy zajmowali się or
ganizacją zbrodni w skali najwyższej, 
planowania Żaden ze świadków 
nie mógł stwierdzić, aby widziano

W  gnieździe
Cienie dawnej przeszłości

białego
, (Korespondencja własna 

Gnfesaso, w grudniu.

, Życia Warszawy")

W mglistej dali grudniowego poran
ka majaczą okaleczone wieże prastarej 
katedry. Otoczone pasmem jezior jak 
wałem obronnym drzemie Gniezno, 
pierwsza stolica Polski, owiana legen
dą i pokryta patyną wieków.

Gniezno Sam dźwięk wymawianego

do pracy biurowej. Występuje tu dość | ciu Gniezna w roku 1939, „zaopieko 
licznie typ inteligenta pracownika fi- wali się" ™hvt.Wiem. uzvwaiac go Do
zy cznego szczególnie w handlu.

PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ
Żeby Gniezno zbudziło się do nowe

go życia — powiedział prezydent mia
sta ob Bolesław Kubacki — musimy 
zmienić jego strukturę gospodarczą. W

słowa przywołuje na myśl legendy sły- j pierwszym rzędzie trzeba będzie roz- 
szane w dzieciństwie. Czym jest dziś? i  budować przemysł. Gniezno, z racji

PRACĄ I ZAPOBIEGLIWOŚCIĄ j s^ ° ,  Położenia ™  . szlaku doskonale 1 1 rozbudowanej sieci wielkopolskich
Gniezno, liczące 35 tys.  ̂ mieszkań- żelaznych, ma poważne szanse

ców, jest miastem rzemieślnicze han-i s ân]a gję miastem uprzemysłowio- 
dlowyrn o specjalnym charakterze, , nym> starania zarządu miejskiego i 
Można było by powiedzieć — o cfia-13\Tiejsk:iej Rady Narodowej idą w kie- 
rakterze wegetacyjnym. Produkcja bo- ; riankti uruchomienia znajdujących się 
wiem i handel ograniczają się do po- i w mieście kilku zdewastowanych przez 
trzeb samego miasta i bliskiej okoli ! okupanta nieczynnych fabryk,* a, w 
cy. Ludność wyświadcza sobie wza- j ^a’iSZym etapie' zainteresowania czyn* 
jemnie usługi, nie wytwarzając uobr j j^ ó w  gospodarczych budową nowych 
na eksport. j fabryk Przed wojną przewidywane

Dzięki takiemu układowi stosunków j było w Gnieźnie wybudowanie fabryki 
gospodarczych ludność jest w swojej i samochodów Może plan ten odżyje? 
poważnej większości jednolita. Nie wi-I
dać tu rażących kontrastów biedoty t Plany na najbliższą przyszłość prze- 
bogactwa. Przeważa mato .średn i.*.- i 
możne mieszczaństwo, zdobywające
środiki utrzymania żmudną pracą i za
pobiegliwością.

Ludność robotnicza jest nieliczna. 
W kilku mniejszych fabrykach zatrud 
nionych jest około 10 prcc. mieszkań
ców Z większych czynne są: cukrow
nia, fabryka maszyn rolniczych, wiró
wek, konfekcji i fabryka wódek.

INTELIGENT — PRACOWNIK 
FIZYCZNY

Gniezno posiada doskonale zorgani
zowane szkolnictwo niższe i średnie,

Choć miasto nie ucierpiało zupełnie 
od działań wojennych, jednak z powo
du napływu ludności z Polski wschod
niej i centralnej, powstały £>ewne tru
dności lokalowe.

Poza tym właściwie żadne większe 
problemy w mieście nie istnieją. Pro
blem niemiecki przestał już nim być z 
chwilą wysiedlenia nielicznych pozo
stałych volksdeutschów.

KATEDRA
Najstarszym zabytkiem miasta jest 

położona malowniczo na wzgórzu u

zabytkiem, używając go po 
czątkowo jako niemiecki kościół gar
nizonowy, później jako salę koncerto
wą. Rozbito stojące pośrodku katedry 
kolumny nad trumną św. Woje'echa, 
usunięto ze ścian płaskorzeźby, obra
zujące żywot świętego, odbito* poli
chromię ze ścian i pobielono je. Na 
miejscu wyrzuconego ołtarza główne
go stanął podest z popiersiem Hitlera.

Po tej przeróbce w świątyni odby
wały się koncerty niemieckiej muzyki 
organowej. Świętokradcy zostawili 
tylko nienaruszone boczne kaplice.

Konserwator katedry, W. Groblew
ski, opowiada co ocaliło kaplice. Nie
mieccy żołdacy, ustalający co należy 
jeszcze usunąć z katedry, stwierdzili, 
że kunsztownie wykonane odrzwia ka
plic są pewnie pracą niemieckich mi
strzów.

Pod koniec wojny dopełniono reszty 
świętokradztwa, zakładając w kate
drze magazyny broni i chemikaiii.

Dziś wiele z tych zniszczeń już usu
nięto. i znów po wytartych przez wie*

OskarżenŁ

Schwanzfaubera bijącego osobiście | krew. Wtedy ogarniało go szaleństwa 
więźniarki. Do obozu przybył dopiero , i masakrował swą ofiarę zupełnie na 
pod koniec r.. 1944 z Oświęcimia, przy* ślepo. Ten twór, tak mało przypomi- 
wożąc ze sobą kompletne urządzenia ! nający człowieka wyglądem i zacho-

Katedra w Gnieźnie

dla wybudowania komory gazowej, 
której dotychczas w Ravensbriick nie 
znano. Pośród innych zbrodniarzy sta
nowi typ, któr# w Trzeciej Rzeszy 
Adolfa Hitlera uchodzić mógł za ary
stokratyczny Przykład jak różne zna
czenia wkłada się w ramy pojęć zda
wałoby się ustalonych, powstałych 
jednak w innych warunkach ustrojo
wych.

Obok niego kierownik osławionego 
wydziału „politycznego", Ramdor (nr. 
2), typ sadystycznego oprawcy gesta
powskiego z komórki badań śladczych. 
Jedna ze świadków powiedziała o nim, 
że był „bardzo ordynarny i brutalny", 
co brzmiało niemal naiwnie. Język nor 
malnego człowieka staje się zupełnie 
nieporadny gdy określić ma zbrodnie 
dla których w zwykłym słownictwie 
nie ma odpowiednika. Tak, jak gdyby 
ktoś o Himmlerze powiedział, że był 
to niedobry człowiek.

Trzeci z kolei Binder (nr. 3) o pro
stackiej, chamskiej twarzy brutala nie 
stanowi przynajmniej dla nikogo pro
blemu i zagadki. Jego zadaniem było 
bić i maltretować — zadanie to wyko
nywał z niemiecką dokładnością. W 

| obozie pełnił funkcję kierownika t. zw. 
i warsztatów, gdzie grupa słabszych ko- 
| biet pracowała na zmianę dzienną i 
nocną, szyjąc kurtki futrzane dla lot
ników niemieckich, pracując nad spo
rządzaniem butów słomianych dla war 
towników itd. Była to gorączkowa, 

j wyczerpująca praca, prowadzona w 
szaleńczym tempie. Biada kobiecie, 
która zmęczona pochyliła choćby na 
chwilę głowę nad stołem. Dopadał doki kamieniach' tysiącletniej katedry, 

w skupieniu przechodzą pielgrzymi, a j niej wówczas Binder, chwytał za wło 
echo bicia potężnego dzwonu św. Woj- sy i uderzał z całej siły głową o stół. 
ciecha rozlega się między wzgórzami, j Podległe mu kobiety bił, posługując 
gdzie ongiś Lech znalazł gniazdo orła ' się pięścią, batem, niekiedy nawet stół 
białego. (mg) jkiem, aż do momentu kiedy ujrzał

U P O R C Z Y W E  choroby mątroby, żołądka i kiszek, ZIOŁA oCHOLEKIRAZA' 
Z A P A R C I E  ż l , K : ' Z l e W f T / Ł j ą  H. B I E M 0 1 g W S K 1 E B 0

Sprzedaż uiApt. i Skł. apt.
Lab. Fizjal.-Giiem. „CH0LEŚUNAZA” *
Warszawa, Mokotowska 50 *4

R o z k a z  n o w o r o c z n y
do Wojska Polskiego

które mogłoby się stać wzorem dla s-op jeziora prastara ka a , p l ę- 
wielu innych miast w Polsce. Poza gę- tająca koronację Bolesława Chro r g . 
etą siecią szkół powszechnych w mie- | w czasie walk irzy zajmowaniu 
ście czynne są: gimnazjum państwowe j  miasta w r .  1945 pr^ez wojska radzie 
męskie, miejskie gimnazjum i liceum ! ckie, spłonęły głowice wieź i ac . 
żeńskie, gimnazjum i liceum kupie- ; Społeczeństwo miejscowe, odnoszące 
ckie, średnia szkoła zawodowa i szkoła si(? z całym pietyzmem do żaby Kowej 
rękodzielnicza żeńska. Do szkól śred* j katedry, po przeprowadzeniu robo 
nich uczęszcza ponad 2.000 młodzieży, jzabezpieczających, organizuje obecnie 

Ciekawym, a zarazem budującym i komitet odbudowy.^ 
zjawiskiem jest fakt, że większość j Katedra gnieźnieńska była zbudowa- 
młodzieży, kończącej szkoły, pozostaje j na na miejscu pogańskiej świątyni i 
na miejscu, zasilając kadry fachów-i gromadziła przez dziesięć wieków 
ców. Pewien tylko procent rnaturzy- | swego istnienia skarby bezcenne dla

Naczelne Dowództwo Wojska Pol
skiego ogłosiło następujący rozkaz no
woroczny do wojska:

GENERAŁOWIE, ADMIRAŁOWIE, 
OFICEROWIE, PODOFICEROWIE I 
SZEREGOWCY WOJSK LĄDO
WYCH, LOTNICTWA I MARYNAR
KI WOJENNEJ!

Pozdrawiam Was serdecznie w 
dz.eń Nowego Roku, w pierwszy 
dzień nowego okresu pracy i wysił
ków nad umocnieniem naszego Woj
ska, nad budową Polski I udowej.

Pozdrawiam serdecznie, zwłaszcza
stów odpływa na wyższe uczelnie i do kultury narodowej. Przebudowywana Was starzy żołnierze frontowi, to- 
pracy w większych miastach, więk- , z biegiem lat po klęskach pożarów, j warzyszc bojów o niepodległość. Wie.u 
szość zostaje na miejscu, lub w bli* i jest mieszaniną stylu romańskiego, go- j  z Was opuściło już  ̂ szeregi ^Wojska 
skiej okolicy, trudniąc się handlem, i tyku i baroku. W podziemiach jej Polskiego, by w cywilnym życiu daiej 
rzemiosłem i rolnictwem. i znajduje się grób Dąbrówki, złożone w pracować nad utrwaleniem wywa±czo*

Tak, jak na ogół zaobserwować moż- srebrnej trumnie, relikwie św. Wójcie- , nego zwycięstwa. Wielu jeszcze pełni 
na dziwny pęd młodzieży ze średnim ' cha oraz groby biskupów gnieźnień*! zaszczytną służbę i przekazuje swe do- 
wykształceniem do urzędów, tu, w i skich.
Gnieźnie, obserwuje się raczej niechęć Germańscy „kulturtragerzy" po zaję-
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świadczenie młodszym kolegom.
Pozdrawiam żołnierzy nowego rocz

nika, którzy szkolą się z pełnym zro
zumieniem i zapałem, by jak najprę
dzej stać 6ię godnymi swych starszych 
kolegów — żołnierzy frontowych.

Jeżeli dziś, dorocznym zwyczajem, 
podsumujemy osiągnięcia ubiegłego ro
ku, będziemy mogli z radością stwier
dzić, że są one niemałe.

Rok 1946 był rokiem umocnienia, 
władzy demokratycznej w Polsce, któ
rej nikt i nic nie je6t w stanie teraz 
zagrozić, bo ma ona fundamet potężny 
w sercach milionów polskich robotni
ków, chłopów, inteligentów i żołnierzy.

I ROK BUDOWY WOLNEJ ARMII 
j Rok 1946, był rokiem budowy silne
go Wojska Polskiego, Wojska godnego 
pod względem wyszkolenia tradycji bo
jowych zająć pierwsze miejsce wśród 
najlepszych armii świata.

Szczególnie duże sukcesy osiągnęliś
my w poprawie wyposażenia żołnierzy. 
Dzięki pracy polskiego chłopa na roli 
i polskiego robotnika w przemyśle, za
równo wyżywienie, jak i umundurowa
nie naszego żołnierza poprawia się sta
le.

Stworzyliśmy nowy korpus podofi
cerów zawodowych, tych najbliższych 
wychowawców żołnierza. W pełni do
ceniamy ich znaczenie dla podniesie
nia wyszkolenia i dlatego otoczymy ich 
specjalną uwagą i troską.

W ciągu ubiegłego roku nastąpiło 
dalsze scementowanie i ujednolicenie 
korpusu oficerskiego. W wielkiej pra
cy dla Pokiki zjednoczyli się i zna- 

w soólaY  ięzyk gątoiotów . i  d em o

kratów, polskich oficerowie z oddziałów 
partyzanckich, oficerowie, którzy wal
czyli w I i II Armii, w korpusie pan
cernym i w Armii Lotniczej, oficerowie 
z obozów jenieckich, oficerowie z od
działów polskich na zachodzie i mło
dzi wychowankowie naszych szkół ofi
cerskich.

Dziś Wojsko Polskie jest wyrazicie
lem najlepszych tradycji walk, jakie 
toczył z faszyzmem żołnierz polski na 
wszystkich frontach ostatniej wojny.

WOJSKO I NARÓD
W ciągu ostatniego roku w dalszym 

ciągu pogłębialiśmy braterstwo broni 
Wojska Polskiego z innymi armiami 
słowiańskimi, z potężną naszą sojusz
niczką — Armią Związku Radzieckiego 
— w pierwszym rzędzie.

Rok ubiegły wreszcie jeszcze bar
dziej zacieśnił serdeczną więź Wojska 
z Narodem. Wasza — żołnierze — po
moc w akcji siewnej i żniwnej, ofiarna 
praca przy rozminowaniu pól chłop
skich Wasze zdecydowane likwidowa
nie resztek band faszystowskich przy
niosły spokój i bezpieczeństwo współ
obywateli, prawo i porządek w Pań
stwie, a oteazyło Was serdeczną miło
ścią i wdzięcznością całego narodu.

W nowym — 1947 roku — czekają 
Was nowe, trudne i odpowiedzialne za
dania.

ZADANIA 1947 t .
Musimy dołożyć wszelkich sił i sta

rań, aby jeszcze bardziej podnieść lde- 
gwość, dyscyplinę, organizację i wy
szkolenie Wojska Polskiego, zbrojnego 
ramienia narodu, by w ten sposób przy
czynić się do umocnienia władzy ludu 
w Polsce.

Rok 1947 jest pierwszym rokiem 3- 
letniego planu odbudowy, pierwszym 
rokiem walki o to, by dać narodowi 
wielką ilość żelaza i maszyn, narzę
dzi i butów, ubrań i jedzenia. Możemy 
zapewnić naród, że i na6, żołnierzy, nie 
zabraknie w walce o porządek i dobro
byt naszej Ojczyzny.

U progu Nowego Roku leży akt pań
stwowy wielkiej wagi — wybory do 
Sejmu Ustawodawczego. Cały naród 
oczekuje od Sejmu dalszego umocnie
nia władzy ludu i pokojowej stabili
zacji warunków pracy i bytu. Wiemy, 
że tylko zwycięstwo Demokracji zapew 
ni nam nienaruszalność granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej, pozwoli nam popro
wadzić Ojczyznę do lepszej przyszło
ści, 6zybko realizować plan dobrobytu 
oraz usunąć szkodników z aparatu pań- 
gtwowego. Dlatego tei w |jełaej odpo

wiedzialności za losy Państwa i Narodu 
wzywamy Was, abyście głosowali na 
tych, którzy budują jedność narodu, 
którzy strzec będą dobrze praw ludu 
pracującego, zdobytych w walce z fa
szyzmem, którzy pracą swoją dotych
czasową przy budowie Państwa, mimo 
przeszkód ze strony ludzi złych i głu
pich, sprawili, że Polska jest krajem 
przodującym w odbudowie spośród 
wszystkich krajów zniszczonych przez 
Niemców.
ŻOŁNIERZE!

Z Nowym Rokiem składam Wam ser
deczne życzenia nowych 06iągnęć w 
pracy nad umocnieniem Wojska Pol
skiego dla dobra Ojczyzny i narodu 
Pogłębiajcie Waszą ideowość i wiedzę, 
fachową, doskonalcie wyszkolenie, ucz
cie się władać współczesną techniką 
bojową, podnoście poziom dyscypliny. 
Pamiętajcie o pracy nad sobą i o roz
szerzeniu ogólnego wykształcenia.

Bądźcie zawsze tam gdzie jesteście 
potrzebni naordowi, bo Wasza wzorowa 
i ofiarna służba dla Narodu jest pod
stawowym elementem siły naszej Ojczy
zny.

Rozkaz ten odczytać przed frontem 
wszystkich oddziałów Wojska Polskie
go-

Naczelny Dowódca W.P.
Minister Obrony Narodowej 
( - )  MICHAŁ ŻYMIERSKI

Z-ca Naczelnego Dowódcy W.P. 
I Wiceminister Obrony Narodowej 
(—)  Inź. MARIAN SPYCHALSKI 

Geni. dyur°

waniem był najdoskonalszym, klasycz 
nym niemal wcieleniem cnót, których 
państwo Hitlera żądało od swocih oby" 
wateli. Z takich składał się w więk
szości „naród panów".

Jego sąsiad Peters (nr. 4) nie zostaS 
jeszcze obciążony przez żadnego ze 
świadków. Nic dziwnego, był bowiem 
szefem Exekutionskommando. Ci, c© 
oglądali go w akcji nie żyli potem 
długo. Narazie siedzi, wysoki, chudy % 
oczyma spuszczonymi w dół, nie rea* 
gując na żadne wydarzenia na sali.

Następny oskarżony Schidlauski (nr*, 
12) rozpoczyna galerię lekarzy obozo® 
wych. Pełnił on w r. 1941 funkcję le° 
karza naczelnego i wykazał się na tym 
stanowisku wyjątkowym okrucień
stwem w traktowaniu chorych ko** 
biet. Świadkowie opisywali, iż chore> 
które przychodziły na t. zw. rewii? 
(szpital obozowy), prawie nieprzytom® 
ne z gorączki i wyczerpania były 
przez niego bite i popychane, że pada* 
ły na ziemię. Ten mały niepozorny 
człowieczek o błyszczących oczach nie 
ukrywa swej nienawiści, gdy patrzy 
na identyfikujących go świadków.

Obok niego dr. Treite (nr. 13) w nie
nagannie uszytym garniturze cywil
nym, typ wytwornego „dżentelmena" 
niemieckiego, który nie „brudził" so
bie osobiście rąk biciem więźniarek,, 
dawania jednak zastrzyków śmiertel" 
nych nie uważał za brudną robotę. 
Odpowiedzialny jest ponadto za po
tworne warunki w jakich przebywać 
musiały chore, zwłaszcza w końco
wym okresie obozu.

TO BYLI „LEKARZE43
W drugim rzędzie oskarżonych za* 

siada trzech dalszych lekarzy SS-ich 
Rosenthal (nr. 14) młodzik, który u- 
śmiercał zastrzykami, Winkelmarm 
(nr. 15) w okularach, który w marcu 
1945 r. brał udział w selekcjach kobiet 
do komory gazowej.

W czasie selekcji tych ofiary usta
wiały się na mrozie boso z odkrytymi 
włosami i szyjami. Wszystkie te, któ
re miały siwe włosy, pomarszczone szy 
je, spuchnięte nogi lub niepewny 
chód oddzielane były skinieniem ręki 
Winkelmanna od reszty i szły na 
śmierć.

Ostatni z oskarżonych mężczyzn — 
dentysta obozowy Hallinger był sped 
cjalistą od wyrywania żyjącym i nie
żyjącym więźniarkom złotych *ębów« 
Na ławie oskarżonych prezentuje się 
jako okazały typ Prusaka, łysy o by
czym karku. Wyglądem tym budziS 
na pewno respekt pośród swych roda
ków.

Uzupełnieniem tej galerii są oskar4 
żonę kobiety, o których w następnej 
korespondencji.

WSZYSTKO
o czym kobieta 
pragnie wiedzieć
z n a j d z i e  w  c z a s o p i ś m i e

„Moda i Zycie 
Praktyczne"

N o w y  1 6 - f y  n u m e r
uj nakładzie 150.000 egz. 
k 8i64-i j u z  s ię  u k a z a ł !

R ze czy ciekawe
AKWARIUM DŁUGOŚCI 300 UL

Na Florydzie wybudowano olbrzy
mich rozmiarów akwarium. Po prostu 
zamknęto w 6zklane ramy kawałek 
morza. Długość tego akwarium wynosi 
300 m, a miarą wysokości może być to, 
że są w nim trzy poziomy, jak gdyby 
trzy piętra Zwiedzający może chodzić 
korytarzem po każdym z tych pozio
mów i przez wzierniki obserwować ży
cie morza na jego dnie w średniej głę
bokości i tuż pod powierzchnią.

Karmienie zwierząt morskich jest naj 
większą atrakcją dla widzów: dziennie 
przeznacza się dla mieszkańców akwa
rium 125 funtów ryb, krabów i małż 
Niektóre okazy jedzą ,,z ręki", innym 
podaje jedzenie nurek na dnie mor
skim Tak olbrzymie akwar um, w któ
rym jest rekin długości 4 m, delfiny 
i 6 innych :• . j ryb rnor-

l skich, jposai-u^e |e»l w odpowiedni

sprzęt: posiada motorówkę 15 m długo
ści, kilka mniejszych łodzi, 6ieci, har
puny, dźwigi motorowe.

Wojna wstrzymała rozwój akwarium, 
ale obeci^e przystąpiono do jego dal" 
6zej rozbudowy, począwszy od niepo" 
zornych korali a skończywszy na reki
nach i żarłaczach.

NOWY TYP WIERTARKI 
Na Syberii, w bogosławskich kopal

niach węgla, uczestnik wojny mecha- 
nik-samouk, Matuszkin, skonstruował 
nową, wysoko wydajną wiertarkę obro" 
tową. Zaopatrzona jest ona w gwinto
wany świder i wydajność jej jest dzie
sięciokrotnie większa od wiertarki sy
stemu „Armstrong"

Nowa w ertarka wywierca w jednej 
zmianie do 50 metrów bieżących, może 
wiercić pokłady pochyłe. Pierwiszd 
wiertarki wypróbowano aa wołczaA'* 
skich pokładach węglowych



W noc sylwestrową
tranrtuaje do godz. 2-ej

W przewidywaniu zwiększonego ru
chu pasażerskiego w godzinach wie
czornych 31 grudnia br. MZK dla wy- 
gcwy bawiącej się Warszawy przesunę
ło godziny kursowania tramwajowych 
wozów nocnych z godz. 0.30, na godzi- 
n9 2 w nocy. (a«)

Karty wstępu
na proces Fischera

Rada Zw. Zawodowych dysponuje 
codziennie pewną ilością kart wstę
pu na proces Fischera. Karty wstę
pu są dwóch rodzajów: na posiedze
nia ranne i popołudniowe.

Karty wstępu będą mogli otrzymy
wać dla pracowników i robotników 
warszawskich zakładów pracy przed
stawiciele Rad Zakładowych w Wy
dziale kulturalno-oświatowym Rady 
Zw. przy ul. Nowy Zjazd 1 V p.

5.316.610 b o m b  i  pocisków
Meldunek noinoroczny saperom i artylerzystóm

Pamiętamy dobrze wszystkie te o- | grożonycfy dzieli się na dwa rodzaje: 
strzegawcze napisy lakoniczne, jak I wyszukiwanie min (praca podziemna) 
żołnierskie meldunki, a mówiące o gro ; oraz zbieranie i rozbrajanie niewypa-
iącym nieostrożnym przechodniom nie 
bezpieczeństwie, napisy — świadectwa 
nieustannego wysiłku wojsk saper
skich na ziemiach oswobodzonych od 
okupanta.

Kolorowa mapa trzech województw: 
warszawskiego, mazurskiego i biało
stockiego — wskazuje, ile pracy zosta
ło wykonane rękami saperów, minerów 
i artylerzystów. Czerwone plamy i 
punkty to miejsca, gdzie wszystkie nie
wypały, miny i różne „pancerfausty” 
zagrażały bezpieczeństwu ludności cy
wilnej, a które zostały już usunięte.

Praca przy oczyszczaniu terenów za-

Dary noworoczne Sanitariatu Helskiego
dla mieszkańców stolicy

Co miejska Służba Zdrowia ofiaruje 
Warszawie w 1947 r,?

Na tak ..długofalowe4’ pytanie trud
no odpowiedzieć. Dr. Jan Rutkiewicz, 
szef Sanitariatu Miejskiego, sygnalizu" 
lę nam jedynie to, czego stolica może 
S19 spodziewać w najbliższych tygod
niach.

„UTRWALENIE CZYSTOŚCI'1
w postaci zakupu nowych kubłów 
blaszanych i koszy do śmieci oraz za
stosowania specjalnych urządzeń, np. 
hermetycznie zamykanych platform do 
przewozu odpadków. Fundusze na ten 
cgl w kwocie 6 i pół miliona zł. wya" 
sygnował Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów z oszczędności, poczynio
nych przy akcji odśmiecania Warsza
wy.
, Sumę taką udało się zaoszczędzić 
dzięki spaleniu i głębokiemu zadało* 
Waniu znacznej ilości śmieci, sprawne
mu przeprowadzeniu akcji przez pra- ! 
cewników i czynnej postawie społe" j 
czeństwa oraz organizacji społecznych. 
Kwota 6 i pół miliona zł. przeznaczo- j

Noworoczne audycje
Tadiouje

na tedy będzie na utrwalenie wyników 
akcji odsmiecania i zabezpieczenie 
miasta przed ponownym zaśmieceniem. ! trzech województwach.

łów na ziemi. Pierwszą spełniają pa
trole minerskie saperów, drugą —- woj
ska artyleryjskie.

NA PROWINCJI
Na 1 stycznia 1947 r, saperzy i ar- 

tylerzyści mogą złożyć Warszawie i 
trzem województwom dumny meldunek 
wykonanej pracy.

W trzech województwach usunięto 
min przeciwpancernych i po piechocie 
790.300 sztuk, min lotniczych i tzw. 
fugasów 1836 sztuk; min moździerzo
wych, bomb lotniczych, granatów ręcz
nych, pocisków artyleryjskich różnego 
kalibru i różnej amunicji 5.316.610 
sztuk.

Akcja rozminowania objęła w 1946 
roku tereny o powierzchni 38.680 km 
kw., gdzie między innymi rozminowa
no i sprawdzono 11 obiektów przemy
słowych, 14 mostów kolejowych, 5 lot
nisk, 112 mostów drogowych. To tylko 
cyfry ułamkowe dotyczące działalno
ści wojsk saperskich i artylerii w

!W Nowy Rok, l  stycznia o fo®z. 14,46 
ueatr Wyobraźni P.R. nada słuchowisko 
S>-t. „Ifigenia w Aulidz-ie”  Eurypidesa w 
©prac. Wojciecha Bąka.

O godz. 15.20
Audycja % udziałem Malej Orkiestry 

i R. Młynarczyka .
O godz. 17.00
„Podwieczorek przy mikrofonie” .
©godiz. 19.00 z Teatru Wielkiego w Po- ! * 

snaniu transmisja opery „Rycerskość Wie r A 
sniaeza”  Mascagniego i „Pajace”  Lonca- Yałla.

© godz. 20.22
Montaż dźwiękowy z przebiegu uroczy

stości składania życzeń noworocznych 
Przez korpus dyplomatyczny w Belwede- 
rze oraz uroczystości noworocznych u Mar 
szatka Żymierskiego.

COŚ DLA REUMATYKÓW.
Zakład Ubezpieczeń Społecznych no

si się z zamiarem dopomożemia miastu 
w uruchomieniu oddziału leczniczego 
dla reumatyków. Miejstki Resort Zdro* 
wia prowadzi z dyr. Ubezpieczalni Spo
łecznej pertraktacje w tej sprawie.

Na ten cel ma być odbudowany pa
wilon szpitala Dzieciątka Jezus.

ZDECYDOWANA WALKA 
Z CHOROBAMI WENERYCZNYMI

Na terenie szpitala św. Ducha po
wstaje nowy oddżiał dila chorych we
nerycznych. co w pewnej mierze zażeg
na drugą klęskę społeczną, obok gruź
licy. Narasta ona po wojnie we wszy
stkich państwach europejskich, co by
najmniej nie jest dla nas pociechą.

SZPITAL IM. PADEREWSKIEGO 
PRZYJEŻDŻA Z EDYNBURGU DO 

WARSZAWY,
Jak słychać, przebywający stale w 

Warszawie delegaci Rady Polonii A* 
merykańsklej z prof. Osińskim na czele 
noszą się z zamiarem ofiarowania sto
licy 400-łóżkowego szpitala Edynbor
skiego im. Paderewskiego. Część tego 
szpitala przywieziono już do Warszawy 
i pomieszczono przy ul. Chocimskiej 
jako wystawę.

Sprowadzony szpital miałby się stać 
podstawa dla dalszej odbudowy szpi
tala ss. Elżbietanek.

W Warszawie czynny był specjalny 
oddział. Akcją swoją oddział warszaw
ski objął 164 ulice i różne obiekty, 
punkty, domy mieszkalne. Ogółem, ma
jąc do dyspozycji tylko jeden samo
chód, usunięto w ciągu 1946 r. 4117 
min, 5692 bomby lotnicze, 217.903 po
ciski artyleryjskie, 2643 granaty ręczne 
i „pancerfausty” oraz 2.096.112 sztuk 
różnego gatunku amunicji,

„Rozbroił 3800 min na łąkach i po 
lasach z poświęceniem 6wego życia — 
plut. sap, Ziemba Kazimierz, ur. 
1922..."

„...swoim ofiarnym życiem przyczy
nił się do umożliwienia normalnej pra
cy gospodarczej naszego ośrodka...”

Oto dwa wyjątki z lakonicznych mel
dunków, świadczących, że nie zawsze 
praca sapera, czy artylerzyety kończy 
się pomyślnym dla niego wynikiem. 
Zdradliwe „pamiątki” odległej już od 
nas wojny mszczą się jeszcze ciągle 
za najmniejsze uchybienie środkom 
ostrożności. (A. S.)

Tramwajarze nie próżnowali
125.890.000 pasażerom m ciągu roku

Nie było miesiąca, by MZK nie da
wało znać o 6obie w ciągu ub. roku 
1946, To otwarcie nowej linii tramwa
jowej, To znów nowe połączenie auto
busowe, lub oddanie do użytku znisz
czonych obiektów, albo naprawa prze
wodów kablowych czy 6ieci napowietrz
nej.

A praca, którą wykonały zespoły 
robocze MZK nie była mała i świad
czy, że tramwajarze długo jeszcze nie 
dadzą sobie wyrwać palmy pierwszeń
stwa w wyścigu przy odbudowie sto
licy.

Czy np, przeciętny pasażer, jadący

He chieba i mięsa
spożyła Warszama in roku ubiegłym?

Warszawa kończy dziś swe pora
chunki ze starym rokiem. Kolumna
mi cyfr zamykają się bilanse przed
siębiorstw, instytucji i urzędów. Nie
które z nich, a zwłaszcza te, które 
mówią nam o apetycie półmilionowej 
Warszawy zatrzymują nasz wzrok.

A więc przede wszystkim dotyczące 
konsumcji chieba.

Samego chieba kontyngentowego 
„spałaszowała" Warszawa 45 tys. ton. 
Jeśli do tego dodamy ok. 70 ton wy
pieku dziennego chieba sitkowego i 
pszennego dozwolonego, otrzymamy 
w sumie ok. ■ 70 tys, ton spożytego 
przez Warszawę chieba.

Nie wolno nam zapominać też i o 
tym, że Warszawa konsumuje nadto 
olbrzymie ilości chieba nielegalnego, 
przywożonego z podmiejskich pie- 
karenek. Co najmniej 10 tys. ton ta
kiego pieczywa napłynęło w ub. ro
ku do stolicy.

Zastanawiają również cyfry, doty

czące ilości ubitego w Rzeźni Miej
skiej bydła. W pierwszym półroczu 
1946 r. przeciętna miesięczna wyno
siła 5.500 sztuk bydła, z tego ponad 
70% nierogacizny. Reszta to woło
wina, cielęcina, baranina, a nawet ko
nina.

W drugim półroczu cyfra ta znacz
nie wzrosła. Przeciętna miesięczna w 
drugim półroczu przekraczała 8 tys. 
sztuk.

Rzecz naturalna, że ilości bydła u- 
bitego w Rrzeźni Miejskiej nie za
spokajały potrzeb ludności, o czem 
świadczy choćby cyfra ok. 140 tys. i 
kg. mięsa skonfiskowanego przez 
Kontrolę Rzeźni jako pochodzące z 
uboju nielegalnego. Można, jak obli- i 
czają „spece" przyjąć cyfrę mięsa z j 
nielegalnego uboju niewykrytego, ale 
skonsumowanego przez Warszawia- j 
ków za kilkakrotnie wyższą t.j. w 
granicach ok. pół miliona kg.

jednym z 217 czynnych wozów tram
wajowych zdaje 6obie sprawę, że w 
ciągu roku tramwaje MZK przewiozły 
125.890.000 pasażerów? W tym samym 
czasie autobusy miejskieź, kursujące na 
siedmiu liniach o długości 40 km prze
wiozły 10.047.000 pasażerów, Trolley- 
busy, na trasie 8-kiIometrowej 7.573.000 
pasażerów.

Ażeby osiągnięcia pracowników 
MZK otrzymały należyte oświetlenie, 
trzeba porównać pewne cyfry' z lat 
przedwojennych z okresem po powsta
niu warszawskim z czasem obecnym.

Przed wojną długość trasy tramwa
jow ej wynosiła 383 km, obecnie 116 
km; wozów tramwajowych w ruchu by
ło w 1939 r. 398 silnikowych i 324 do- 
czepne — obecnie jest 107 silniko
wych i 110 doczepnych; autobusów 
było aż 135, przy czterech odremonto
wanych wozach autobusowych i 32 cię
żarówkach w czasie obecnym, (A, S )

Sen i rzeczywistość

„Domy opuszczone** pod opiekę WAD
są nadal opuszczone

Gospodarka domami opuszczonymi, 
którydi w Warszawie znajduje eię o* 
kojo 6 tysięcy, nie należy do zadań ła
twych.

Jednak w ciągu ostatniego roku Wy
dział Administracji Nieruchomości, w 
którego zarządzie znajdują się te do
my, nie uczynił nic dla zabezpieczenia 
szeregu budynków, wymagających na
tychmiastowych napraw.

Opieka, jaką WAN sprawuje nad ty-

ZYCIE S P O R T O W E

RADIO
na wtorek, 31 bm. !

7-05 Muz.; 8.40 Skrz. P.C.K.; 12.05 Aud, 
świetl. robota.; 12,40 Pieśni i piosenki 

Wosltie; 13.00 Muz. obiad.; 15.00 Aud dla 
©jzKci; 15,15 Aud dla dzieci starsz.; 15.40 
«ecit. wicionez.; 15.05 Dzień, pcpoł.; 18.30 
„Gbur i Sztudense”  kaszubska aud.; 17.C0 
Aud. dia młodzieży; 17.10 Muz. rozr.; 17.40 
„li naszych przyjąć.”  aud. muz.; 18.00 Aud. 
wojsk.; 18.30 Konc. sylwesir.; 20.00 Dzień, 
wiecz.; 20.25 Aud. rozrywk.; 21.00 Sylwcstr. 
®ud. slowno-muz.; 21.25 Aud. rozrywk.; 
z2,00 Aud. syiwestr.; 24 00 W przerwie 
*a>nc. przemówienie Nacz. Dyrek. P.R. W. 
Suliga; 2.00 Bluz. tan.

WARSZAWA II.
14.02 Muz.; 14.15 Konc. rozrywk.; 14.53 

Aud. liter.; 15.40 Konc. życzeń; 19.10 Wiersz 
0 Warszawie; 19.25 Utwory J. S. Bacha, 

na Nowy Rok
757 Sygn. czasu; 8.00 Muz.; 10.38 Suma 

* Warsa.; 12.15 por. symf,; 13.40 Aud. 
wojsk.; 14,10 „Kolędy i pastorałki wiel- 

14.40 Teatr Wyobraźni „Odluuki i 
Pj°eta“ ; 15.30 Aud. rozrjmik.; 16.00 Aud. 
s.owno-muz. dla dzieci p.t. „Czapka na 

Mieście” ; 16.25 Aud. Chopinowska;
® „Fodwiecz. przy mikrcf.” ; 18.20 Aud. 

Ej? J,wietł- wiejsk.; 19.00 Transra. z Teatru 
' w Poznaniu; 20.15 Dzień, wlecz.; 

f? ’ ©alsizy ciąg transm. Opery „Ryeer- 
wieśn.” ; 22.25 Aud. rozrywk.; 23.00 

And. siowno-muz.
WARSZAWA II

, ,  f-®2 Muz, poważna; 10.00 Mu*, popu!.; 
„*•10 Muz. jazz.; 13.40 Muz. operetk.; 1440 

•rozr.; 15.20 Wesoia aud.; 18.15 Muz. 
na 2 stycznia 

*•30 Konc. Grk

Ameryka zdobywa puchar Davisa 
bijąc Australię 5 :0

W ostatnim dniu finałowego spotka.

Bezpośrednio po ukończeniu rozgry
wek prezydent Australijskiego Związ
ku Tenisowego Norman Brooke wrę-

D ^ isT ń S z rs ta n a m ] Puchar Davisa zespołu-t - ^ ę y- amerykańskiego, wyrażając nadzieję,
że Australia będzie najpoważniejszym 
przeciwnikiem USA w roku przy
szłym, Kapitan ekipy amerykańskiej 
Walter Pate stwierdził w odpowiedzi,

Zjednoczonymi A. P. i Australią, Ame
rykanie wygrali oba pozostałe single, 
odnosząc ostateczne zwycięstwo w 
stosunku 5;0,

Jack Kramer pokonał po ciężkiej . „ 7v„kanv WVT1,:v nr7pc;7Pfn naiamip] 
walce pierwszą rakietę Australii 3
Bromwicha 8:6, 6:4, 6:4, a Gardner sze Amerykanów.
Mulloy odniósł żwycistwo nad Austra
lijczykiem Dinny Pailsem 6:3, 6:3, 6:4.

KB0IIKA SPORTOWA

Mu*

W CIESZYNIE Zachodnim (Cze
skim) powstał nowy klub hokejowy H. 
C. „Brandys” . W ten sposób na terenie 
Cieszyna będą obecnie istniały trzy 
kluby hokejowe: dwa po czeskiej i je 
den po polskiej stronie Cieszyna. (P) 

*
ROZWIĄZANIE W.G. i D. WOZPR. 

przez Zarząd P Z.P.R. r,'tąpiło na sku
tek czynnego uprawiania sportu piłki 
ręcznej w formie zawodniczej przez je
go członków.

Na wakujące stanowiska Zarząd 
W.O.Z.P.R. dokooptował w charakterze 
członków Wydziału pip Wrońskiego i 
Korcównę, powierzając równocześnie 
pełnienie obowiązków przewodniczące
go viceprezesowi Zarządu p. Krotkiew- 
skiemu.

*
ZARZĄD W.O.Z.P.R, zrezygnował ze

mi domami, ogranicza się j°edynie do 
zarejestrowania budynków w karto
tece. ,

WAN bowiem nie zadaje sobie na
wet trudu .dla skontrolowania pracy 
administratorów poszczególnych do
mów.

Są domy, w których „urzędowy" ad
ministrator nie pokazuje się po dwa 
miesiące, jak np. przy ul. Targowej 45. 
Lokatorzy czekają już trzy miesiące na 
kwity za wpłacone komorne.

Dom ten ma uszkodzone dachy. W 
czasie deszczu na jednej z klatek 
schodowych woda zacieka aż do piw
nic. Lokatorzy zgodzili się pokryć po
łowę kosztów naprawy dachu i oszkle
nia klatek schodowych, słusznie uwa
żając, że WAN, który pobiera wyższe 
komorne od pięciu sklepów, znajdują
cych się w tym domu, bez uszczerbku 
dla swej ka6y, może pokryć pozostałe 
50 proc. kosztów remontu.

Dotychczas wskutek zupełnej, jak wi 
dać, obojętności WAhJ-u, sprawa ta nie 
posunęła się naprzód.

Identyczne warunki „współpracy" 
WAN-u z lokatorami istnieją w domu 
przy ul. Brukowej 30.

I tu lokatorzy po trzy miesiące wy
czekują na wystawienie kwitów komor- 
nianych. I tu dachy 6ą w 6tanie osta
tecznego zniszczenia. W przeciągu o- 

Zwycięstwo odniosła drużyna KKS statnich dwu lat od zacieków wodnych 
.Burza” w stosunku 9:3. Poziom zawo I zgniła część desek i wiązań belkowych.

powierzone im obowiązki traktują do
statecznie niedbale i nieodpowiedzial
nie, sam WAN zaś nie zainteresował 
6ię dotychczas rzeczywistym stanem 
miasta, znajdującego się pod jego 
„opieką", (as)
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JAK PANNA ZOSIA WYOBRA
ŻAŁA SOBIE RATOWANIE JEJ 
Z TOPIELI...'

I JAK BYŁO W RZECZYWI
STOŚCI.

Rozdzielnik chieba
na karty styczniowe

Puchar Davisa przechodzi w ręce 
USA po raz 13-ty. (P)

W/g ustalonego rozdzielnika przez | zostałych — 0,25 kg; na kup. Nr 6
dla wszystkich kategorii po 0,5 kg.

Od 20 — 25 stycznia na kup. Nr 7 
w tych samych normach jak na kup. 
Nr 3; na kup. Nr 8 w tych samych 
normach jak na kup. Nr 4, na ku
pon Nr 9 w tych samych normach 
jak na kup. Nr 1.

Od 27 — 31 stycznia na kup. Nr 
10 dla kat. I 1 II po 0,5 kg dla po
zostałych po 0,25 kg; na kup. Nr 11 
dla kat. I, II i IR po 1 kg, dla po
zostałych po 0,5 kg.

Dla rozdziału chieba w dziennych 
racjach po 0,25 kg muszą być wy
piekane bochenki po 1 kg. Chlc-b 
nieodebrany na styczniowe karty za
opatrzenia, nie będzie wydany w in
nych terminach.

Wszelkie reklamacje, dotyczące 
rozdziału chieba, należy zgłaszać do 
Wydz. Przemysłu Spożywczego, Al. 
Stalina Nr 41.

Miejski Resort Zaopatrzenia na sty
czeń rb. kat. I otrzyma na stycz
niowe karty zaopatrzenia 8,5 kg 
chieba, kat. II — 6,5 kg, III — 5 kg, 
kat. IR — 6 kg, kat. IIR — 4 kg.

Chleb będzie wydawany od 2 — 
11 stycznia na kupony Nr 1 dla kat. 
I, II, HI i IR po 1 kg, kat. II R — 
0,5 kg, dla pozostałych 0,25 kg. Na 
kup. Nr 3 dla kat. I — 1 kg, dla 
n, m  1 IR po 0,5 kg, dla kat. 
IIR — 0,25 kg.

Od 13 — 18 stycznia na kup. Nr 4 
kat. III — 0,25 kg, dla pozostałych 
po 0,5 kg. Na kup. Nr 5 dla kat. I — 
1 kg; dla II i III po 0,5 kg, dla po-Opłaty radiofoniczne
od 1-go przejmie Poczta

Jów nieki. Nie odbyły się walki w wa 
dze piórkowej, średniej i półciężkiej.

+
Przy I-6zym K,S. Wrocław powstała 

sekcja hokejowa, która po przeprowa- 
dzenu budowy własnego toru hokejowe 
go przystąpiła do treningów. W szere
gach drużyny hokejowej znajdują 6ię 
liczni znani hokeiści polscy. Sekcja za 
powiada w najbliższym czas-; rozegra
nie kilku spotkań hokejowych z druży- 
nam Polski Centralnej,

*
Jutro (1.1.47) odbędzie się w Karpa 

czu otwarcie nowowybudowanej skocz
ni narciarskiej pozwalającej na osiąg
nięcie skoków długości 60 metrów. 
Technicznym kierownikiem robót i pro 
jektodawcą skoczni jest mistrz Polskia j  ? r^\.Woish v 6t 7 Sy? n••«Ĉ SW, .w spółpracy w charakterze gospodarza ł®'1 . . . . .5 Muz. 7.40 Muz. | _ 5  Stanisław Marusarz, inicjatorem zas

8-4° Skrzynka P.C.K.; 13.00 Utwory 
Mrzypc,; 13 20 Konc. rozry wk.; 15.00 „Su- 

Irdt* 1515 Węurówka z mi-
s(t. *°n,5 15.25 „Z  twórczości K. Szymanów 

16.85 Dzień, pcpol.; 17.00 Aucl. dla 
x?zy; 1̂ ,2S „Mozaika o zmierzchu” ;

_-K,.tNaulta przy głośniku; 19.15 Dworzak
Muz . rtst wyk. Kwart. P.R.; 19.40
Dlli y  Dziexi. wiecz.; 20.25 Konc. po-

Słuch. p.t. „Duch z Kenterwil- 
Kwa„■ 25 „Nasze pieśni”  Moniuszki; 21.45 
roiżf ° r'r.prozy „Laika”  Prusa; 22.00 Aud. 
T a n ’ nad Brdą”  Konc. Ork.
j» ., ' . ‘*L; 23.00 Ost. wiad. dzień ; 23,30

•> 23.55 Ważne wiad. dzień., Hymn.
ia M W A R S Z A W A  U«0 2  Muz rozr.; 1445 Ki 

22iftV15 55 Konc. życzeń; 19 
ńina”C2Warta a« d

Muz. rocr.; 
cyklu „Mazurki Cho-

w £l̂ adŁi i przestępstma
ZATRUCIE JODYNĄ

lat̂ o w efa (Marszałkowska 8),
I .-„li Ŵ aścicielka piekarni -przy ul. 

p ai: ya’. zatruła się jodyną. 
a ^dzieleniu pomocy odwieziono ją

ZACZADZENIE
i ^ i0stry; Piekarska Małgorzata lat 6 

lat 5, zamieszkałe przy ul. 
Î eJ 41 > uległy zaczadzeniu.

Cioo ar3 p ° sotowia P° udzieleniu po- 
Z? P°2°stawił je na dalszej kuracji
"  (C2)

p. Mirkowskim, wobec całkowitego 
braku zainteresowania przez niego, 
przyjętymi na 6ieb:e obowiązkami, 

ł
MISTRZOSTWA WARSZAWY ju

niorów' w piłce siatkowej będą zakoń
czone w niedzielę 5 stycznia 47 r. na 
sali BOS-u, Górny Ujazdów, w godz. 
12— 14 (sz.)

W *i:edzielę, gościła we Wrocławiu 
ósemka pięściarska kujawskiego K.K.S. 
Inr wrccław odnosząc zasłużone zwycię 
§t'vo nad miejscowym R.K.S. „Pafa* 
v.ag” w stosunku 11:5,

Drużyna wrocławska wystąpiła w 0- 
•łabionym składzie bez Czajkowskiego, 
Kozłowskiego i Drabialskiego.

Drugie spotkanie pięściarskie we 
Wrocławiu odbyło 6:ę między kupiec- 
<im K.S. „Burza” a Żydowskim RKS 
^Dwiazdą".

Dnia 2 stycznts, 1947 r. o 10 ra
no w teaśoieie św. Picriana r.a Pra
dze odbędzie się Nabożeństwo żało
bne za duszę
ś.fp. Bolesława Bngaczswskieio
ur. 15.X4.8lli!)' r„, .zamordoiwaneigo przez 
(Ntem-cćw dn. 20.H.1915 r. w Buchen- 
wald, o czyim zawiaizmizcą znajo- 
mtycb i przyjeciói33400.1 Miitha 1 żona.

i .  f  p  h h b h m

Józef Urban PYSZKOWSKI
ZOiKNlEiRZ a .K . „Z 1 U K ”  ZE S T A R Ó W K I, M A G ISTER  P R A W , PRO K U REN T  
PA Ń STW OW EGO B A N K U  ROŁNIBGiO, ZA(RXADCiA F IR M Y  „CE R ZE .SCIJ iA N SK I  

HUR iT  K O i;O N M iL N Y “
rdrwany w dniu 23424.944 r. w ©basie koncentracyjnym Gusen 2.

", , . • <. • r.. c. i \ cilb ’• i z s: ę nrbotieństwo z,: c z .e  dn a 2 sty.cz
!ild : : ;v v. c . im r. w lic ' r>? k -iti, onku f?r:.?z), o k.iirym rzwizdrinhi''.

W  u . ó -A -K A C G W N iC Y  FItfŁMY „C K R ^ S S C fiT A ^ S lU  
K U R T  K O W aSTIAUNY"IGiCO-l

Zarząd Państwowych Uzdrowisk Doł- 
no-Śiąskich. Na otwarcie sezonu nar
ciarskiego, który odbędzie 6ię w Kar
paczu, zapowiedzieli 6wój przyjazd czo 
łowi narciarze polscy.

❖
Nowopowstała sekcja pięściarska Do 

mu Kultury przy hucie „Częstochowa” 
w Rakowie zadebiutowała meczem z fa 
bryczną ósemką „Częstochowianki” . 
Młodzi bokserzy przegrali wprawdzie 
6wój pierwszy mecz 6:10, wykazali jed
nak staranne przygotowanie, niezłą 
technikę i dobrą kondycję.

Dom ten ponadto wskutek braku bra
my stanowi w godzinach nocnych przy
tulisko dla różnego rodzaju mętów u- 
licznych, kryjących się przed patrola
mi milicji.

Nie lepiej przedstawia się gospodar
ka w dużym bloku mieszkalnym przy 
ul. Targowej 21. Dom ten posiada 47 
lokatorów, w tym 7 lokali użytkowych, 
z których pobierane jest podwyższone 
komorne. Niemniej jednak do tej pory 
nie naprawiono uszkodzonego dachu.

Lokatorów nie stać na podjęcie sa
modzielnego remontu. Chętnie jednak 
ponieśliby część kosztów reperacji,

Do kategorii domów, znajdujących 
się w stanie zaniedbania, zalicza 6ię 
również budynek przy ul. Zamojskie
go 45 Ma on dziurawy dach, a ścieki 
zalewają całe podwórze, A przecież 
dochód uzyskiwany ze sklepów, znaj
dujących się w tym budynku, wystar
czyłby na zabezpieczenie domu przed 1 X ca tF Z e  P o ls k im  
dalszym niszczeniem,

Z opisanych faktów wynika, że admi
nistratorzy, wyznaczeni przez WAN

Z dniem 1 stycznia 1947 r. inkaso opłat 
radiofonicznych i rejestrację nowych abo 
nentóiw w Dyrekcji Warszawskiej przej
mują Urzędy Pocztowe. W związku z tym 
wszyscy radioabonenci, zamieszkujący na 
terenie Dyrekcji Warszawskiej, zostaną za
opatrzeni w styczniu 1947 r. w urzędowe 
zezwolenia radiofoniczne na urządzenia 
radioodibiorcze. W Warszawie zezwolenia 
te będą przesyłane j^ocztą, a w innych 
miejscowościach Dyrekcji Warszawskiej 
wydawać je będą placówki inkasowe Pol- 
skiego Radia.

Poczjąwszy od dnia 1 stycznia rejestrację 
nowych abonentów na całym terenie Rze
czypospolitej przeprowadzać będą Urzędy 
i Agencje Pocztowe; wobec tego wszyscy 
now'i abonenci winni się zgłaszać bezpo
średnio do najbliższego Urzędu Poczto
wego.

Natomiast inkaso abonamentu od abo
nentów zarejestrowanych w Polskim Ra
dio przed dniem 1 stycznia 1947 r., prowa
dzą nadal Radiowęzły j placówki inkaso
we Polskiego Radia do czasu wydania 
specjalnych zarządzeń przez Biuro Radio
foniczne Polskiego Radia w porozumieniu 
z Ministerstwem Poczt i Telegrafów.

Teatry

Sylwester

M o ie i is lw o  żałobne
W dn. 3 stycznia o godz 9 rano w ko- 

ciele św- Aleksandra (PI, Trzech Krzyży) 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za zmar
łych tragicznie w obozie Dauttnergen 
(filii o-bozu Dachau) ś.p. Franciszka Dzię- 
ga!y, b. prazesa Zrzeszenia Urzędników 
BGK oraz jego syna, Jana Dzięgaty.

JAN PATZER
PREZES RADY S A. HABERBUSCH I SCHIEŁE 

zmarł dn, 28 grudnia 1946 r.
W y prowaidiscnie zwtak z kaplicy im. Halpertów n<a- cmentarzu Ewangelicko- 
Augsburskim (ul. Młynarska 54) odbędzie się w czwartek dn. 2 stycznia 194.7 r. 
o godz. 12 do grobu rodzininego, o czym zawiadamiają pogrążeni iw> gtękokim 
smutku:■K 17-1 SYN, SYNOWA, SIOSTRY, WNUKI I RODZINA,

00 4

Mieczysław Bańkowski
INSPEKTOR MINISTERSTWA TjDSNICTWA I DI.-T: GOUETNI PRACOWNIK 

ADMINISTRACJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 
zmarł w Warszawie da, 28 grudnia 1948 r., przeżywszy lat 52.

Nabożeństwo żałobne o-dlbędiie się w kaplicy na Powłokach dnia 31 bm, 
10 30, po cnym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

Dziś Warszawa przywita Nowy Rok w 
Państwowym Teatrze Poiskim z Ludwi
kiem Solskim, który wystąpi w „Grubych 

| Rybach”  na specjalnym przedstawieniu 
Sylwestrowym o godz. 21.30.

Odjazd z teatru po przedstawieniu au
tobusami Miejskich Zakładów Komunika
cyjnych zapewniony.

------ f -------

Bezpłatne przedstawienia
dia dzieci
w fealfze „Jaskółka9*

W teatrze „Jaskółka”  przy uł. Marszai- 
koiwiskiej 69 odbywają się bezpłatne przed- 

I stawienia dla dzieci pracowników miej- 
| skich. Przedstawienia rozpoczynają się co- 
| dziennie o godz. 15-ej.

Koncert Noworoczny
Dnia 1 sty cznia w sali „Roma”  (ul. No

wogrodzka 49) odbędą się dwa Koncerty 
Noworoczne o godz. 16,30 i o godz. 19-ej, 
poświęcone piosence, tańcowi i humrowi.

Udział weźmie Wiera Gran, Miła Koipi- 
feówna, Stelia Fckrzywińska, Jan Mroziń- 
ski i Eugeniusz Fapliński.

Bilety już można nabywać w kasie „R e
my" w godzinach 10 — is.

TEATR POLSKI (Karasia 2): we wtorek 
34 bm. o godiz. 18 ...Szkoła obmowy” , o 
godz. 21 „Grube ryby” ; w Nowy Rok 1 sty
cznia o godz. 14.30 ..Grube ryby” , o godz. 
18 ..Szkoła obmowy” .

OPERA (Marsaaitkowska g): we wtorek ( 
31 bm. o godz. 18 „Uczeń diabla” , o godz. 
22 wieczór sylwestrowy „Szkarłatne róże” ; 
w Nowy Rok 1 stycznia o  godz. 14 . Uczeń 
disiWa” . o godz 18 „Cyrulik Sewilski” .

MAŁY (Marszałkowska 81): we wtorek 
31 bm. o godz. 18 i 20.30 „Subretka” ; w 
Nowy Rok 1 stycznia o godz. 1® komedia 
Deyala „Subretka” .

POWSZECHNY (Zsmoiiskego 201): we 
wtorek 31 bm. o godz. 1® i 20.30 ...Po co 
daleko szukać” ; w  Nowy- Rok 1 stycznia 
o godz. 18 ..-Po co daleko szukać",

TEATR STUDIO (Karowa 31): codzien
nie o go-dz. 1® a w niedziele i święta
o godz. 15.30 i 1® „W małym domtou” 
z Adwentowiczem.

„ROiMA”  (Nowogrodzka 40): we wtorek 
31 bm. o godz. 20,39 „Sylwester Warsza
w y” z udziałem znanych artystów stolicy.

JASKÓŁKA (Marszałkowska 60): codzien
nie o godz. 15 a w niedzielę i święta
o godz. 12 i 15 „Zapraszamy na wesele” , 
o godz. 1® komedia Moliera- „Maiż pognę
biony"; we wnorek 34 tam. dodatkowe 
przedstaw-; en i a sztuki p.t.. „-Mąż pognębio
ny”  o godiz. 20.30 i 22.30.

KUKUŁKA (Nowy Świat 8): we wtorek 
31 bm. i Nowy- Rok 1 stycznia o  godz. 1S 
„Kpinki spod choinki” .

TEATR DZIFCI WARSZAWY (Karowa
31): we w-torek i Nowy Rok 1 stycznia
o godz. 12 „Pan Tom buduje dom” .

PRASKI TEATR REWII (Z; gmuntowska 
8): rewia p.t, ..Najmilsza gwiazdka". Po
czątek o godz. 17 i 19; w niedzielę i świę
ta o 15, 17 i 19.

LUDOWY (Targowa 73 — vis a vis Dwor
ca Wileńskiego): we w-torek 31 bm; i  No
wy Rok 1 stycznia o godz. 1S rewia p.t. 
„Pod choinką” .

Kina
ATLANTIC (Chmielna 33)' ,.Podrzutek".
POLONIA (Marszałkowska 56): „Elwdra

Medigan” .
STYLOWY (Marszałkowska 112): „Czaro--

dziey-skt kwiat” .
SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „Ulica 

złoczyńców” (I seria)
TĘCZA (2ol;borz, Suzina 4); „Zamieć 

śnieżna".
OŚWIATOWE Nr 1 (Żoliborz. PI. Inwa

lidów 10): „Meksyk” .
Początek seansów w kinie „Stylowy" 

O godz. 19.30, 13, 15.30, 1® i 20 30.
Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla 

członków Związków Zawodowych, młodzie 
źowych i wojska do nabycia w Radnie 
Związków • Zawodowych. Nowy Zjazd L

Czcić świeUauej pamięci.

3C512-1
■KOŁSZANSI I KOLEDZY 

MINISTERSTWA LEŚNICTWA.

TADEUSZ SURGIEW ICZ
DLUGOL. MASZYNISTA P.K.P. 

zmarł w dniu 27.XI1 1946 r., przeżywszy lat 46.
Pogrzeb Odbył się w dniu 3® XH a Nabożeństwo żałobne odbędzie s.ę w dci 
2.1 1S17 r o  geds. 10-ej w kcóc-ei-e na cm-entarau Bródz-eńsk-im, na k.óre za 
oraz-a pc^rąuoną w sm-utSwi
K  8Ł&5-1 RODZINA.



Spostrzeżenia i wnioski

CHODZĘ ULICAMI W A R S Z A W Y
Chodzę ulicami Warszawy. Główny

mi arteriami i wąskimi zaułkami 
ożywionego śródmieścia i dużo spo
kojniejszych przedmieść. Patrzę i po
równuję I przyznaję — wpierw sobie 
po cichu, a teraz na głos i wszyst
kim — jednak nie jest tak źle. Jed
nak spory kawał roboty został odwa
lony.

Dziś, kiedy spoglądając wstecz na 
ubiegłe dwanaście miesięcy sporządza 
Się bilans wszystkich dziedzin naszej 
gospodarki — nie,sposób ominąć po
ważnego działu, jakim jest odbudowa 
Warszawy. Najbardziej zniszczonego 
w Polsce i zarazem w Europie miasta 
— stolicy. Miasta, które do ostatniego 
tchu walczyło z wrogiem i w walce 
tej padło, rozstrzaskame zbrodniczą 
jego nienawiścią.

Dwa lata mija od chwili, gdy w za- 
marle i opustoszałe miasto wdarł się 
m ów strumień życia. Przelewał się 
poprzez pełne gruzów wąwozy, które 
ongiś były ulicami. Docierał do ruin 
szkieletów, które jeszcze tak niedaw
no były wielopiętrowymi domami.

Powoli, dzień po dniu, miesiąc po 
miesiącu wyłaniała się z gruzów i 
ruin, przeświecając tu i ówdzie kształ
tami odbudowanych domów, płaszczy
znami oczyszczanych jezdni i chodni
ków — Warszawa.

PO STRONIE AKTYWÓW
I oto dziś po stronie aktywów dru

giego jluż powojennego bilansu odbu
dowy Warszawy możemy zapisać pa
rę następujących cyfr. Wyremonto
wano ponad 42 tysiące izb, ok. 12 ty
sięcy znajduje się w trakcie odbudo
wy. Ułożono około 250 tysięcy metrów 
kw. chodników. Wyremontowano 133 
km torów tramwajowych. Naprawio
no ponad 500 km sieci wodociągowo- 
kanalizacyjnej. Ulice rozświetla 3.000 
lamp. Mamy 24 linie tramwajowe, 6 
autobusowych, 3 trolleybusowe.

Czy te zacytowane liczby winny 
serca nasze radować? Czy są one do
stateczną podstawą dla snucia opty
mistycznych marzeń? Czy to wystar
czająco dobitna odpowiedź wszystkim 
malkontentom, dowodzącym uparcie, 
że „w takim tempie i za sto lat nie 
odbudujemy Warszawy?"

W pierwszym swym, z konieczności 
chaotycznym etapie, odbudowa War
szawy znajdowała się na jednym z 
czołowych miejsc w hierarchii zadań 
państwowych Wyrażało się to przede 
wszystkim w asygnowaniu znacznych 
snirn z kasy Skarbu Państwa na rzecz 
odbudowy stolicy.

Obecnie hierarchia ta została zmie
niona. W trzyletnim planie gospodar
czym odbudowa Warszawy odsunięta 
jest na plan nieco dalszy. Na inwe
stycje związane z odbudową przezna
czono 2S% ogólnego budżetu inwesty
cyjnego. Wynosi to 16,5 miliarda zło
tych.

Suma ta przedstawia wartość 300 
milionów złotych przedwojennych.

Żeby sobie uzmysłowić ile można za 
te pieniądze zbudować, wystarczy do
dać, że w ostatnim trzyleciu przed 
wojną wzniesiono budynków w War
szawie za 700 milionów złotych.

JAKIE STĄD WNIOSKI?
Jakie należy wysnuć z tego wnio

ski? Jeśli przy większych środkach 
finansowych wykonano pewne okre
ślone prace, które wywołują głosy kry 
tyki i niezadowolenia, to jakżeż bę
dzie się przedstawiała odbudowa przy 
znacznie ograniczanych kredytach 
państwowych?

Pitarw^iy wraioaek, jaki się nasuwa, 
to, by te szczupłe fundusze były naj
racjonalniej i najekonomiczniej wy
zyskane. A więc przede wszystkim 
koordynacja prac zarówno w zakresie 
planowania, jak i wykonania. Pisali
śmy o tym w swoim czasie obszernie, 
wskazując na zło wielotorowości, pro
wadzącej do zbędnych wydatków i 
szkodliwego chaosu budowlanego.

Sprawa druga — to całkowity brak 
sprzętu mechanicznego, zarówno do 
rozbiórki, jak i odbudowy. Mimo, iż 
sprzęt ten pod dostatkiem, a nawet 
w nadmiarze posiadaj>ą miasta nie
mieckie z Berlinem na czele. Wkrótce 
mają przybyć podobno maszyny z a- 
merykańskiego demobilu. Lecz są to 
tylko maszyny do rozbiórki. A nam w 
okresie planu trzyletniego potrzebne 
będą maszyny do odbudowy, które w 
ramach odszkodowań wojennych win
niśmy otrzymać z Niemiec.

Spr*?nva trzecia — to materiał do od
budowy i kadry fachowców. Dotych
czas obydwa tê  zagadnienia nie były 
postawione należycie. Toteż dawał się 
nieraz ostro we znaki brak materia
łów budowlanych, czy też niedostatek 
rąk roboczych Jeśli odbudowa ma iść 
nieprzerwanie naprzód, obydwie te 
sprawy muszą być definitywnie roz
wiązane poprzez nastawienie gałęzi 
przemysłu na odpowiednią produkcję 
oraz poprzez szkolenie fachowców dla 
odbudowy.

Sprawa czwurta — to wciągnięcie 
do odbudowy kapitałów prywatnych.

WARUNKI DO SPEŁNIENIA
Plan odbudowy Warszawy nasta

wiony jest przede wszystkim na bu
downictwo mieszkaniowe. Na odbu
dowę domów, nadających się do re
montu, potrzeba będzie 17 miliardów 
złotych. A plan przeznacza na ten cel 
zaledwie 9 miliardów zł. Różnicę tę 
winny pokryć kapitały prywatne, 
wciągnięte w proces odbudowy.

Uchwalono słuszny projekt, o któ
rym parokrotnie pisaliśmy,, wprowa
dzenia t. zw. remontów częściowych. 
Te remonty częściowe, wykonywane 
z funduszów państwowych, byłyby u- 
zupełniane z pieniędzy prywatnych. 
Aby jednak projekt przybrał taki 
kształt, jak to sobie wyobrażają jego 
inicjatorzy, muszą być spełnione pew
ne określone warunki.

A więc — wyłączenia dla całych bu-

Ankieta świąteczna

Poprawić los sierot
oto cel Opieki Społecznej

Wiele się w minionym roku 1946 
zdziałało dla najuboższej ludności sto
licy, a już specjalną troską miasta o- 
tetczane było dziecko.

Mimo, iż 75% nieruchomości Wy
działu Opieki Społecznej m. Warsza
wy zostało całkowicie zniszczonych, w 
chwili obecnej, pc 20-tu miesiącach 
nieustannych wysiłków, wszystkie za
kłady dziecięce zaopatrzone zostały, 
aczkolwiek jeszcze w niedostatecznej 
ilości, w łóżka, pościel, odzież i bieliz
nę. Wg. danych za październik br. 416 
dzieci podopiecznych miasta Warsza
wy przebywa w 5 zakładach miej
skich, 5.020 w 170-ciu zakładach ̂ spo
łecznych w Warszawie i poza War
szawą. Tak wielka liczba dzieci pozba
wionych opieki rodzicielskiej jest smu 
tnym dziedzictwem wojny.

Wydział uzyskał dla osieroconych 
dzieci pokaźną liczbę miejsc w zakła
dach Śląska, Pomorza i woj. poznań
skiego. Szczególną uwagę zwrócono na 
usamodzielnienie wychowanków za- 
późnionych w nauce oraz tych, którzy 
Już ukończyli szkołę, ułatwiając im 
wyszkolenie w obranym zawodzie.

Najlćpana, opieka zakładowa — mó
wi nacselnik Wydziału p. Irena Sendle- 
rowa — nie może zastąpić opieki rtr 
irfcnnej — dlatego umieszczanie dzieci 
w t. zw. rodzinach zastępczych spo
krewnionych, lub obcych cieszy się 
fpecjalnym poparciem Wydziału

W maju 1945 r. zarejstrowanych by
ło 267 dzieci w rodzinach zastępczych, 
obecnie jest ich 1.306.

Nie mniej ważnym działem od opie
ki zakładów i referatu rodzin zastęp-

dynków, czy poszczególnych lokal 
gruntownie remontowanych, t. zn 
prawo częściowego dysponowania od 
budowanymi mieszkaniami. Dotych 
czas sprawa ta napotyka na nieustan 
ne opory.

Następnie — komorne, do dziś dnia 
nieuregulowane.

Wreszcie — trudności związane ze 
zrealizowaniem dekretu o komunaliza 
cji gruntów oraz nieukończony jesz
cze szczegółowy plan zabudowy całe
go miasta.

I FUNDUSZ SPOŁECZNY
Poza kapitałem prywatnym przy 

ograniczeniu kredytów państwowych 
coraz większą rolę w odbudowie War

szawy odgrywa fundusz społeczny, na 
który składa się ofiarność całego 
kraj.u.

Akcja zainicjowana we wrześniu r. 
ub. winna być podtrzymywana i roz
szerzana. Tak samo zresztą jak akcja 
ochotniczej pracy^przy odbudowie.

Chodzę ulicami Warszawy. Patrzę 
i porównuję. Tak wygląda dziś, w 
dniu, w którym wkraczamy w Nowy 
Rok powojennego życia, trzeci plano
wy rok odbudowy stolicy.

Co zobaczę za 12 miesięcy, gdy znów 
odbędę po mieście doroczną, na zakoń
czenie starego- roku, wędrówkę?

mir-par

Most Poniatowskiego

Tak wygląda odbudowany most Poniatowskiego w Warszawie.

Elżunia może pójść do przedszkola
Dzieci obdarowane przez czytelników »Zycia Warszawy«

Basia i Pawełek Maliszewscy, obdarowani przez czytelnika „Życia War
szawy“ z Olsztyna.

MeLak A., ul. Okcpowa 27; 63) Rosła,ńska 
G., ul. Kępna 21; 64) Kcrdizińska W., Ml* 
losna; 65) Malinowska B., ul. Leszno 47; 
66) Dobre ci cwska M., ul. Krakowska 42;

Naczelnik Wydz. Ob. Społecznej 
Irena Sendlerowa

czych jest t. zw. opieka otwarta wad 
rodzinami, którą pełnią Ośrodki 
Współdziałania Społecznego. Kładą 
one nacisk na współpracę z jednostka
mi i rodzinami, ze szkołami i z insty
tucjami społecznymi, a celem ich jest 
usprawnienie pomocy dążącej do stop 
niowego usamodzielnienia podopiecz
nych oraz do poprav. j  doli dziecka..

W r. bież. zapoczątkowano organi
zację punktów opiekuńczych, w któ
rych pewien procent dzieci nie obję- 

Vtych szkołą spędzić może znaczną 
część dnia w ogrzanym pomieszcze
niu, otrzymując posiłki i ucząc się pod 
opieką fachowego personelu. W 1947 r. 
projektowane jest stworzenie punk
tów opiekuńczych przy wszystkich 
Ośrodkach Współdziałania.

Prowadzona jest przeszło od roku 
akcja wysyłania dzieci na pewien o- 
kres czasu do rodzin i internatów 
znajdujących się w częściach Polski 
mniej zniszczonych wojną. W ramach 
tej akcji wysłano 700 dzieci. W sezo
nie letnim staraniem wydziału i na 
jego koszt wyjechało 2.424 dziecię na 
kolonie letnie oraz 386 na kolonie lecz 
nicze. W szkołach dożywiano 4.500 
dzieci.

Jakie zmiany w organizacji opie
ki nad dzieckiem przewidywane są na 
rok 1947?

Wydział opieki — mówi p. Sendle- 
rowa __ dążyć będizie dfo przekształce
nia wszystkich istniejących zakładów 
w t. zw. Domy Dziecka. Zmiana sto
sunku wychowawczego do dziecka, po 
legająca na zindywidualizowaniu o- 
pieki pozwoli dziecku znaleźć w za
kładzie atmosferę domu rodzinnego.

Prace wydziału pójdą także w kie
runku organizowania naukowych 

' fizkół specjalnych dla dzieci dotknię
tych kalectwem. Głuchoniemi, ślepi, 
jąkający się muszą zdobyć samodziel
ność i stać się wartościowymi członka
mi społeczeństwa.

! W zakresie opieki otwartej nacisk 
i położony będzie na szkolenie persone
lu. Puszczenie w teren fachowych sił 
zwiększy wydajność i jakość pracy 
opiekunek, pozwoli na zindywiduali
zowanie opieki. Dla zwiększenia kon
taktu z rodzinami uruchomione zosta
ną 3 nowe ośrodki współdziałania na 
Bielanach, Ochocie i Targówku.

Ogół podopiecznych sięga 89.872 (w 
tym 26.676 rodzin). Pokaźna ta cyfra 
niemałe nakłada obowiązki na miej- 

| dci Wydział Opieki Społecznej. Nie 
I wystarcza niespożyta energia i zapał 
; kierownictwa i całego personelu, po
trzebne są fundusze, aby jak najszyb
ciej większość spośród podopiecznych 
dorosłych i dzieci, przygotować do sa
modzielnego życia. (B.)

Nasi Czytelnicy -niewątpliwie cieka
wi są szczegółów, dotyczących ,.gwiazd
kl' ?otl / nlZ°Wa’n-^j. PrZL f ; l t ! h  i 67) Borensite j® H., ul. Koszykowa 32; 68) „Życia Warszawy d.a na,biedni/oZycn i |Łu:cz,yalSija Janina, ul. Rowińska 32; 68) 
dzieci. Rozdawnictwo upominków, jak ; LjS m ., u,i. stalowa 5; 70) Brzozowska  ̂K., 
już informowaliśmy, odbyło się w dn.
23 grudnia 1946 r.

100 rodzin otrzymało po 1000 zł., w 
tym Edz-o Kalinowski zł. 2570, tyleż 
bowiem zebrano dlań imiennie od k-1- 
ku Czytelników. Poza tym rozdano 62 
paczki, ofiarowane również przez Czy" 
tełników w tym 25 kg. kiełbasy! dar̂  p.
Buck owakiego Piotra) odzież, buciki, 
cukierki, flanelę itp.

Poniżej podajemy wykaz osób, któ
re otrzymały pieniądze za pośred
nictwem naszej Redakcji.

po 90 dkg. kiełbasy; podamy w naj
bliższym numerze „Życia Warszawy"?

Poza tym E. Obłowski z Włoch, któ
ry jest uczniem licealnym i za pośred" 
nictwem naszego pisma prosił o po
moc, otrzymał na książki od Czytel
ników 5.000 zł. i paczkę cukierków.
ŚW. MIKOŁAJ ZE SZTOKHOLMU
Wczorajsza poczta przyniosła nam 

kilka miłych liścików^ od dzieci przez 
Redakcje naszą obdarowanych. W imię 
niu 3-letniej Elżuni Zawadzkiej z 
Włoch, pisze iei matka.

„Składam serdeczne podziękowanie 
Redakcji „Życia Warszawy*', Czytelni
kom i twm wszystkim którzy przyczy
nili się do obdarowania „gwiazdką" mo 
jej Elżuni i sprawili jej tym wiele ra
dości. Dzlękui» również jednemu z 
mieszkańców Włoch z ulicy Piastow" 
skiei. który osobiście w czasie mojej 
nieobecności wręcżył Elżuni kapce i 
kapturek Dziękuję także p Kosakow
skiej z Włoch, która córkę mą obda
rzyła upominkiem gwiazdkowym. Elżu
nia ma teraz dużo sukieneczek y bę_ 
dzie mogła pójść do przedszkola".

Prośby „naszych*' dzieci wydruko
wane przed Świętami Bożego Narodzę" 
nia zawędrowały aż do dalekiej i pięk
nej Szwecji. Oto co pisze Szwedzki" 
Św. Mikołaj w osobie mgr Włodzimie" 
rzia Zawadzkiego ze Sztokholmu:

„Nawiązując do wydrukowanego w 
numerze 341 „Życia Warszawy" z dn, 
12 grudnia br. „Listu Elżuni do Św. 
M:kołaja“ bardzo proszę o przysłanie 
mi dokładnego adresu moiei małej i- 
mlenniczki. jako że ia nazywam się 
również Zawadzki. Ponieważ my w

1) Buza M., ul. Krucza 47a; 2) Busko E., 
ul. Żelazna 71; 3) Bar szcza M., ul. Szkolna 
8; 4) Czajkowska H., ul. Solec 63; 5) Cie- 
choaska Józefa, ul. Stalowa 7; 6) Danio
wa W., ul. Biaiobrzeska 40a; 7) Fmkcwika 
E., ul. Okrąg 7; 8) Fraczyk B., ul. Gór
nośląska 20; 9) Dziedzic G., ul. Stawki 5; 
10) Gerwatowska A., ul. Narbuita 17; 10 
Gortatowska A., ul. Rozbrat 32; 12) Ge- 
clawski W., ul. Sewerynów 5; 13) Jilo H., 
M-.osna; 14) Jeleniewicz J., ul. Koperni
ka 4; 15) Kantorski A., Jabłonna; 16) Kar- 
wel A., ul. Smolna 7; 17) Kubańska M.,
Włochy; 18) Kalinowski E., ul. Dmochow
skiego 2; 18) Lisek J., a-l. Jerozolimski.e 
49; 20) Laoidskamer M., ul. Stalowa 7; 2D 
Lis H., ul. Górnośląska Ta; 22) De Lenne 
Z., ul. Jasna 10; 23) Łapińska H., Piasecz
no; 24) Łukasłewicz H., PI. Inwalidów 4; 
25) Milewska M., ul. Fodwale 19; 26) Ma
ciejewska M., ul. Wilanowska 8; 27) M,n- 
kowska J„ ul. Dzielna 58; 28) Marjn:ak 
H., ul. Piusa XI 20; 29) N'C,gal K., ul. Mo
kotowska 65; 30) Nałęcz. M., Pustelnik II; 
31) Ozdowa K., ul. Ludwiki 5; 32) Pią-
nowska H., ul. Kilińskiego 1; 33) Peczyn- 
ska Zenia, ul. Ceglana 7; 34) Rogala I r ,  
ul. Inżynierska 10; 35) Rybarczyk M., ul. 
Wspólna 10; 36) Szumańska H., ul. S -.n- 
nicka 7; 37) Smyczyńska St., ul. Hoża 41; 
38) Sołtysiak Si., ul. W-dck 11; 39) Szczę
sna J., ul. szkolna 8; 40) Skomorowski K., 
ul. Hoża 27; 4.1) Sękowska m ., ul. Żura
wia 4a; 42) Sorzyński St., ui. Kopernika 
4; 43) Serafinowicz J., ul. Dzielna 58; 44) 
Szymańska L., ul. Kacza 21; 45) Ślusar
czyk J„ ul. Solec 1; 46) Woźniak H., ul. 
Siuiżewska 3; 47) Wysocka St., ul. Chm-cl- 
na 26; 48)W.odaka J., ul. Miodowa 24; 49) 
Wójcik St., ul. Żurawia 4a; 50) Wimcizew- 
ska Hel., ul. Dzielna 93; 51) Wyszczelska 
M., W ęchy; 52) Witkowska St., ul. Za
górna 7; 53) Zaleiwska J., ul. Krucza 7;
54) Zarzecka J., ul. Smolna 11; 55) Bednar
ska Teodozja, ul. Augustowska 6; 56) Ka
zańska B., ul. Bracka 23; 57) Matysiak M., 
ul. Chmielna 22; 58) Pasiak M., ul. Rad
na 5; 59) Kozak M., ul. Nowogrodzka 4;
6C) Sasim W., ul. Żelazna 25; 61) Bcici-
kowska Joanna, ul. Sowińskiego 45; ©2)

Al. 3 Maja 24; 71) Kosiński W., ul. Hoża 
41; 72) Popławska W., ul. Sapieżyńska 19; 
73) Jarkzewicz H., ul. Koźla 7; 74) Pszczo
ła Michalina, ul. Tamka 4; 75) Olech Ali
na, ul. Grochowska 259 ; 76) Czerwińska K., 
Okęcie; 7") Bak A., ul. Tamka 49; 78)
Miijchrzak H., ul. Kredytowa 2; 79) Pa- 
senczuk R., Wiochy; 80) Podlewska H., ul. 
Stawki 5; 81) Sulak R., ul. S-to Jerska 14;
82) Morawska St., ul. Franciszkańska 6,
83) Makowska H., ul. Widok 22; 84) Par-
tyka L., ul. Brzozowa 26; 85) Turczyńska 
Aniela, Al. na Skarpie 67; 86) Tarnowska 
Z., ul. Zajęcza 16; 87) Wis-.ocka H., PI.
3 Krzyży; 88) Kucizuk B., ul. Brzozowa 2; 
89) Szczygieł W., ul. Łucka 15; 90) Stru-
czyńska Marcela, ul. Widok 22; 91) Ka
szyńska M., ul. Sapieżyńska 19; 92) Wilań- 
ska M., ul. Górnośląska 22; 93) Erlel Zofia, 
ul. Spokojna 13; 94) Gurzkowska J. ul. Wi
dok l i ;  95) Bajerski H., Krak. Przedmie
ście 56; S6) Raut A., ul. Czerniakowska
169; 97) Miduch A., ul. Daika 17; 98) Stel- 
maszek Helena, ul. Zagórna 16; 99) Zier- 
ska M., ul. Okopowa 18; UW) Szoczkowski 
L., ul. Smolna 17.

Ponadto trzy rodziny, ,a mianowicie: 
1) Chądzyńską W. ul. Marszałkowska 
95, 2) Borkowska M. ul. Zagórna 1? i 
3) Grochowska W. otrzymały zapomogi 
poniżej tysiąca złotych.

Dłuższą lirstę dzieci i rodzin, z któ- !

Szwecji dostajemy niestety pisma war" 
szawskie z bardzo dużvm opóźnieniem 
„Święty Mikołaj" ze Sztokholmu ni© 
zdąży przysłać swych darów na gwiazd 
kę. ale mam nadzieje, że zostaną on© 
mile powitane także w styczniu. Dzię
kując z góry za soełmetre mej prośby 
przesyłam wyrazy poważania". -

Adres Elżuni Zawadzkiej został juź 
przesłany przez nas do Sztokholmu Cze 
kamy teraz wraz z dziewczynką na spóź 
nionv podarunek gwiazdkowy, który 
przysłać ma „szwedzki*' Św. Mikołaj.

PAMIĘTAJMY
O TYCH NIEOBDARZONYCH.

W sumie obdarowaliśmy siokilkadz!© 
siąt najbiedniejszych rodzin i dzieci. 
Trzeba było widzieć te uśmiechnięte 
twarzyczki Baś. Pawełków, Elżuni i Ja
siów w chwili wręczania im upomiir 
ków gwiazdkowych, trzeba było zoba
czyć łzv rozczulenia ich matek, by zro 
zumieć jak wiele radości sprawić mo
że najmniejszy nawet podarunek ofia
rowany najbiedniejszym i na;bardziej 
pomocy noirzebuiącym. Redakcja na
sza w imieniu dziesiątków chłopców ś 
dziewcząt wyraża Czytelnikom za ich 
serce i zrozumienie swoje serdeczne: 
Bóg zapłać.

Jednocześnie przypominamy, iż jest 
jeszcze wiele takich Edziów, Zoś i An
drzejków. które w dzień wigilijny nie 
otrzymały, a które wiedzą, że i o nich 
'Czytelnicy nasi nie zapomną. Apeluje
my wlec o składane ofiar na Fundusz 
Redakcji „Życ:a Warszawy" dla Naj
biedniejszych Dzieci Warszawy.

Każda najmnieisza nawet kwota —- 
to jeden uśmiech dziecka więcej

W

C?y wiesz kim dyl i jest gen. Anders?????
Przeczytaj broszurę p. t.

Kariera barona Andersona
str. 22 cena zł. 20.—

k 20-1 Wydawnictwo F O R U M  W a r s z a w a
Do nabycia wszędzie 11... . ................ ........

[ «Dolnośląskie »WicI<
na nowych drogach pracy

Przeciw PSL-owskiej polityce za
rządu wojewódzkiego organizacji mło
dzieży wiejskiej „WICI“ we Wrocła
wiu opowiedziało się 14-cie z 17-tu 
istniejących na Dolnym Śląsku orga
nizacji powiatowych „WICI". W 
związku z tym, dn. 29 bm. odbył się 
we Wrocławiu, zwołany przez reor
ganizacyjny komitet „WICI" na Dol
nym Śląsku, nadzwyczajny walny 
zjazd członków „WICI" z terenu woj. 
wrocławskiego.

JLUuzszą lirstę cizieci i roazrn, z ; W wyniku obrad zjazd wyraził vo- 
rych 27 dostało paczki, reszta nato- ; nieufności obecnemu wojewodz-
miast prócz paczek otrzymała jeszcze kiemu zarządowi i dokonał wyboru

Zastaw s i ą — 
a kup los, bo warto

Nowa, 49-ta loteria Kasowa przyniesie 
graczom, w /g zmień-omego planu gry, 
4 g&śi/.tne wygrane po l.OOO.SOO zł., to jest

MILION w każde] klasie
i dalsze wygrane: 16 po 500.000 zł., ICO po
100.000 zł., 350 po 20.000 zł., 1.100 po 

10.CO0 zł., 1360 po 5.COO zł. itd.
Ogółem wylosowanych bęidzie 35,000 wy-

gra.nividh na sumę 86.800.000 zł.
Dzięki temu, przeciętnie co 44-ty numer 

będzie obecnie wygrywać co najmniej
10.000 ź!., a co 23-ci co najmniej 5-000 zł. 

Ciągnienie I klasy jiuiź 16.1.1947 r.
CENIĄ LOGU 1/1— 400 zł. 1/4 — 100 zł.

K. 8-4
555SBES?

FUTRA I A d a m  K L E P A C Z
^ W m s s a w t i ,  u l. N o w y -Ś w in l 13

nowych władz wojewódzkich „WTCP’ 
na Dolnym Śląsku. Prezesem wybra
no ob. Czesnara.

Po zjeździe udali się do siedziby 
wojewódzkiego zarządu „WICI", gdzie 
dokonano oficjalnego przejęcia bu
dynku z rąk dotychczasowego zarzą
du.

Morderca Ho es
stanie tu lutym przed sądem

Dochodzenie w sprawie Rudolfa 
Hoessa—komendanta obozu w Oświę
cimiu, zostało zakończone. Obecnie 
Prokuratura Najwyższego Trybunału 
Narodowego kończy akt oskarżenia w 
tej sprawie.

Proces Hoessa odbędzie się w lutym 
w Warszawie.

Co podwyższa i co obniża szanse wykonania Planu Trzyletniego
PODNIESIENIE
WYDAJNOŚCI

WYSTEEK
JEDNOSTEK

ZAGOSPODAROWANIE 
ZIEM ODZYSKANYCH

JEDNOŚĆ
DZSAKAHiA

NIEUFNOŚĆ
I NEGACJA

BRAK DECYZJI 
I NIERÓBSTWO

ZKOSUWE PLOTKAR
STWO iszh & m

OBOJĘTNOŚĆ
(WYCZEKIWANIE



HUTA
SZKLANA

CZECHY”
W roku swego ubleuszu 12S~?ecla

18221947
s *

P O L E C A
ZNANE Z JAKOŚCI WYROBY

Znund I Biura Sprzedaży: 31053-1
Warszawa, Chmielna Nr 59, telefon Nr 8-80-48

^ Bcownin O b u w ia  
Józef SIKORAprzeniesi ona

z ul. Wilczej Kr 31
M m i w Al. Jerozolimskie 17

Ogłoszenie
. Szefostwo Budownictwa Marynarki Wojenne] t^.P. przyjmie 

pracy od s t y c z n i '  1947 r. na stanowiska etatowe?
1. inżynerów ijutfcw anych
2. inżyniera elektryka
2. teci n ków bu owianych
4. technika elektryka
5. kreślarzy
&> ks ęgcwych bucha’ter6w

W ym agana praktyka biurowa I na budowie. W afunki  do o m ó wień.a.
Oferty z podaniem dotychczasow e j  pracy prosim y składać 

■osobiście w godz. od 9 ej do 12-ej w Szefostwie  Budownictwa 
•Mar. Woj.  w Gdyni, ul. 10 Lutego 29 (pawilon). K 8140*0

A D A
» składa swoim KLIENTKOM

Życzenia MOMZHE
p o l e c a j ą c  n m * i

Jednocześnie nowe modele na 1947 
Duży wybór gotowych modeli: 

SUKNIE -  PŁASZCZE -  BLUZKI 
Marszałkowska 77 (od Wilczej)

l l n n n . . , « . y  D O  w y k o h uMaszyny w od  gazowych
nowoczesne, obciągaczkl wielobu- 
telkowe kwasowe i piwne płuczki 
Wielobutelkowe, wszelkie urządzenia 
fabryk Główki syfonowe, komple
tne syfony, części, gumki butelkowe

WYKONUJE WYTWÓRNIA

W a c ła w  ZA JĄ C  Towarowa N r  30
ora* przeprowadza remonty starych maszyn. 39326 1

Ogłoszenie
Kierownictwo Budow y Lotniska pilnie poszukuje!

*• ^niyn rrów I techników spes alstów on planowania 
loliót w czierfz n'e buicwnictwa,

1  Wykwal t kcwrnych szefarów-msdiaiilcóWi 
toiynleiów i tictn .Ló w  feu^ewlanydi,
Maszynistki

s°biste zg łoszen ia :  W a rszaw a ,  ul. Bema Nr. 87. 35967-1

PRZEMYSŁ m u z y c z n y
p o s z u k u j e  9

F A C H O W C Ó W
2 dziedziny btidouiy uiszelkicli InsttumenlóuHnuzycż- 
nŁlch. Zgłoszeniu z przebiegiem praktyki zuinodoiuej: 

Wrrszawn, lAileńska 2/4 pok 142
_  K 8046-0 (B  ura Min Bterstwa Kultury i S ztuki)

Pani
J?1, M A R S Z A Ł K O W S K A  Nr 121

G O R S E T Y  
Biustonosze 
F o sy  le c m fc i*  
KotfeEe zagraniczne

R Ż y c z e n i a  n o u o r l c z i s e
23>1 składa Kii ntomi Przyjaciołom

d l n R A M l f t S K l  -  K ra w iec , Sriiadei kich 10

Księgarnie
P ó l d * j e |tl j vVgdaimiic*e;

c z y t e l ń  1 K «
n o w y  s w ia i  u  
Ga s z y ń s k ie g o  14
MARSZAŁKOWSKA Bi 
PUŁAWSKA Hł 
PRAGA. SKÓD KO W A . 
DOG STALOWEJ

h U P N '0  -  S P R Z E D A Ż

Książek
Z e  ^ w y s t k i c h  d z i e d z i n

W lw kta G d b u d tn ty
{untuĄtąjifJj 6 mmttdanhi 

naszego o+gsA-U&mM

tu A wANoerfA

idealną adtyidcĄ 
dla rictodtiedy i ttamycA.

Da nebysts ,
nr* nstysfktch aptekach titO$»nstU 
i wikarych tkiepoeh ueteniałnyeh

Hurtowi.
weitm. mmmmi minmo mmtmeo \

Na Noc Sylwestrową
ZAI>. ASZA

W ITO LD ELEhTOROW ICZ
który bau/ić będzie  suiuuh tulelbicieli tu ko K 8106*1w  R esta u ra c ji J ja d jr a ”  g j j l l

A ajpomyślnie jsze życzenia Świąteczne
suoim Klientom składa jirma 8  19*1

» I I I  T O H «  Farby,Barwniki,Chemikalia
" U I l Ł I U l "  W -ujb. Grójeeku Nr 31

P.P. K O S S b U b m O M  
i U bB iO liLU M

V&c z t m i C L o mo roczna
35974-1

składa fabryka Cukrów .
P. Pomorski i S-ka, Milanówek

Morski Instytut Rybacki
« fiiynr, ni. t A: mii W. P. Ir. 7

p o s z u k u / e :

f. Inżynierów i techników t  zakresu budownictwa stat
ków rybackich (kutrów i lodzi),

2. Techników i mechaników ze znajomością motorów,
3 .  K r e ś l a r z y ,  k o n s t r u k t o r ó w  i k a l k u l a t o r a  jt,
4. Szkutników,
5. Samodzielnych księgowych.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne z życiorysem kierować 
do Referatu Personalnego tegoż Instytutu — Gdyni a,  
ul. 1 Armii W. P. Nr 7, Warunki pracy i płacy według 

■ umoiny.

Szczęśliwego Dosi  ego Ko k u
.  , wszystkim swoim Klientom I Dostawcom i j  czy

ŚRÓDMIEJSKA HURTOWNIA
WINNO - KOLON1ALNO - SPOŻYWCZA K 21-1

WARSZAWA, ul. HOŻA 33 róg Marszako wskirj w podwórzu, tel.
Dawniej pl. Żel. B rrm ^ 8

b i u r o
O G Ł O S Z E Ń

.C Z Y T E L N IK *  
CENTRALA 

W 1 E I S K A  1 4
fA&TEH -  SKLEP, TEL. 871-12

a g o t u u *
P R A G A ,  T A R G O W A  6 ?

Przyjmuje
O G Ł O S Z E N I A

DO w s z y s t k i c h
d z i e n n i k ó w , t y g o d n i k ó w

I M IESIĘCZN IKÓW
w POLSCE

mtez, d o l ic z a n ia  d w IA®
ZA SWOJE USŁUGI

Projektuje
TEKSTY i  u k ł a d  g r a f ic z n y

COŁOiŚŻEŃ K 81®-®

rs;;/, ,TJ7T; Planuje i przevrow adza
k a m p a n i e  o g ł o s z e n i o w e

W S W  , -»♦**

v//s/s

Jak na i lepsze Życzenia
N O W O R O C ZN E

34787*1 składaą s w o i m  K l i e n t o m

P. BORKOWSKI i SYN Krawcy

K 82-1
l O M O M O M O i d i d i d
< J P R O B L E M Y >

W y tw ó rn ia  Pudełek
lekturowych, Surowych i Galanteryjnych

Pr̂ Yitnu e Ld(ró wiefcia 37123-1
„O M IT " A l. Jerozolimskie 63

\ Szczere życzenia NOWOROCZNE>
składa Sz. Klientom i Odbiorcom 38928-1 

WARSZTAT MECHANIKI PRECYZYJNEJ

A. Czerny 11. Brozdow ci .« .< & S S 3 S in

Obuwie ̂ sl(le’ fiatóle’zltcilllie
26433*

Wielki wybór Poieca firma
M. i W. STY LIŃSCY
Warszawa, ul. Marszałkou ska 94

>>E L E K1R 0 M A R<< Duży wybór ait.elektrotechnlDznycfi
i .  l ą c z m y k  i K .  u l e c n  M o t o r y ,  n a r z ą d z t a .  a p a r a t y
l leje J e r o z o l i m s k i e  45 |  p o m i a ro w e
„ „ „ „ „ . „ . O  ™.„ ĉM..„v  |  RAQ|QTEGHH|KA, ,jJprm(i sWj8Bij

W a k u j e
stanem sko

K i e r o w n i k a
warsztatów szkolnych
(obróbka metali, budowa maszyn)

TECIłliiOtJM
Targowa 83
Warunki do omórnienia. Miesźka* 
nie służbom©. 4107*7-1

K A S Y
ZW.ERZCHjWSKI !

Stoehck* 30, tel. 487:

F a b ry k  a

GILZ

Z  okaz/i A 'owego /ioku
wstysihim P. 7. O d b i o r c o m  
n a j l e p s z e  życzenia s k ł a d a

„DZWON”
Warsznwtt* ul. Grcdtuwska Nr 354. K 5-1

» 9 B Ł O C K  B R U N "
Przedstawiciel inż Aleksander Botmats.

MASZYNY I ARTYKUŁY BIUROWE
Pó WiELANił i Pr z e p is y w a n ie  n a  m a s z y n ie

| REMONTY MASZYN BIUROWYCH Kuifino -  StiMed&p K. 0«1

Sklep: ul. Murszaikowsko Nr 68, te.e.en 857-51
P O w i r L A O Z t .  P Ł A S  l t ó - u l e o s z a n e  r r . o . e l e 0

Z A K ŁA D  KOTLARSKI
A. OKRUTNIE

Firma egzystuje 58 lat 
W ‘WA-PRAGA, KORSAKA 3/5 
Mieszkanie TARÓOWA 48—17 

W ltonyw a aparaty dla gorzelni, 
fabrjk chemicznych oraz wszelkie 
roboty wchodzące w zakres kotiar- 
sliwa miedzianego, żelaznego, re

monty i reperacje, »&839*1

Wzmacniacze
dużej mocy, instalacje megafono
we, kinoaparaty dźwiękowe 16 mm 

remonty, sprzedaż.

Saska Kępa, L̂niiyAska 28

S D A R
FABRYKA GILZ i Bi BUŁEK

99 Józef Piłacik
IlOK ZA ŁO ŻE N IA 191^

Warszawa - Praga, Stn!dwa 35, tel. 253
PRZESYŁA P.T. ODBłuRCOM 34634 1

serdeczne Zoczenia Notuornczne!

Fabryka Kasty
do Obuwia i Podłóg „ l I O I H U l

Wiochy k/Warszawy Nlate Łuki 20. tel. 8
U1». S. i M. Ś W I Ą T E K

śkłCida wUzYBlklm swoim odbiorcom jot* najlepsze
ź ® c i i R ig  /  W  o ł^ e r n e  1 ń o w r r o ć z D e .  34779 3

lok. 8. 38796-1

Fabryka Cukrów i Czekolady
Cz. TW MISKI i S-ka

WARSZAWA-PRAGA, STALOWA 67 
poleca najlepsze

takerkj.czBolaJki
landryiy w puszkacb

po najniższych cenach.
39426 1

A. RADZIEJEWSKA
WYKWINTNE PASY 

i STANICZKI
dawn. Trębacka 7. 37117-0

obe;n. Nowogradzka i4 ,m . 5

Ź  t  C Z h N l A  A  O W O K b  C l N h
Szanownym Klientom i Dostawcom składa

Kwiaciarnia „ C Ł E M A T IS
AL. JEROZOLIMSKtE Nr 75, róg Kruczej, k  m

U

W O S
Wytwórnia Ccbonnyeh Siatek 34731 o

M ie c zy s ła w  K A R P I U K
Warszawa, Marszałkowska 14
KRATY żaluzjoine — bar- 
monitkoue, tuystaiuy skle- 
pouie mctalotue, markizy

SKLEP
ta iwroiem remontu

Wiadomość: *
No iy Świat 30 u

87223-1

MUSZYNYCO PI SANA , U C Z E
NIA, KASY NATIONAL

UA8SZAŁK0WSKA5S W , E C 2 H t  P ! t ! R A
weiściB ml Koszykowsi S. CREDO

trat i-i
mmrnmmmmmmo -ww*" ' mnnMSmmHmimÓB**-"*" ■■■ ■«■?*•**

l-sza Lerzufca Włosów
Cr Sicrnackiej I Kisielewskiej 
obecnie  S M O L N A  34

9903-0

Życzenia Noworoczne
swoim miłym Klientom 

składa Firma 39478-1

I. Kucińska i M. Jędrzejak
tE*a, Marszałkowska 1

Najlepsze zyczeni i Nowot oczne \ 
K 35-1 wszystkim s w o i m  K l i e n t o m  -

f,‘ “ : A. ZAIKOWSKI i L. MARMOR;
PMCSW.U FDTER W-WH9 Zgcdlss 4

N U T Y
NAJKORZYSTNIEJ
KUPIĆ •SPRZEDAĆ

KSIĘGARNIA
S P Ó Ł D Z IE L N I
WYDAWNICZEJ

»CZYTELNIh«
NOWY ŚWIAT 47

A-PILCZUK
KRÓLEWSKA « 9

n a k ł a d y  E le k tro te c h n ic z n e

A . O k o ń
30 lat egzystuje

Warszawa, (taoiawsHa 41
Dużyi tugbór 26430-0

Żyrandoli, I anap i grzej- 
tlikóu! elektrycznych

O B R A B IA R K I-N A R ZĘD ZIA1
C I I  II I ir I ELEKTRYCZNE u l L I l l l l l  i SPALINOWE

ZJEDNOCZĘ KIE
MECR/.KikL W „ W O W i W M
Warszawa, Marszałkowska 1 7 ,  tel. 884-35

Angielskie
Francuskie
Książki -  Czasopisma

polecają;

KSIĘGARNIE
Spółdzielni Wydawniczej

•c z y t e l ń IK«
ulica Nowy Świat Nf S? 
ulica Marszałkowska Nr 24 
ulica Daszyńskiegó Nr E€

ZŁOTO dentystyczne 
I LUTY

poieca 34884*0

S. K U L E S Z A
Warszawa, Al. ierozolimskie Ni Z ł

OGŁOSZENIA DROBNE

Terpentyno
Ujoski tuiarde. Rybek. 

Garnki kamienne »BOGHNlA« 
Emalia. Aluminium 

. a f  o a  „Warszawa, 37202 o
» i ©Sill&« Marszałkowska 13]

Zorganizowana w ys y łk a
maszyn do szyć a I rowerów 

z  Ameryki
Napiszcie dzisiaj do swych krew 
nych i przyjaciół w USA I w Ko 
nadzie aby umieścili Wasze nazwn 
sko na liście, przygotowanej przez; 
POLlSR — AMERICAN AGENCY 

S 1807, Dep. 68
505—5 th Ave, New York City, tJSA
Korespondencja również W języku 
polskim Tylko ograniczona Ilość 
maszyn może by6 wysłana. K 7744-8

NIERUCHOMOŚCI
A.A.A.A. Domy — domkd — Wille — 
.colonie roino-ogrodn.cze — place! 
Warszawa — podmiejskie — Sklepy 
-  lokale handlowe Domy — Wille 
żiyiłyurzońe — wypalone do odibddo- 
dvy — Dutży wybór — PolecSa do 
kupna — poszuiktlje do sprzedaży. 
Bjuro techniczno Handlowe, Mar
szałkowska 86—-3. K 34-6
A AA A) Domy, wille, place sklepy 
Kolonie rolno • Ogrodnicze W*el 
ki wybór. Kupno — Sprzedaż Biu
ro Techn.czno Handlowe Mat 
Szatkowska 85—8 K 7471 0

A, Domy, wille, place w Warszawie 
i pod Warszawą, niebywale Okazje, 
poleca Biuro Koncesjonowane An
toni Ziółkowski, Marszałkowska 55 

K 27 0

A. Willa Mokotów po remoncie, ca
la wołha. „Lokata1*, Zulłósk ego 6 
_40 39470-1
A. Willa Wawer, jednorodzinna 
wolna, ogródek JLokatia11, Żuiliń- 
skiegó 6- 10. 38469 1

A. Willa Milanówek, wolny lokal 
p ęCiOpoko;owY. „Lokata", Zuiliń- 
ŚkiegO 5—10. 39471-1

A, Willa Saska Kępa do remom u 
„Lokata", Zuilińskiego 5---10 39472-1
Domek Wiochy, wolne mieszkanie, 
okazja, 460 tysięcy. Wiadomość; 
Wiochy. Jagiellońska 26—2 35864-1

Domów, willi wielki wryhór, zsirre- 
szkale i do remontu. Willa Żoliborz 
dwurodzinna Dom okolica Gróje 
ckiej na składy. Willa EKD 8 po
koi. wolna.. 2 morgi lasu Radość 
willa, wolny lokal Place Gródecka 
2 600 metfów. EKD place od 70 zło
tych zadrzewione Poieca Trojanów 
śki, Żuraiwia 24 beż litery. 35968-1

Niebywała okażjall! Kilka morgów 
z;emi dobrej Mokotów Dolny ~ ze
zwolenie BOS u na budowę -  sprze
da za bezcen Biuro Handlowe Piu
sa 48. 39407 6

Okazja. Dom 12 izb, w tym sklepy. 
Punkt handlowy, sprzedam Wiado
mość Pruszków, P;ękna 15—4.

37129 ©

Willa nowoczesna Sródtborowie, do
chodowa, wygody. 18 rzb również 
domek Targówku sprzedam tamo, 
Oferty: „W .aśociel", Praga, Targo
wa 67, księgarnia.

HANDLOWE

AAAAA) Artykuły kanaliżacyduo-
wodociągowe, gazowe, san i arne, 
centralnego ogr-ewania. poieęa ,,Te 
cnnosan" Plac Grzybowski 2 (wej
ście z ulicy Bagno) 33750-0

AAAAA) Piece 1 kuchnie przenośne
Herzfelda emaliowane, zwykle, po
leca ..Technosan" Próżna 5 (nowo* 
odbudowany dom) S3749 0

AAAA) Bosch‘a lzmpy, szkła prze
guby. klucze, kierunkowskazy, in
ne części samochodowe ..Auto
start". Puławska 27 . 37213-1

Gospods rstwo dwuwłókowe. przed
wojenne bez długów — dochód 
660 080 około 400 drzew owocowych 
Budynki murowane stan doskonały, 
kanalizacja, instalacja elektryczna, 
inwentarz żywy martwy komplet
ny. Położone na granicy* większego 
miasta 45 km od Warszawy — z po
wodu choroby do sprzedania lub 
zamiany* Tylko poważni ref’ektanęi 
zło<żą oferty do Czytelnika Poznań 
ska 38 pod „Pierwszorzędny obiekt1'.

38747-1

AAA) Kalendarze, wybór ścianek. 
Dewocjonalia Żurawia 35 38887-6

AAA) Niwelatory Teodolity, 
wszelki sprzęt- m ermczy Kupno, 
sprzedaż naprawa inż Czerski, 
Widok 26 przy Marszalkom sk. ej.

32417-0

AAA) Skrzynie gotowe 1 na zamó» 
Wienia. Towarowa 4. wprost dwor
ca 348-38-©

Kolonia ogrodnicza na linii War
szawa—Piaseczno z zabudowaniami 
Inspekta Cena 15M.0W) zł. Infor
macje: Marształkowska 55, Z ń,vow 
ski. K 28d

AA) Drżwl, okna listwy, futryny 
gotowe na zamów ema Stolarnia 
Mechaniczna, Towarowa A wprost 
dworca 34839-0

AA) „Błock • Brun" PrzedSt.awciel- 
stwo Marszalkuwsł.a 68 *ei 457 51* 
Maszyny artykuły Biurowe Po-
w^elane Przepsywame Remonty 
maszyn biurowych Kupno -  ur/d 
dad K 7501 6

A.A Kwas do akumulatorów azo
towy amoniak Alberta 3 Dz s.ew- 
scy. 34822 «

AA) Szafy biurowe, stoły, stoli tó 
pod maszynę, krzesła wieszaki So
lidne! „Kanadyjka", Książęcą 4.

36871.-1



HANDLOWE

A) Amerykanki, tapczany, szafy, 
biurka, stoły, krzesła-fótele wyście
lane, urządzenia kuchenne solidnie 
wykonane B-cia Konopaccy, Śnia
deckich 18’ Tel. 8-64-46. 87217-0

A) Kołdry puchowe, watowe, ele
ganckie. Przeróbki. Poduszki. Grem 
plowanie wełny. Hotelom dostawy. 
Gulińskiego 3 . 37230-3.

Kotły do gotowania żeliwne, « im- 
liowane dła stołówek, kuchni fa
brycznych, fabryk chemicznych, 
pralni i farb. ar ni, poleca „Techno- 
sa.n“ , Próżna 6 (notwy dom piętro
wy) , 41001 0

Sprzedam Jesionkę 1 garnitur w  do
brym stanie, Narfoutta Sta m. 33.

t 30423-1

Kupię każdą ilość olejków perfu
meryjnych, spożywczych, parafiny, 
ch-emikaiii. Koszykowa 49—16.

38360-1

Kupię urzątdzenie wytwórni sztucz
nego lodu. Kuszkowski, W-wia 9. 

A) Kwarcową lampę dużą, szafecz- | warmińska 36, m. 1. 38923-1
toę lekarską sprzedam. Nowogrodz-j ------------ — --------------------------------------
ka 2 — sklep przy bramie. 33801-1 Ł6żkaf łóżeczka, wieszaki metalo
-------------------- — —-------------------  , we, stoliki do maszyn. Centralny
£* Meble, stołowy, sypialnia, ame- punkt Sprzedaży, Zgoda 1. 34850-0
rykanki, tapczany, kredensy lakie- -----------------------------
rowa-ne, sztuki pojcdyńcze. Cięż- 
kowski, OkóOinilk MA. róg Ordyna
ckiej. 38370-0

A. Pianino krzyżowe moderatorem 
Arnolda Fibigera, sprzedam. Żułiń- 
okiego 3—4. 39498-0

A) Stołowy, gabinet, szafy, tapcza 
G,y, amerykanki, stoły, fotele skó
rzane Rutkowski, Marszałkowska 
$6. 38359-0

A. Sypialnia, stołowy, tapczany oraz 
aztuki pojedyńcze. Grabowski. Żu
sra wis 32. 3S68S-0

Magiel ręczny sprzedam okazyjnie. 
Bałuckiego 16, m. 1*. 33444-1

Mam sklep, piwnicę, uprawnienia, 
przyjmę wspólnika, inne propozycje 
Oferty: „Plac Grzybowski**. Mar
szałkowska 3/5. 39378-0

Mam trzysta tysięcy. Szukam współ 
nika wieku średnim, samotnego na 
poziomie Oferty pod „Inwencja", 
Targowa 67, księgarnia. 38912-1

A. Sypialnie okazyjne jasne, prze 
piękne stołowe, gabinety, szafy 
tapczany, amerykanki, stoły, krze
sła. Solidnie, najtaniej. Wrzecan, 
Zielna 45—6. 38696-0

A) Uwaga! Sól Ciechocińska na 
des zła. F-ma „K olor", Koszykowa 
68. 38689-0

Ałun chrom, chrom kall, dekpasty. 
barwniki, solny, siarkowy, tłuszcz- 
«uif Jerozolimskie 43—18. 38551-0

Amerykankę kupić — tylko orygi
nalną, metalowej przedwojennej 
konstrukcji, Jakości. Jedyna wy
twórnia, Bagatela 11. 38675 0

Maszyaę kupię natychmiast do pi
sania, liczenia, również uszkodzo
ną. Dobrze zapłacę Naprawa — 
przeróbka Władysław Amtoszewskt. 
Marszałkowska 66 przy Wilczej.

36006 0

Amerykanki, tapczany — Stoły, 
krzesła, otom any— Niech w pamię
ci będzie Pańskiej — Że wytwórnia 
na Poznańskiej 37. Kosewski.

38371-0

Antyczne meble poleca Stefan 
Gross Bracka 20, w podwórzu.

37210 0

Apteka udział 50% okazyjnie, poza 
tern domek dwuizbowy z placem. 
Wiadomość: Wspólna róg Marszał
kowskiej, sklep skórzany p. Zeni
towej (gdzie Gajewski). 38020-1

Błeliżniarkę nowoczesną, zegar 
ścienny, obraz olejny (martwa na
tura) sprzedam niedrogo. Chm elna 
21—42. 41064-1

Biurko, szafę, biblioteczkę, kre
dens, maszynę Singera sprzedam 
lub zamienię na garnitur. Stalowa 
23—2. 38931-1

Maszynkę do elektrycznego podno
szenia oczek oraz igłę sprzedam 
Wiśniewski, Wielka 3. 39242-1

Maszyny bucha!teryjhe, do liczenia, 
pisania. Kupno — Sprzedaż. Michał 
Kuśmierska, Marszałkowska 84.

K 8133 0

Sprzedam kredens kuchenny, stół 
orzechowy. StoLars, uil. Brukowa 30, 
m. 39, Czesław "Wiśniewski.. 38027-1

Sprzedam samochód clę(k. „Ford 8“ 
stan b. dobry, rejestr, prywatnie. 
Wiadomość: Zą/bkowska 8, dozorca.

38924-1

„TabletJMffea*. Maszyny farmaceu
tyczne, sprzeda Grzybowska 8, Dą
browski. snas-ti
Trykotażnicze maszyny kuplę. Ofer
ty złożyć: Targoiwa 44, Komitet Ży-

Stolarse meblowi potrzebni. Stolar
nia Mechaniczna-, PI. * KX2‘1̂ » %

Tokarze t ślusarze - monterzy J»- ‘  - —  - Kobielska 35.trzebnl od zaraz. 37106-0

wychowawczyni młoda, wykwalifi
kowania do sześcioletniego chłopca 
potrzebna od zaraz. K o sz y k o w e j, 
m. 14. _________
wychowawczyni w średnim wieku
" ' l e t n i e j  dniewczynkipoirze-
bna,< Referencje Krucza róg W  
czej, sklep papierniczy. 38&16-1

do-wski, 'wydział Produkywizacji, jatzsA  Główny Zw Oc. 2dto., ul
M  » - !  pp. *3083-1 ^ a l m .  2 poszukuje rułyhowamch

nracowniików kancelaryjnych. Pisa 
ni e ^ a m a  szynie nieodzowne ?gto-Wanilinę, olejki perfumeryjne, spo

żywcze, tłuszcze, chemikalia Kup
no — Sprzedaż. Koszykowa 49—10

39508-0

Wspólnika — dostawcę poszukuje 
skład drzewa i artykułów stolar
skich. Ciepła 7. 38893-1
Wózki dziecięce najlepszych wy
twórni, sanki, łóżeczka, rowerki, 
zabawki. Duży wybór. „Bazar Ame 
rykański", Poznańska 3L 3*694-0

Wózki dziecięce, części Sanki me
talowe. Remonty Wytwórnia „Ple 
ska“ — Wronia 6 (Dojazd: Towa
rowa — Dworzec). 35918 0
Wózki dziecięce największy wybór, 
najlepszych fabryk, rowerki, łóżecz
ka, saneczki, konfekcja dziecięca, 
wielki wybór zabawek. „Kiermasz 
Dziecięcy", Marszałkowska 44a.

^  37212-0

sizać «ię w normalnych S ^ ^ c h  
biiurowiych. w

Zdolne maszynistki do lekkiej po- 
boty na maszyny motorowe poszu- 

s*W zietol B W  W . ;
da 4 m. 1.

wieża 48, przęd w y cuchem poAista 
ni* warszawskiego Kto by wiedział 
o  jej losie, proszony jest o  donie
sienie pod adres: Bronisława Jot- 
wiak Dinar czyk poczta, 
dząidiz (Pomorze). _____

Poszukiwany Bogacki Jerzy Bole
sław, medyk, 1944 na Pawiaku 2 dni 
przed powstaniem wysiany trans 
portem do obozu konc. Gross R °s«o. 
Wiadomość uprasza aa zwrotem ko 
sztów matka Bogacka, Poaoah 
browskiego 33, m. 8. 19442-1

Manowiecka Albina v kz«
dizione: dowód osobisty, 
meldowania,____________

Michał Hajdasz, Brzeska 11-49® 
zgubił dokumenty wojskowe. Ła
skawego znalazcę proszę o *wroj 
za nagrodą.

J LT'-' vuv »v m ---  - .
raz, że dla nieznanego z miejsca po 
bytu Władysława - Leopolda d* 
Bondy został wyznaczony kurator 
w osobie adwokata Władysława Ka- 
mińskiego zam. w Warszawie przy 
ul. Nowogrodzkiej 4

POSZUKIWANA

Buchalter biłansista zakłada 1 pro
wadzi księgi (jednolity Pian kont,
handlowe, uproszczone, podatkowe)
spoTzdidiz«8i bilianise, pors<iy»  ̂
m y  bilansów, kontrola, naucza 
prowadzenia ksiąg uproszczonych 
1 podatkowych. Al. Jerozolimsk.e 
21, m. 24 (1I161—■ 18). 35972-1

Wydzierżawię część sklepu przy uh 
Ohmralnej. Wiadomość: Aleja na 
Skarpie 69, m. 2, Kozłowski. 35965-0

Maszyny kompletne do wyrobu P R A C A
wód gazowych mineralnych. Kor- ZAOFIAROWANA
kownice Kapitalne remonty „Pol- I _________ __________ ________ _______
wis" S enna 41. 35916-0 • Akwizytorzy, akwizytorki prenume

Meble: gabinet, stołowy, szafy, kre 
dens, tapczany, amerykanka — naj 
taniej Szwarc Wilcza 66 K 4344-0

I raty, ogłoszeń znajdą zarobek. W.l- 
cza 89 „Dziennik", godz. 16. 39481-0

Brylanty, biżuterie, złoto — zegar
ki Kupno — sprzedaż. Nowy-Swiat 
48. Nowak. 36036 0

Buty z cholewami Nr. 30 nowe, 
sprzedam. Piusa 46—3. 39502-1

Chłodnice do samochodów, ciągni
ków nowe, reperacje, wymiana. 
Senatorska 33. 33421-0

Meble, tapczany, amerykanki, ory 
ginalne szafy, kredensy, komplety 
własnego wyrobu, ceny przystępne. 
Zajączkowski, Prusa 27 K 8179-8

Meble: sypialnie, stołowe, gabine
ty, amerykanki, tapczany, szafy. 
Marszałkowska 121, sklep.

38693-0

Meble: stylowe — nowoczesne, kom
piety — sztuki pojedyńcze, fotele, 
tapczany, Hoża 6. 37261 0

Mieszalnik do gliny, mydła, lufo pa
pek, dwuślimaikowy, mały, ICO kg. 
kupię zaraz, Hetmańska 43 Gro
chów, Dobraczyński. 39880-1

Młyńskie kamienie, turbiny, wszyst 
kre maszyny młyńskie, gaza. pasy, 
siatki, gurty, nalewy do kamieni 
itp oraz wszelkie artykuły młyń 
skie itp poleca Eugeniusz Pałaszów 
ski, Warszawa, Poznańska 36 tel 
888-87. K 4450-8

Motory, wentylatory, aparaty ele
ktryczne. Kupno—sprzedaż. Skwarcz 
Warszawa, obecnie Poznańska 34.

37226-0

Buchalter, lustrator, urzędnik, ko
respondentka potrzebni. Zguoszeiua: 
Tow. Przyj.. Zoł., Targowa 63.

38919-1

Do wytwórni wędliniarskiej przyj
mę wspólnika (czkę) lub udziałów 
ca. Brukowa 32 rymarz. 36826 0
Ekspedienta branży perfumeryjnej 
_ kaucją — poszukuję — wsporni
ka. Dam mieszkance. — Mydląmia 
Wspólna 27. 37162-1

BiachaUer-bllansista przyjmie pracę 
w godzinach popołudniowych. Zglo 
szenia: Marszałkowska »5,
muzyczny. 38981 0

Skrzyński Jerzy — pseud.
Jarziv z batalionu Baszta, uczeń gi- 
J « n  im. Giżyckiego i• Konser
watorium Muzycznego, urocU. w 
Warszawie 22.XH.1926 r., przebywa
jący w  pierwszych dniach pows.a- 
nla warszawskiego na Mokotowie 
na ulicy Ma.dallńskiego 25, zaś 13 h
sto-Dada 1844 roku był w obozie 
Markt Pongau Stalag ®  Kt®k^  
w :ek z kolegów wiedział by o ■ to 
s ach sytna, proszony jiest o  P°wia 
domienie rodziców: Warszawa, Ko
szykowa 79a/107, Antonina S k r ^ -  
ska.—_________ _______ _______TT ^
Więźniów z Pawiaka^ którrzy prze
bywali tam w caerwou 1943 roku 
przed powstaniem, proszę g/orąco o 
jakąkolwiek wiadomość o bratóe 
moim Wacławie Witkowskim, lat 33. 
Karolina Makarewicz, Kraików, Sw. 
Krzyża 3/4. K

Piątek 20.XH godz. 17 Al Jerozol.— 
P„zn

Zakopane. Pierwszorzędny pensjo" 
nat .,2ychoniówka“ pod Pry'ŵ ;" 
nym zarządem, Sienkiewicza. tott. 
1329 K

Lakierek dziecinny. ----------- * -
S ę  o oddanie Pakulscy, Bracka J ż
kasa. 41686-1

Skradziono dokumenty na imię 
Abakumowska Irena, A^kum ow - 
ska Barbara. Żyrardów, Działkowa
2-4. 38926-1

Szofera, który odwoził nas z Dwór 
ce we czwartek wieczorem pros4-
my o odniesienie . 
mufki za wynagrodzeniem. Al 3_@o
Maja 2 m. 1*3.

pozostawionej 
‘ 1 3-go 

41657-1

fTnieważniam skradzioną kartę ro*’ 
ooznawcza oraz legitymację służbo
wą Min. Żeglugi i Handlu j  
Nr. D /32/25 na nazwisko D am ska 
Krystyna. _________
Unieważniam skradzione 4okum£:ri' 
ty: legitymację służbową, legityma
cję Ubezpiecz,alni Społeczne] 
zwisko Heleny Walczak. 38926 1

Buchalteryjne prace organizacyjne, 
sporządzanie bilansów, nadzór nad 
księgowością, najchętniej w f r̂- 
mach przemysłowych, przyjmie ru- _  Rosji powracający, kto 
tvnowany buchalter. W-wa, Kóżana | Halinkę Szumiel z Warszawy, Wd - 
g  m  T. ______ 39413 0 , nowska 18, rawiadomić^ ma^kę Ja

Zbi«niewa Wasilkowskiego z No
wosiółki przebywającego w Rosji unieważniam zguibiony dowód ko
do 1843 szpital w Beziłuku P ° ^ ’ iejowy, kwity na węgiel. 
kuie. Kto wie o jego losie, P1̂ ' , Tyn.acv.. Grochowska 353. 38926-1
szony o wiadomość. Cieszyn, ul. ------------------------------------------
Ogrodowa 2, Bogdanówics. K 8158̂ 0 wałtlIam d<>w6d zgubiony 21 /XH

na nazwisko Piekut B o g u ś ł a ^  
zlmierz, Płocka 2c/8. 3504x4 l

Ekspedientka? Z długoletnią prak
tyką poszukuję pracy, w sklepie, 
hurtowni, fabryce, lufo też zajm ę 
się wychowaniem dziecka i 
dizeniem gospodarstwa u kultural
nego pana; pracowita, systematjcz
S f„foezwzględme uozc.wta , Marszał 
kowska 3/5 „Czytelnik". 39427-1
Jazzband-zisU szuka prąci.; R o 
szenia Konopnickiej 3/5. 38992 0

n nę Szumiel, Łódź, Zemmskego 
63.

Do sprzedania koń z kompletną
uprzężą oraz platforma pojedynka 
na gumach. Dąbrowski, Żelazna 69.

37116-1

Firanki, story, kantonlery, siatki
ręczne, maszynowe, materiały de 
koracyjne, zasłonowe, pokryciowe 
dywany, narzuty, chodniki, wycie
raczki. Bracka 26 37174 0

Fotografie do legitymacji Pilne 
w trzy. godziny Urzędnicy rabat. 
,,£1 Cha-Fiim", Jerozolimska 27

K. 6392-0

Furgon ogumiony jednokonny sprza 
d&jtn. Markowska 15, wytwórnia cu
krów. 38914-0

Nowe długie buty. półfbuciki 38, u- 
branko T Lat, pierzynę, plusz oka
zyjnie sprzedam. Oleandrów 5—5.

39458-1

Gabinet orzechowy nowoczesny. 
Stołowy Sroczyńskiego. Piękna ja
sna sypialnia Antyczne: szafa po
trójna, sekretera, fotele. Marszał
kowska 99. 37228 0

Galanteria — duży wybór. A. O- 
ciepko. W-wa,' Al. Jerozolimskie 31 
I p. Ceny hurtowe. Prowincja zali
czanie. 41056 0

Gaśnice, narzędzia pożarnicze, moto
pompy, syreny alarmowe, drabiny, 
węże. „Strażak", Zgoda 12. 32418-0

Gazy, siatki młyńskie, pasy wszel 
kiego rodzaju kupuje Pała szewski, 
Warszawa. Poznańska 38 K 4478 0

Odstąpię sklep kontyngentowy z u- 
rzą.dzeniem od zaraz. Wiadomość: 
Praga, ul. Równa 4a (sklep). 38616-1

Elektromonterzy, Instalatorzy niskie 
wysokie napięcie, rutynowani, po
trzebni zaraz. Marszałkowska 1.19—4 
godz. 15—.16. 38445-1
Formierze (jgiserzyj potrzebni od 
zaraz. Terespolska 14. 37125-0
Feto graf • laborant zdolny otrzyma 
dobrą posadę w Warśzaiwde. Oferty 
„Artysta", „CzyteŁm^''1. Marszał
kowska 3/5. , 39463-1
Handlowiec, biuralistka, energiczni 
potrzebni. Hurtownia, Nowogrodz
ka 2, przy bramie, tylko 4 — 6-

37127-1

Konserwator maszyn solarskich 
spec. frezarka, znajomość obróbki 
drzewa poszukuje pracy. 
„Konserwator" „Czytelnik . Mar 
•Małkowska 3/5. 39409-0

Księgowy ze znajomością angiel* 
skiego oraz handlu zagranicznego 
wykona prace. Oferty „wieloletnia 
praktyka". „Czytelnik . Marsz ab 
ko wska 62. 33076 -1
Mistrz zduński. Dyplomowany. Dwu 
dziestopięcioietnia praktyka budo
wlana. Przyjmie posadę. Propo
zycje. „Czytelnik". Poznańska 38- 
Oferty pod „Inicjatywa*

N A U K A

A) Tańców B -d  Sobiszewsklch stu 
dio Tańca artystycznego — Chmiel
na 20 Balet -  Tańce zespołowe.-  
indywidualne. -  Zespoły 114̂ . n 
tów, młodzieży -  „Swing" 38960-0

Angielski na Pradize dla początku- 
Jącycłu zaawansowanych. Specjalne 
komplety dda młodzieży. Wileńska 
21r—11. Godz. 17M19. 38̂ 55-0

l e k a r s k i e

A AA) Dr. Marczewski. SJtórne, we
neryczne Marszałkowska 56—1* 
god* 9 -1 1 , 3 - 8  wm-V

a a  A) Weneryczne, skórne, pkstowei 
Dr Jan Hauswirt 8 — 11, 1 * » »  
Francuską 31. l

A)A)
dy zabiegi 
ks 19—8.

Akuszerka
mle
lastrzjki

Kowalczyków*
przyjmuje panie prz; zdne poraNowogrod®* 

K 5950 i

A A. Dr. Mochorowski. Weneryes- 
ne, skórne 16 -  19. Mokotowskie ^

AA) Doktór Schoemnan. Specjtó1'*
sta płciowe (zaburzenia), wenerycz
ne do trzeciej Jer0;’0'limskl®-CCfl 
wieczorem Francuska S

AA. Dr. Szeskin. Weneryczne^jfc^
ry. Poznańska 21, tylko 4 — 6- 37224-0

Unieważniam zagubione zaświadczę 
n;e o rejestracji, wystawione przez 
RiKU Włochy nia imię Stefana Pie
trzaka, UT. 15.Vin.1626 r. 25816-1

Unieważniam zgubione dokumen^ 
na terenie wisi Słuchów, po w Gró
jec, na nazwisko Tadeusza Jana 
Wrony. _______ ^
Zarufolony dowód kolejowy Dyrekcji 
Warszawskiej Rychlik Władysławy, 
uniewiażniam.

Angielskiego udzielam 
me .odą. Studia Donidytn. 
wa 671—6.

skróconą 
Koszy ko- 

39429-1

» * ! ■ ! » »  i e ~ % S ' ocza 15, m. 4. ^

39060-1

Młoda, pracowita, energiczna, uczci 
wa, pomoże prowadzeniu sklepu, 
restauracji osobie samotnej. -Śród
mieście — Mokotów** „Czytrarak 
Marsizialkowska 3/5. 39489-1

Obeznany z rewolwerówtką chłopiec --------
ponad 18 lat, potrzebny. Wytwórnia j pielęgniarka, wychowawczyni fa- 
Mechaniczna, Kazimierzowska 62, cj)<)wa, przyjmie pra.cę noworodka. 
Mokotów. 39457-1 zgłoszenia: Marszafltkowska 8—32.
— -----— —  ------------------------------------  ; 4 — 6-eJ. 38453-1
Młoda, uczciwa, pracowita, lufołąea j ------------------ — ---------- —---------- —
dzieci, potrzebna. Al. Lotników 6. ; pielęgniarka wychowawczyni ru\y-
— ------------——--------- — — --------:-------- - ! no wiana poszukuje pracy do Jecne-
Poszukuję bezwzględnie uczciwej j go diZj€.cka. Saska Kępa, U,, zwy- 
i pracowitej pomocnicy domowej, dezców  24, m. 2. ' 83682-9
Adres Złota 73 m. 46 — w godzi- |---------------—---------- - — 1
nach południowych. 38996-0 poszukuję posługi

„  , . „ . _ . posizukuję stałych dostawców wy-
Ogłoszenie. Dyrekcją Lasów Pań- twórc^ w artykułów żelaznych, go- 
stwowych w Gorzowie n/W  sprze- . podiar.czyoh mydlarskich, galan-
daje drewno opałowe iglaste w/g * { Hurtownia, skrytka 3. 37128-1
cen wolnorynkowych w dowolnych 
ilościach. Zgłoszenia na kupno dra
wna należy składać pisemnie wzglę
dnie ustnie w Dyrekcji Biuro Użyt
kowania i Zbytu Drewna w godzi
nach urzędowych (9 — 16 godz.).

K 22-0

Olejki eteryczne, koncentraty owo
cowe, chemikalia analityczne, ana
lizy techniczne. Laboratorium ,,Or 
ganić**, Wilcza 60. 37225-0

Parniki oszczędnościowe 80, 106 120. 
140 litrowe poleca Pałaszewski War 
szawa. Poznańska 38. K 4451 0

Pianino lub fortepian kupię, decy
duję natychmiast. Puławska 5 — 
Owocarnia. 39387-1

Grzejniki (kaloryfery') rury kotło
we, gazowe tanio sprzedam. Gro
chowska 259. 38546-0

Heblarka' uniwersalna do drzewa i 
sa&boWni* okazyjnie. Wiadomość:
Pustelnik drugi, — fafor. Dzwonowa.

39462-1

Hartownia poleca wykwintną jed
wabną bieliznę damską, dziecinną.
Wysocki, Warszawa, Marszałkowska 
S£—28. Prowincja pocztą. K 26-0
------------- :-----------------------------------------  j powielacz rotacyjny (t
Hurtownia Kosrof tyczno-Mydlarska podobny) ^kupimy natychmiast. 
„W iR", Jerozolimskie 27 (w podwó- j ZgłoszenU Marszałkowska 56 m ^8 
rzu). Prowincja za zaliczeniem

Pianino zagraniczne mało grane 
nowy model sprzedam. Wspólna 
7—,15. 39436-1

Płyty „Nowości" najtaniej. Radia, 
lampy, patefeny Kupno — sprze
daż. Zamiana płyt Kupno po tłu 
czonych „Placówka Polska". Mar
szałkowska 79. 37219-0

Plandeki, brezent, robocze ubrania 
fartuchy, pasy monterskie, linki, 
stuoowlazy, węże. „Strażak" Zgo
da ‘ 13. »2420 0

Posiadam lokal na interes handlo 
wy (2 pokoje), parter, podwórzu 
wprost bramy, Marszałkowska naj
bardziej ożywionym punkcie. Ofer
ty kierować: „Czytelnik", Marszał
kowska 3/5 pod „Szczegółowe pro
pozycje". 41662-1

Potrzebna nauczycielka dio dziecka 
9-letniego (4-ty oddział) na 3-m:e- 
sięczny wyjazd w góry Zgłosić się: 
Jaworzyńska 11, m. 17, Gronoraśki, 
godz. 18—ilS. 39447-1
potrzebna pomocnica domowa' na 
stałe samodzielnym gotowanym — 
uezc:wa z referencjami. Czerwone
go Krzyża 23 m. 19, godz, 3—6.
6 37163-1

Potrzebna inteligentna osoba w 
średnim wieku do pracy domowej 
oraz zajęciem się dwojgiem dzieci 
w wraku szkolnym. Frascati 3 m 5.

-----7-1

Potrzebna pomocnica domowa. Wa
runki dobre. Referencje. Niepodle
głości 132—49. 39397 0
potrzebna ekspedientka do restau
racji godz. 9—'11, al. Jerozolimskie 
35 ______________ 3H04 »
Potrzebna pracownica domowa od 
zaraz. Referencje wymagane Tar
gowa 66—8. 38917-1

Potrzebna panienka do sklepu. 
Ohm elna 37, Krawiectwo damskie.

35962-0

Potrzebna gosposia do wszystkiego, 
lubiąca dzieci- Okęcie, Piłsudskie
go Nr 6. 39422-0

gotować.
umiem dobrze

Mokotowska 8, nt.^ 9.

Poszukuję pracy do wszyskiego. 
Ul. Koszykowa 49, m. 16. 39451-1

Kursy Handlowe stowarzyszenia 
Szkół Handlowych przyjmują zapi
sy na półroczny wieczorowy kurs 
handlowy, kurs księgowości dla 
kupców i przemysłowców oraz na 
kurs pisania na maszynach. Kan
celaria czynna *oda. 13-28, Praga  ̂
Mała 7—25. 39438-0

Kursy pisania na maszynie, Saska 
Kępa. Zwycięzców 5 Zapisy co
dziennie S -  17. Nowy kura od sty
cznia. 38475 0

Liceum Administracyjne óla doro
słych (z kursem przyśpieszonym) 
Izby Przemysłowo . Handlowej w 
Warszawie rozpoczyna nowy kurs 
dnia 1 lutego 1947 r Zapisy przyj 
muje kancelaria szkoły ul Nowo 
grodzka 5« od a stycznia w godz. 
16—16-eJ.

Zgubiłam torebkę z 
mentami i dowodem osobistym na 
nazwisko Wanda przeżdżdeCka, CMo 
dna 4il, m. 8. 33484'1
Zgubiono dokumenty osobiste na 
nazwisko Zofii Lenk i Zofii Żyliń 
skiej, Br'A linów, Leśna 37. 39490-1

Zgubiono dowód osobisty, kartę raz 
poznawczą na imię Gełler Zofii. 
Unieważniam. 88567-1
Zgubiono legitymacje studentów Po 
liitechniki warszawskiej': Januhsa— 
architektura, Kulczyńskiego Kazi
mierz* — WydiŁ Mechaniczny^^

Zgubiono dokumenty na nazwisko 
Maria Magdalena Wojitowicz. Unie
ważniam. ^ _______
Zagubiono dowody na ^haziwiisko 
BlChta Bolesław, ulica KiiJińskiego 
13, Faleni ca. 39443-1

R 0 2 N E

Rutynowany bankowiec długoletnia 
praktyka, języki obce. Specjalność: 
handel zagraniczny ód strony ban
kowej rozrachunkowej,, sprawy 
dewizowe, kredyty, obejmie odpo
wiednie stanowisko <ew. radco- 
stwo). Oferty Księgarnia „Wolność 
Marszałkowska 96 dla „1905". 38656-1

Romanistka udziela lekcji francu
skiego i niemieckiego Żoliborz, Sto 
żack iego 6/13 jm. 6, godsz. 11^13.

Szkoła Kosmetyki, Masażu Leczni
czego, Sportowego. Doktorów Zofii 
Feliksa Rostkpwskicfo, Mokotowska

A. Hartowanie narzędzi (cemento- 
o I wanie) na węglanie akcesorii samo 

89296-0 chodowych, maszyn. Termo-Techni 
ka, Żelazna 58a. K 8128-0

Rutynowany buichalter poszukuje po 
sady. Zgłaszać cię: Hoża 3^2- ^

Sekretarka biegle pisząca na ma
szynie. cztery języki, zmieni posa
dę. Oferty Biuro Ogłoszeń PAP, 
Pieraokiego 11 sUfo. „16" K 9-1

Stolarz samodzielny na roboty te
chniczne, precyzyjne, meblowe, bu 
dowlane, poszukuje pracy sta.ej;, 
może być na wyjazd. Oferty: „p re 
cyzja", Marszałkowska 3/S. 39139-1
Stroiciel fortepianów poszukuje
pracy — strojenia i naprawy__—
Chmielna 92 m 21. K 7764-0

Tapicer poszukuje pracy długoletni 
pracownik Szczerbińskiego. Wy
kwintnie, gustownie, przystępnie. 
PI. Trzech Krzyży 8—21. 38954-0

Potrzebna gosposia do lat 48, Wia
domość: Z. Wendt, Mokotowska 65, 
sklep. 39459-0
Potrzebna pracownica domowa, pra 
eowita., uczciwa, warunki dobre

Tokarz metalowy wykwalifikowany 
poszukuje pracy. Zgłoszenia: Pr£©3, 
Bródnowska 9, m. 5. r 389211

I powielacz rotacyjny (Gestetner lub , zgłaszać się: Noakowskiego 16—73 
tiłn:mv n,a tYohini as t. 39479-1

Urzędnik handlowiec, korespondent 
znajomość buchalterii, maszynopi
sania, zajmie stanowisko sekreta
rza kierownika spółdzielni', rtfe 
renta, kasjera. Złoży .kaucję 50.000. 
Ławkawe zigtoszenia: Warszawa-Gro 
Chów, Hetmańska 5, m. 2. 3®9la-iL

K 26-0

Introligatorskie, pudelkarskie robo 
ty wykonuje „Centroblok", Złota 54 
Ceny konkurencyjne 37114-1

Kaanasznik wykonuje ? powierzo 
nago i własnego towaru, szybko i 
eolidnie .Sienna 74. 39484-1

Kasę pancerną, szafę żelazną, ka- 
Bonkę do moru, kasetkę podręczną 
sprzedam. Warszawa, Poznańska 
88—3 , K 4449 0

Kasę, maszynę do pisania, pokost 
kupię. Chmielna 18, sklep elektro
techniczny. K 8047 0
Kasy pancerne, kasetki, reperacje 
Fabryka Zwierzchowski. Strzelecka 
90, tel. 486. K 8045-9
Kasy ogniotrwałe, pancerne, szafy 
atalowe, kasetki safesy. Centralny 
Punkt Sprzedaży, Zgoda 1. 34349-0

Kauczuku poszukuję. Saska Kępa, 
Aragcrska 16 przy Międzynarodowej, 
Guanika. ' 39487-1

Buchalteria, tel. 856-32.
Przedsiębiorstwo handlowe posiada 
w śródmieściu obszerny lokal par
terowy (około 256 m kw.) na biura, 
składy lub warsztat. Oczekujemy 
propozycji, ewentualnie sprzedamy 
udziały lub oddamy lokal za udział 
w innym przedsiębiorstwie. Oferty 
pod „wyją.ikowa okazja" do „Wol
ność", Marszałkowska 85 ' 38542-0
Radioaparaty wszelkich typów, ce
ny umiarkowane „Precyzja", Jero
zolimskie 27. 34786-0

Rutry gazowe, czarne 1 ocynkowa
ne, kotłowe poleca „Technosan", 
Próżna 5 (nowy dom pię.rowy).

J .41002-0

Kołdry przeróbki, poduszki, mate
race, łóżka pniowe, tapczany higie- 
Sniozne. Gołaszewska, Koszykowa 31

38688 0

Kołnierz futrzany (lis srebrny), zgu
biono drugie święto wieczór -r- Ma- 
daidńskiego, Kielecka. Uczciwy zna
lazca odniesie: Madalińskiego 80—17 
wieczorem. Nagroda. JS9452-1

KwpyciannH i 12.080 zaciosów eprza- 
itan. przyjmę wspólnik* łub Inne 
(propozycje. Wladtożwość: Ludwiki' 3 
—88, ecdi. 894fl»-d

fiaesalo, fcdaSifcne męoka — damska. 
Trykotaże, czysto w^nlssaie. Szaf- 
Jtyeŵ al, Cbm/elm* S9» ,,  f i  MW-f

RUry kotłowe', gazowe, grzejniki ta
nio sprzedam Grochowska 359

, 38547-5

Samochód osobowy Opel-Olimpia 
rejestrowany, stan dobry sprzedam. 
Francuska 16 m 3. 39408-0
Samochód 4 tonowy Oipell, motor 
iw remoncie kapitalnym, sprzedam 
tanio. Leszno 141. • 37118-1
Samochód Ford 4-tonowy, sta.n bar
dzo dobry, sprzedam. „Wareks" 
Nowogrodzka 40, m. i, tel. 886-56.

41674-1

Samochód rejestrowany „Berllet" 
ropniaik 5 ton. Stan dobry, sprze
dam. Hoża 33, wulkanizacja. 37113-1

Seter irlandizkl dwuletni eyrzedam. 
Bielany, Barcicka I/S. 89486-©
Sklep m  srwro tera kosztów re
montu odatąptę. iflacassaMoowsk* S4, 
'SozorcaŁ 865»-ł

Sprzedam erwissfynęi fldnigw*
aanlczią, leworamienmą. pracowni* 
«S»low**r*kta alanina 15, franż.
i k  m ±

Potrzebna służąca natychmiast. Że
lazna 69, m. 34. 37.124-1
Potrzebna praktyk antka do sklepu 
papierniczego. Ul. Wspólna 54, Do- 
boszowa. ' ST119-I
Potrzebna do wszystkiego natych- 
miast. Godz. 3—5, Koszykowa 49, U 
brama, parter lewo. 39464-1
Potrzebna do ośmiomiesięcznego 
d.ziedka pod Warszawę. Zgłoszenia: 
czwartek Fototechnika, Marszałków 
Ska e7. 394)85-6
Potrzebna pomocnica do wszystkie
go. Dom miały. Filtrowa 59—24.

37136-1

Potrzebna zdolna samodzielna mo- 
dysika. Praga, Wileńska 28, sklep

38915-1

Potrzebni stolarze meblowi — sto 
larnia Sewerynów 6. K. 8122̂ 6

Potrzebny krawiec zupełnie samo
dzielny na roboty męskie. Wiado
mość: Szeroka- 38—6, w godzinach 
7 — 9, 16 — 16. 38932-1
potrzebny chłopiec na naukę, do 
kraiztoa. Śniadeckich 16—14. K24-1
Przedsiębiorstwo budowlane przyj
mie praktyka,nUkę b:urar.v/ą z umie
jętnością maszyny. 2łgKaszać się 
19—12, Styki 24—d. 39541-1

Sekretarz lub sekretarka do samo- 
dizdel-nęgo prowadzenia sekretaria
tu, biegle piszący na maszynie, s 
umiejętnością samodzielnej kores
pondencji i możliwi* ctenografU, 
zafnieszJta&y na Żoliborzu lub w po
bliżu — poszukiwany od 1 lutego. 
Oferty ■ tycforysem, referencjemd 
1 podaniem wysokości wyn*gKK#z*- 
nd* proarimy któadać <te aklodk. 
aptecznego Śt. Beeger*. PI. Snwali- 
4»6w  m  «anatj-tue^i epoflecnw"..    Ę e ę j i

Wychowawczyni rutyna, dłuższa 
praktyka, poszukuje do dzieci. Al. 
Jerozolimski* 79/6, mieszkanie Wo
źniaków. 380*i3-l

POSZUKIWANIA

51. K 2-0

Tańców udziielam prywatnie. Pu
ławska 107d m. 16. 39331-1
Warsztaty tkackie do wyrobu wło- 
sianki oraz nauka produkcji. Żoli
borz, Bytomska 4, m. 6. 26014-1

l o k a l e

Dwa pokoje używalnością kuchni 
(.10 minut BGiK), nadające się biu
ro, .gabinet, zamienię na samodziel
ne mieszkanie diwu lub Jednopoko
jowe Żoliborz, Saska Kępa. Wiarun 
ki do omówienia. Oferty: B :uro 
Ogłoszeń, Wiejska 14, Nr. „41672".

41672-1

Lekarz dentysta poszukuje cztero- 
izbowego lofcalfus, ś-rÓKJirna€-̂ ci6. 
Chm elna — żbawiciela, warunki 
do umó.Mienia. Oferty: Marszałkow- 
s,ka 851—<19. 33877-1

A) Odnawialni* garderoby, Poznań
ska 18 Ceruje, pierze chemiczn e 
farbuje, odnawia kapelusze.^ kra 
waty, kapce.

A) Dr. Jelnickl. Choroby skóry, we
neryczne, płciowe, uL W i l c z y

A) Dr Krajewski. Weneryczne, 
skóry Nowogrodzka 45 Lecznic* 
8—17.
Akuszerka Dąbrowska przyjmuj#
Panie, niezamożnym ustępstwo^^ 
Wileńska 21. 388J8-

Akuszerka Wiemanowa. Zastrzyki.
zaibiegi, porody, op.eka lekarak" 
Hoża 61. 41063-

Brodawki, krosty, odmrożenia, ob
wisłości usuwam Oczyszczenie sko 
ry Zabiegi odmładzające hemogtoj
biną. S wia.tłolecz n ictwo 
„Hanka", Chałubińskiego 11

Chorób włosów Pierwsza
obecnie Smolna 31 3 — 8 K

„Cleo**. Instruktorka Szkoły KO*
smetycznej. Usuiwianie piegów, w4 
grów Maąuillage artystyczny. Pi  ̂| 
sa szesnaście.

Dr. Antoni Zahorski, weneryczne, 
skórne. Wileńska 31, 16 — 19 39318-w

Doktór Babłniak • Rubłtsraut (d*^
n.ej Fredry 4) akuszer - ginekoło». 
Madalińskiego 43 S84ud

Dr med Biernacka Marta Wen«
ryczne Choroby skóry, wtosów- 
Nowogrodzka 18a K

Dr Dyrłacz Tadeusz, skórne, wene
ryczne. Targowa 46 m. 4. 32424̂

Doktór Jabłońska, speclalisU W* 
bece. położnictwo Belgijska 
kotów, 4 — 6.  ” 30L.

Dr, med. Juli® Switalska Skórny 
Weneryczne dla , kob’ et riHK(®ir,ej«, ka. Marszałkowska 81 Od 12 -  
Gabinet kosmetyczny l£̂  0

37298-«

Artystyczna cerownt® — odnawiaj 
nia garderoby. Odświeżanie krawa
tów. ^Norma", Ząbkowska ^  #

Buchalter zaufany — doradica — ma 
wolne godtziny (chętnie mniejsze 
firmy). Oferty: „Czytelnik", Mar
szałkowska 3 pod „Zaufany". 394&1-1

Dr med. i .  Czaplicki. Chor. 
wnętrzne. Przeprowadził ^  ,
recka 11. 393

„Dzierżawy Ogrodnlczer, cieplar
nia, tnspekta domu mieszkalnego, 
inwentarskiego pod Warszawą, po
szukuje ogrodnik. Wołomin, ulica 
Nowa 6, m. L 29455-1

Lokal przemysłowo - handlowy 266 
mitr. kw. odstąpię. Centrum. Oka
zja, Oferty „Kres", Wolność.

39545-0

Małżeństwo bezdzietne, pracujące, 
poszukuje pokoju śródmieście lub 
Mokotów. Wypłacalni. Oferty: „Czy 
telnik". Marszałkowska 3/5 „39382“

39382-9

Małżeństwo bezdzietne pracujące 
szuka -pokoju wygodami, bl.ski 
Mokotów Oferty pisemne Skoli
mowska 8 m. 8. 394C5-6
Mieszkania różne, oklepy, inne 
obiekty do remontu, wyremonto 
wane odstąpimy, poszukujemy po
ważnym reflektantom. Wszystkie 
dzielnice. Bednarska 23 — osiemna
ście godziny trzynasta — esiem-

Gorsety, biustonosze robi, 
tanio dyplomowana m istrzyni-W il
cza 29ar—5.________ ____________ 33975-0

NAGRODĘ 50.000 »ł. (słownie pięć
dziesiąt tysięcy zł.) wypłaci Zarząd 
Miejski w Wolsztynie osobie, która 
wskaże sprąwców kradzieży trans 
misyjnego pasa skórzenego o dłu
gości 15.25 m „ szerokości 27,5 om., 
a gruJbośći 6 mim. n.a szikodî  
ktrowmi Miejskiej w  Wolsztynie lub 
przyczyni się do odnalezienia skra
dzionego pasa. Kradzieży dokonano 
w nocy między godz. 22-gą dnia 16 
bm„ a godz. 2-gą dnia 11 bm w Wol
sztynie iw gimia-cihu elektrowni. W 
wypad'fcu przyczyniania się kilku o- 
sióib do wykrycia sprawców kradzi® 
ty  lufo odnalezienia skradzionego 
pasa, nagrodę rozdzieli się między 
te osoby. Przestrzega się przed ku
pnem skradzionego pasa w  ca,ości 
lub w  częściach a o  osobie oferu
jącej sprzedaż pasa należy natych
miast zawiadomić miejscowy poste
runek Milicji Obywatelskiej. Otrzy
mane informacje traktowane będą 
poufnie. Wolsztyn, dnia 17 grudnia 
1946. Zarząd Miejiski (—) Chojnacki, 
burmistrz. K  30-1

Dr med. Franciszek Miedzińskl, W#
neryczne, skórne. Brukowa 28

Dr Olszewski Władysław. Wenef£ 
czne, skórne. Targowa 64 przy 
kowskiej. $87

Dr. Papier, specjalista skórno-weh® 
ryc-ne. Praga, Kaw^czyósk^ „ 3g.O 
4 — 7- _____

Kobiece, chirurg’9:Ty Ima n.
io falc 

piętnastej
Krótkofalówka. Chocimska

Doktorzy Zofia Feliks RostkowscJ 
Wtnerjczne, Skórne, Włosów G  
b;nety kosmetyczne. Mo ko tow 
51. _______________ __________
„KleopatTa" M Kretczmerowej. 
binet masażu iec z n; czo - ko sm ety _ . 
nego, godz. 10 — 6 Wilcza 22 26432^
Weneryczne -  Skórna Przychodni9 
Prywatna d-rów Zurakowsk'C 
Chmielna 25 Mężczyźni 3 -  « ^
Nowakowski. Kobiety, dzieci l i '  < 
dr. Łapińska. K 7369

nas ta. 38896-0

Adam Stankiewicz, hr 1 X1.1908 r., 
wzięty przez gestapo 24 VI 1942 r. 
Kto wiedział by cośkolwiek o_ mm, 
proszony jest o podante wiadomo- 
lei matce Jego Wiktorii S snkiew.cz 
pod adresem: Warszawa, ul. Frań- 
ouska 40. m. X 38135-0
Gdzie i kiedy poległ i gdzie został 
pochowany Zygmunt Plater, uro
dzony 26.VTm.l0®6 r.? 13 sierpnia
1944 byłą wiadomość, te był z kole
gami z pancerki w Wojskowym In
stytucie Geograficznym w Al. Jero
zolimskich. Kolegów prosimy o wda 
do mość pod adresem: Plater, wieś 
Bonifców, poczta Garki, pow. Ostrów 
WlkP-i lub Smolna 14/10. 4166.1 <0
Kamińskiego Romami ur. 1926. Smo- 
cz^ka Jasia ur. 1927. Zabranych pod
czas powstania 8.9.44, jakoby za
trzymanych na Wold. O każdą wia
domość proszą rodzice. W'arszawa- 
G rocków, Kordeckiego 21—7 Br. 
Kamiński. S5956-1

Kto wie o losie Zygmunta Dziwon- 
kowskięgo inż. • mech zaginionego 
podczas Po-wstanla na Wc-li, proszo
ny jest, o powiadomienie Jariiny
Stankiewicz-------Szerszeń. Gliwice
Częstochowska 31. K. 7833-0

Latkowskiej Marli, córki Lucjana, 
wywiezionej po powstaniu do Ria- 
ven sfor! ck następnie Kóreigsberga, 
poszukuję Jfanlna Szymańska, Mę- 
żenln Dwór, poczta SarmSd; powiat 
steaii©#. mm-Q

©jteiao poezluflouf# eynat iHymkie- 
wddz Marlen, Porazińskl Antoni wl- 
dcisny eetatndo w Jftadomlu. Wio 
<3omońć: Kętsayn, rffcrzyska poozto- 
m t Ą, mĄ.

pokoju przy rodzinie poszukuje sa
motny starszy w śródmieściu, bli
skim Mokotowtie. chętnie Żoliborz. 
Zgłoszenia: Marszałkowska 3/5 „Czy 
telnik" pod „Pilne". K 8043 0
Pokoju poszukuje samotny kultural
ny, z kwaterunkiem,, pół miesiąca 
nieobecny. Zapłacę. Holmiciki, Piu
sa 16—28. 39446-1

Pokoju umeblowanego lub nie po
szukuje od zaraz urzędnik biurowy. 
Łaskawe zgłoszenia: Marszałkowska 
25, kwiaciarnia. 39511-1
Sklep urządzony, przy Marszałkow
skiej, sprzedam. Wiadomość: Zło
ta 56 sklep kolonialny. K  8163-0
Sklep przy Ząibkowsklej odstąpię 
za zwrotem remontu. Wiadomość: 
Nowy Świat 30, f-ma „Eadiofon".

37223-1

Sklep duży pokój- kuchnia, nowy, 
Śródmieście^ sprzedam. Piusa XI 
4®—18. 35970-1

Trzy pokoje spółdzielcze na wła
sność sprzedam. Bałuckiego 31, m. 8.

39495-1

2 pokoje kuchnia, łazienka, parter, 
zwrot remontu. Wiadomość: Koszy
kowa 3®—S. 37121-1

Na drutach 1 maszynowo robimy 
blezery, golfy, kamizelki (ścieg 
tkacki, norwegi) Mokotowska 58 — 
sklep Pawłowska. 38867-0
Pierwszorzędna krawczyni znanych 
firm poszukuje lokalu na salon 
mód w śródmieściu (najchętniej 
przy samotnym). — Oferty pod 
„Siła fachowa", Księgarnia, Mar
szałkowska 85. 26413-0
Rzemieślniczy Dom Wypoczynkowy 
w Szklarskiej Porębie, powiat Je
lenia Góra, jest otwarty na sezon 
zimowy. Dom położony wśród pięk
nych terenów narciarskich. Ceny 
przystępne. Zgłoszenia kierować 
wprost do Zarządu Domu Wypo
czynkowego . X  33-0

Sierotę dziewczynkę od lat 6 zdro
wą,, miłą, najchętniej po powstań
cach warszawskich, przyjmę na wy 
chowanie. Oferty pod „,1221“ , Tar
gowa 67, Agentura. 38818-1

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne po zł 18 —
wyraz (mm 150 z ł ) poszukiwani* 
ro-dzan t pracy po zł 8 -  za w? 
raz (nun 50 zł.) Tłustym drukie® 
100% drożej Ogłoszenia wymiaro
we (za 1 mm szerokości 1 szpalty) 
za teks1 ero po zł 40.—. w tekście 
po zł 60 -  nekrologi po zł 40 -  
W numerach świątecznych dopłat* 
35% Za terminowy druk ogłoszeń 

administracja ni® odpowiada

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ
Biuro Ogłoszeń Czytelnik"—Ce® 
trala ul. Daszyńskiego 14 agentur* 
na Pradze ul Targowe 67 (księgar
nia Jeżewskiego), oddział ul Mat' 
Szatkowska 3/5; rozdzielnia gazę’ 
ul Poznańska 38 t pi Inwalidów 
'Żoliborz); księgarnie Czytelnik 
ul Nowy Świat 47 uł Marszałków 
ska 62, ul Puławska 49; księgarń'* 

Wolność*' ui Marsza-rkowske 95

WARUNKI PRENUMERATY
75 zł miesięcznie wraź 8 przesył
ką pocztową Prenumerat® zgł* 
szać: Wydział Kolportażu Czy 
telnik" Warszawa Poznańska 38 
Wpłacać na konto P K O  I 7<̂

Szczeniaki pekińczyki, spaniole, psy 
obronne. Króliki rasowe sprzedam. 
Puławska 72, m. 4, godz. 16 — 18.

39468-1

UNIEWAŻNIENIA 
I ZGUBY

Tańców kurs przyśpieszony swing. 
Pańska 6—2 przy Wielkiej. K 36-1
Wspólnika z 590 090 złotych do roz
budowania istniejącej’ hodowli psów 
rasowych i drobnych zwierząt, po
szukuję. Oferty: „Czytelnik", Mar 
Szatkowska S- „Warszawa". 39467-1

Data v. <trrpełSa B pe-
«ią®u torebka a tfowodanoi m  od- 
edmkJu dworoae TWlwństal — Var&ó 
weh, na fMswłeko Teretta Fatayar-
cftta, aaundeszksto Grzybowska SCI . .
U caatw  sataUizea prvtrzm &  jtart o  1 W«,r*zs wł« przy Owrworago 

, 9 M I4  1 I  »

Wydział I Cywiłmy SajdU Okręgowe
go w Warszawie ogłasza, ż» wpły
ną® do tegoż Siątdu pozew Pawita- 
Jana SCowałahtogo przeciwko Bm- 
mi* -  AideH Kowalskiej o  rozwód 
orox, itm <Ba nieznanej, % miejsca po
bytu Emmy • AdeM Kotw»il«Mefj. zo- 
ntet wyznacrony kurator w  oeofoi* 
aówtoikait* Eia nny Paszko wic®, sam

U W A G A
PRZEKAZY PIENIĘŻNE POCZT O 
WE LUB F K O wysyłane po  ̂
adresem „Czytelnik". Warszaw* 
Daszyńskiego 16 dlla umknięd* 
nieporozumień, winny być zaop* 
trzone na odcinku dla odbiorcy 
NAZWISKO dokładny ADRES oj 
dawcy 1 PRZEZNACZENIE PI* 
NIĘDZY Wpłaty na P R O. nai* 
ży kierować’ na nastepuiace kon 
ta: Ogłoszenia -  konto 717. Pre 
numerata - ,,Żvcia W arszawy "  
konto 707 Dla przyśpieszenia ukaz* 
nis się ogłoszenia prosimy do « 
stu dołączyć dowód wpłaty P K O  
lub pocztowy za wpłacona należ 

ność za ogłoszenie

Wydawcę: SpOłdiralam wyd* 
wnicza „Czytelnik" 

Odpowiedzielne sa jjstaoo© Eota 
ęium redaikcyjn*

Rękoplaów aadeeSiseeiefo e** 
awirsca od®. „

Odbito w dmjflrssiKiS W  8 SspóK* 
„Cziytelnik1*, w w*. ?*Ł. Mars***
kofWfiima 8/R.

H-MBA


